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Warszawa, środa, 22 grudnia 1948 Cena Z z ł

Kongres PZPR zakończył obrady
To w. Bolesław Bierut przewodniczącym Komitetu Centralnego

Skład Komitetu Centralnego PZPI
Na wczorajszym rannym  posiedzeniu Kongresu nastę

pu jący towarzysze w ybran i zostali do K om ite tu  C entra l
nego Polskiej Zjednoczonej P a rtii Robotniczej:

A lb rech t Jerzy 
A ls te r A n ton i 
A rs k i Stefan 
Baranowski Feliks 
Berman Jakub 
B ie ru t Bolesław 
B u rsk i Aleksander 
Chełchowski H ila ry  
Ć w ik  Tadeusz 
Cyrankiew icz Józef 
Daniszewski Tadeusz 
Dąbrowski Konstanty 
D ie trich  Tadeusz 
D łuski Ostap 
D uniak Stanisław 
Doliński Adam 
Dworakowski W ładysław 
F ied ler Franciszek 
Gomułka W ładysław 
Hoffm an Mieczysław 
Izydorczyk Jan 
Jabłoński H enryk 
Jaroszewicz P io tr 
Jędrychowski Stefan 
Jóźwiak Franciszek 
Kasman Leon 
Kiuszyńska Dorota 
Kole Ju lian  
Kozłowska Helena 
Korczyc W ładysław 
Kow alczyk Stanisław 
K u ry łow icz  Adam 
Lange Oskar 
Lew ikow skj Wacław 
Machno Józef

M atw in  W ładysław  
Matuszewski Stefan 
M azur Franciszek 
M ie tkow ski M ieczysław 
M ija ł Kazim ierz 
M inc H ila ry  
Modzelewski Zygm unt 
M otyka Lucjan 
Nowak Zenon 
Ochab Edward 
Oks Mateusz 
Pasenkiewicz Kazim ierz 
Popiel M ieczysław 
Pragierowa Eugenia 
Radkiewicz Stanisław 
Rapa.cki Adam 
Reczek W łodzim ierz 
Romkowski Roman 
Rusinek Kazim ierz 
R yb ick i M arian 
Skowroński Ignacy 
Skrzeszewski Stanisław 
Spychalski M arian 
Św iątkowski H enryk 
Ś w ie tlik  Konrad 
Strzelecki Ryszard 
Szczęśniak Józef 
Sztachelski Jerzy 
Szymanowski -Zygmunt 
Szyr Eugeniusz 
W ierb łow ski Stefan 
W itaszewski Kazim ierz 
W olski W ładysław 
Zam browski Roman 
Zarzycki Janusz 
Zawadzki Aleksander 
Zawadzki Stanisław

Skupimy najszersze masy narodu  
do w ype łn ien ia  z a d a ń  wytyczonych  
przez W ie lk i Eongies Zjednoczenia

Końcowe przemówienie Iow. Bolesława Bieruta

Gubernator Stutgartu ustąpił 
protestując przeciw polityce Claya
A asz ko re spo nde n t red. M . P o d k o w iń s k i te le fo n u je  z B e r l in a :

W ie lk ie  wrażenie w y w o ła ło  w e F rank fu rc ie  nad M e
nem  ustąpienie dy re k to ra  am erykańskiego zarządu w o j 
skowego w  S tutgarcie, La  Folette. G ubernator La  Fo- 
le t!e  pozostawał w  ostre j opozycji do p o lity k i genera
ła  Claya i  w  ..ostentacyjny sposób dawał w yraz swemu 
stanow isku.

Pierwszy Kongres 'Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej zakończył swoje obrady. 
Obrady Kongresu śledziła z na
pięciem cała klasa robojtnicza. 
Brała w nich udział rów - 
nież swym wielkim. Czy
nem Przedkongresowym, który 
przysporzył narodowi więcej 
produktów, więcej maszyn, 
więcej bogactw. Ich .ogólną 
wartość ocenia się na około 6 
miliardów złotych. Ale nie 
można mierzyć materialnymi 
tylko wartościami tego olbrzy
miego poruszenia mas, które

towarzyszyło obradom Kon
gresu. Dla każdego z nas, dla 
partii całej, dla klasy robotni
czej, dla mas pracujących i dla 
olbrzymiej większości naszego 
narodu dni Kongresu — to 
wielkie, niezapomniane dni, to 
gorące i niezatarte przeżycia, 
to głęboka nauka, to niewy
czerpane ożywcze źródło idei 
i wielkiej niezwyciężonej siły, 
która z idei tej wypływa.

Obrady Kongresu naszej Par
tii zbiegły się ze 150-letnią 
rocznicą urodzin Adama Mic
kiewicza. Dziś spełniają się ma-

Ostatni dzień  
Kongresu jedności

W 7 dn iu obrad pod przewód, i słowach Kongres Zjednoczenio-

Po s tra ik u  i dem onstracjach 
I  nośći robotn icze j S tu tga r - 
tu. gen. Cla.y zarządził szereg 
rep res ji wobec m ieszkańców 
m iasta oraz w  stosunku, do o r
ganizacji i działaczy ro b o tn i
czych. M . in, gen. Ć lay w p ro  - 
w adz ił w  S tutgarc ie  godzinę 
po licy jną  od 8 w ieczór. Guber 
na tor La Folette w  demonstra 
c y jn y  sposób w raz ze swą ro 
dziną rów nież nie w ychodził

na u licę  po godzinie 8 wieczór. 
W czoraj gubernato r La Folette 
uda ł się do ' F ra n k fu rtu  nad 
Menem gdzie o fic ja ln ie  podał 
się do dym is ji.

La  Folette. podobnie ja k  b 
dy re k to r w ydz ia łu  dekarte liza- 
c ji w  Niemczech zachodnich, 
James M artin , nie zgadzał się 
z, p o lityką  generała Claya w 
Niemczech.

n ic tw em  tow . Kazim ierza M ija  
la Kongres kon tynuow a ł dysku 
sję nad refera tem  tow. Zam brów  
skiego.

Przed rozpoczęciem dyskusji 
low —Iiic ir ir .h  z re fty c w a ł-.w y n i
k i pracy K o m is ji R edakcyjne j 
w ytycznych  dla sporządzenia 6- 
le tn iego planu rozw oju  i. prze
budow y gospodarczej Polski.

Tow. D ie tr ich  wnosi o przy ję  
cie „W ytyczn ych “  w  b rzm ien iu  
przedstaw ionym  przez tow . M in  
ca, — ja ko  podstawy i  do upo
ważnien ia  K om ite tu  C entra lne
go do zredagowania ostateczne
go te j części %tekstu, do k tó re j 
wniesiono popraw ki.

P rzy b u rz liw ych  oklaskach ca 
lego Kongresu, przewodniczący 
poddaje pod głosowanie wniosek 
tow . D ie tricha . W ytyczne do spo 
rządzenia p lanu 6-Ie tn iego zosta 
ły  przy ję te  jednom yśln ie.

Przewodniczący u d z ie lił nas tę 
pn ie  głosu p rzedstaw ic ie low i w y  
chodźtwa polskiego we F ra n c ji 
— tow . Zdanow i.

Polacy w e F ranc ji, k tó rz y  m a
ją  za sobą d ług ie  la ta  w a lk i o 
chleb i wolność — m ó w ił tow . 
Zdań — m ają oczy sk ie row a
ne w  stronę k ra ju  i pragną w ró  
cić, by wziąć czynny udzia ł w  
budow ie Polski Socja listycznej. 
U tw orzen ie  P o lsk ie j Z jednoczo
nej P a r t ii Robotniczej pobudzi 
Polaków  we F ra n c ji do większej 
jeszcze aktyw nośc i i przyspieszy 
ich pow ró t do k ra ju .

W  im ien iu  w ychodźtw a po l
skiego w  B e lg ii p rzem ów ił tow . 
K oz io ł w ita jąc  w  serdecznych

wy.

Tow. Radkiewicz
Następnie zabra ł głos w  dy 

skus ji nad re fera tem  tow . Zam 
browskiego — tow. Radkiew icz.

Na wstępie swego przem ów ie
nia  m ówca stw ierdza, że zdo
byw an ie  przez lu d  p racu jący po 
zyc ji za pozycją odbyw ało «ię w  
Polsce na drodze ostre j, n ieraz 
bardzo ciężkie j w a lk i klasowej.

Tow. R adk iew icz stw ierdza, 
że kiasa robotn icza i  ca ły  obóz 
dem okrac ji po lsk ie j oku p ił swo 
je  dzisiejsze zwycięstwa w ie lk i
m i kosztam i k rw i i  o fia r. Koszty 
te nie mieszczą się ty lk o  w  cy
frze  podanej ju ż  przez tow . B ie 
ru ta , a sięgające 15.000 poległych 
w  walce z reakcją  cz łonków  PPR 
Do tego trzeba dodać setk i ty 
sięcy pom ordowanych przez 
bandy reakcyjne PPS-owców, 
SL-ow ców , żo łn ie rzy W ojska 
Polskiego, bezparty jnych, często 
bestialsko pom ordowanych ra 
zem z dziećm i i starcam i.

Do tego trzeba dodać ogrom 
dobytku  chłopskiego, spalonego, 
zrabowanego i zniszczonego. Do 
tego trzeba dodać nieszczęścia i 
boleść pozostałych sie rot po po 
m ordowanych, a jest ich w iele, 
w ie le  tysięcy, bo ty lk o  po po
m ordowanych pracow nikach bez 
pieczeństwa. liczba ich sięga 
przeszło 7.000.

A  ileż szkód w  naszej gospo
darce narodow ej p rzyn iós ł sabo 
taż i dyw ersja?

(Dokończenie na s tr. 2)

rżenia wieszcza, aby jego 
„księgi zbłądziły pod strzechy“ . 
Dziś idee Mickiewiczowskie o 
braterstwie ludów, -hasła gło
szone przez niego w „Trybunie 
Ludów’“ o walce z uciskiem 
narodowym i społecznym, sta
ły się własnością milionowych 
rzesz narodu polskiego. W  ten 
sposób najlepiej czcimy pamięć 
wieszcza.

Obradom Kongresu towa
rzyszyły wzruszenia, uczucia, 
myśli i wypowiedzi nie tyłko 
bezpośrednich jego uczestni
ków. Obradom Kongresu to
warzyszyły wzruszenia i uczu
cia milionów ludzi pracy, to
warzyszyło im gorące tętno 
serc olbrzymiej większości na
rodu.

Przez sałę tego Kongresu 
w czasie jego obrad przeszły 
dziesiątki delegacji ze wszyst
kich krańców Polski. Przyby
ły, aby złożyć Kongresowi po
zdrowienia od górników, hut
ników, kolejarzy, metalowców, 
włókniarzy, robotników budów 
lanych, chłopów, od organiza
cji społecznych, od wojska, od 
młodzieży, od kobiet, od pra
cowników nauki, od pisarzy, 
artystów, inteligencji, od do
rosłych i dzieci, od setek ty- 
sięcy bezpartyjnych pracowni
ków różnych dziedzin przemy
słu, transportu, handiu, rolni
ctwa itp. itp

Do Prezydium Kongresu na
płynęło z górą 8 tys. depesz i 
listów z wzruszającymi w swej 
prostocie pozdrowieniami, mel
dunkami, powitaniami oraz k il
kaset artystycznie wykona
nych pozdrowień z podpisami 
ponad półtora miliona robot
ników. pracowników i  mło
dzieży.

O czym to świadczy?
Świadczy to. że wielka jest 

i niezmierzona siła idei jedno
ści w masach polskiego ludu 
pracującego.

(Dokończenie na str. 2)

Manifestacja 
lada Warszawy 

w estatnim dnia Kongresu
Sto tys ięcy m ieszkańców S to licy  

m anifestow ało wczoraj swoją so lida r
ność z Kongresem  PZPR. W iec odbył 
się przed gmachem P o litech n ik i. Z a
ga ił go tow , S tan is ław  Zawadzki. 
Przem ówienia w yg łos ili tow,. tow . B o
lesław B ie ru t, Józef C yrank iew icz i 
przedstaw ic ie l delegacji zagranicz - 
nyeh Ramette. M ów cy wśród nie 
opisanego entuzjazm u , zebranych 
s tw ie rdz ili, że odpowiedzią ludzi p ra 
cy na uchw a ły  Kongresu będzie je 
szcze bardzie j o fia rna  praca dla do
bra P o lsk i Ludow ej, W iec zakończo
no okrzykam i na cześć W arszawy i 
jej. bohatersk ie j k lasy robotniczej. Po 
m an ifes tac ji odby ł się pokaz ogni 
sztucznych S ezegółowe spraw o,dani? 
z przebiegu m anifestacji na str. 5. ,

Ukonstytuawaiiie 
Komitetu Centralnego FE f i

Natychm iast po zamknięciu Kongresu odbyło si., kon
s ty tucy jne  zebranie K om ite tu  Centra lrego PZPR, w któ
rym  w zię li udział członkowie K om ite tu  Centralnego i za
stępcy.

K om ite t Centra lny w yb ra ł na pt'zewodniczącegc tow. 
Bolesława Bieruta.

K om ite t Centralny w y łon i] B iuro Polityczne w  składzie 
tow. tow.:

Bolesław B ie ru t, Stanisław Radkiewicz,
Jakub Berman, Adam Rapacki,
Józef Cyrankiewicz, M arian Spychalski,
Franciszek Jóźwiak, H enryk Św iątkowski,
H ila ry  M inc, Roman Zambrowski,

Aleksander Zawadzki,
Na zastępców członków B iu ra  Politycznego w ybran i 

zostali tow. tow.:
H ila ry  Chełchowski, Franciszek Mazur,
Stefan Matuszewski, Edward Ochab,

K om ite t Centra lny w yb ra ł na Sekretarzy K om ite tu  
Centralnego tow. tow.:

Józefa Cyrankiewicza, Romana Zambrowskiego,
Aleksandra Zawadzkiego.

K om ite t C entra lny w y ło n ił Sekretariat w  następują
cym składzie: tow. tow.:

Bolesław B ieru t, H ila ry  M inc,
Jakub Berman, H enryk Świątkowski,
Józef Cyrankiewicz. Roman Zambrowski,

Aleksander Zawadzki,
K om ite t C entra lny w y ło n ił B iu ro  Organizacyjne 

w  składzie tow. tow.:
Bolesław B ieru t,
Jerzy A lbrecht,
A n ton i A lster,
Stefan A rsk i,
Feliks Baranowski,
Jakub Berman,
H ila ry  Chełchowski,
Tadeusz Ćwik.
Józef Cyrankiewicz,
W ładysław Dworakowski, 
H enryk Jabłoński,
Leon Kasman,

W szystkie organa Korni te tu  
wybrane jednomyślnie.

Ju lian  Kole
1 i anciszek Mazur,

H ila ry  M inc,
Zenon Nowak,
Edward Ochab, 
W łodzim ierz Reczek, 
M arian Rybicki,
H enryk Świątkowski, 
Roman Zambrowski, 
Janusz Zarzycki, 
Aleksander Zawadzki, 
Stanisław ZawTadzki,

Centralnego zostały

Kongres BPR(k) omawia 
wytyczne watki klasy robotniczej*

S O FIA  i PAP). — W trzecim  I Na zakończenie swego re fe ra - 
dm u obrad V  Kongresu BPR(k) j tu C zerw ienkow  s tw ie rd z ił O - 
w yg ło s ił re fe ra t sekre tarz K C  ■ ■ ” u
BPR(k) i m in is te r k u ltu ry  i sztu 
k i — Czerw ienkow.

Po zanalizow aniu sy tuac ji na 
odcinku uśw iadom ienia p a r ty j
nego. oraz po zreasum owaniu wy 
n ików  w a lk i z unicestw ieniem  
ideolog ii kap ita lis tyczne j, m in. 
C zerw ienkow  w ysuną ł tezy. zmie 
rzające do rea lizac ji postula tów  
m arksizm u -  len in izm u  w  dzie
dzin ie nauki, sztuk i i k u ltu ry .

m ów iliśm y obszernie zdecydowa 
ne i konsekw entne p lany ataku 
klasy robotniczej przeciw ko ka 
p ita lis tyczne j ideolog ii we wszy 
stk ich je j przejawach. Realiza
cja. stojących przed nam i zadań 
w te j dziedzinie zadecyduje o 
zwycięstw ie m arksizm u -  le n i-  
nizm u w  nauce i v sztuce i o 
podniesieniu poziomu k u ltu ra l
no -  politycznego mas pracują
cych".
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Końcowe przemówienie tow. EL Bieruta
{Dokończenie ze str. 1-ej) 

Świadczy to, że miliony bez
partyjnych robotników, chło
pów, inteligentów ufają Zjedno 
czonej Partii i pragną ją mieć 
za swego przewodnika.

Świadczy to, że Zjednoczo
na Partia, uznająca jasną przo
dującą ideologię marksizmu-ie- 
rńnizmu, mająca jasny program 
działania i zwartą, jednolitą 
organizację, znajduje gorące 
uznanie wśród ' polskich' mas 
pracujących.

Świadczy to wreszcie, że

Na karcie tej Kongres wpi
sał nowe, płomienne słowa, 
wskazujące nowy, wyższy etap, 
w który wstąpiła Partia, w 
który wstępują masy pracujące, 
w który wstępuje Polska.

Słowa te — to Deklaracja 
Ideowa Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Deklaracja Ideowa -— to wie! 
i ki i  jasny program działania 
| Partii, to program budowy Pol- 
j ski rozwijającej potężne siły 
] wytwórcze, Polski sprawiedli

wej, tworzącej nowe życie, no-
Partia taka, jaką wyłonił Kon- j nową kulturę dla ludu
gres Zjednoczeniowy, zespolo- i pracująC2g0. Deklaracja Ideowa

-— to program budowy Polski 
jako Ojczyzny ludu pracujące-

na mocno z milionowymi mâ  
sami ludu pracującego, stano
w i wielką, potężną i niezłom
ną siłę, siłę zdolną przeobra
zić, ulepszyć, wzbogacić i 
uszlachetnić życie całego na
rodu.

Nie ma i nie może być więk
szej siły nad partię zjednoczo
ną, zwartą, jednolitą, przesiąk
niętą najwyższą ideą, jaką 
stworzyła ludzkość, nad partię, 
któca jest rozumem, honorem i 
sumieniem klasy robotniczej.

Towarzysze!
Obradom naszego Kongresu 

towarzy szyły płomienne i  bra
terskie wypowiedzi przyby
łych do nas przedstawicieli
międzynarodowego ruchu ro
botniczego z. 30 krajów świa
ta. M ów ili oni o walce — 
twardej, niezłomnej, lecz cięż
kiej walce klasy robotniczej w 
krajach, znajdujących się jesz
cze w jarzmie kapitalizmu. 
Mówili o bogatej w  twórcze 
osiągnięcia i  radosne perspek
tywy walce*w krajach demo
kracji ludowej. Wszyscy brali 
za wzór wypróbowaną bohater 
ską, rewolucyjną i  zwycięską 
drogę, którą wytyczyła sław
na Partia Lenina i Stalina — 
Komunistyczna Partia ZSRR, 
Partia pierwszego socjalistycz
nego państwa w  świecie.

W  atmosferze przeżyć i 
wzruszeń. naszego Kongresu 
pulsowały .gorące uczucia - i 
świadomość wielkiej spójni, łą
czącej naszą walkę, nasze dą
żenia, naszą ideologię — z wa! 
ką, z dążeniami, z ideologią mas 
pracujących całego świata. 
Wybuchem niepowstrzymanej 
radości przyjął Kongres komu
nikat o zdobyciu Pekinu przez 
chińską Armię Ludową. W y 
buchami entuzjazmu witał Kon

go — jedynej twórczej siły na
rodu.

Po całej Polsce popłynie z 
tego Kongresu wielka i nieza
przeczona prawda, że jest w na 

| rodzie naszym mocarna, zwar- 
j ta i niezwyciężona siła, która 
! zdolna jest wykuć nową, świe
tlaną przyszłość Polski.

Siłą tą jest lud pracujący, 
który zrzucił z siebie jarzmo, 
jakie dźwigał od wieków i jako 
wolny i jedyny odtąd gospodarz 
kraju buduje swoją Ojczyznę.

Siłą tą jest Polska Zjedno
czona Partia Robotnicza, którą 
przewodzi ludowi.

Jak wspaniałym blaskiem słoń 
ca została oświetlona przez Kon 
gres droga, którą Polska Zjed
noczona Partia Robotnicza po
prowadzi milionowe masy ludo
we. Jest to droga rozwoju Pol 
ski do dobrobytu, do likwida
cji wyzysku, do sprawiedliwoś
ci społecznej, do socjalizmu.

Zlikwidowaliśmy rozłam w 
ruchu robotniczym, stanowimy

dziś jedną półtoramilionową, 
zgodną i zwTartą rodzinę robotni 
czą

— jest to wielka i niezwycię
żona siła!

Mamy jasny, oparty na 
wszystkich naszych doświadczę 
niach, na najlepszych trady
cjach polskiego i międzynarodo 
wego ruchu robotniczego ■— 
marksistowsko - leninowski pro 
gram działania

— jest to olbrzymia i niepo
konana siła!.

Wytknęliśmy jasne zadania 
gospodarcze, zmierzające do 
przedterminowego wykonania 
planu 3-letniego.

Ustaliliśmy wytyczne wielkie 
go planu 6-letniego, planu, któ
ry przepiękny nasz kraj, zasob
ną w skarby materialne i ludz
kie Ojczyznę naszą, przekształ
ci w kraj dobrobytu, w kraj kul 
tury twórczej, w kraj radosne
go życia,

już ta jasna perspektywa — 
to potężna, ożywcza i niezłom
na siła!

Przyjęliśmy statut Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
— wielką kartę konstytucyjną 
naszej Partii — czołowej, zor
ganizowanej, uzbrojonej w nie
zawodny oręż przodującej teorii 
marksizmu - leninizmu, awan
gardy robotniczej, podwaliny na 
szego państwa demokratyczno - 
ludowego,

— jest to siła, za którą pój
dą miliony!

Potrafiliśmy wytworzyć na 
Kongresie atmosferę braterstwa, 
życzliwości wzajemnej i jedno
myślności '

— to daje gwarancję, że par
tia będzie niezłomna jak granit!

Uchwały Kongresu pomnożą 
siły, świadomość, wiarę, entu
zjazm klasy robotniczej.

Uchwały Kongresu dadzą 
pewność jutra, spokojnej i owoc 
nej pracy, gwarancję rosnące
go dobrobytu chłopom pracują
cym. Partia troszczyć się bę
dzie o usunięcie ich bolączek, 
umocni i pogłębi sojusz robotni
czo - chłopski!

Uchwały Kongresu rozproszą 
oszukańcze, rozsiewane przez 
wrogów złośliwe plotki, jakoby 
Partia chciała wkroczyć na dro 
gę awanturnietwa gospodarcze
go, na drogę mechanicznej likwi 
dacji przedsiębiorstw prywat
nych, bez podstawy ekonomicz
nej.

Uchwały Kongresu umocnią
przekonanie wszystkich ludzi 
rzetelnej i uczciwej pracy, że 
partia troszczy się o wszystkie 
ogniwa gospodarki narodowej, 
że popiera rozwój rzemiosła, 
że zabezpieczy spokojny b y t . i 
pracę wszystkich potrzebnych 
krajowi ogniw wytwórczych.

Uchwały Kongresu otwierają 
rozległe możliwości i  perspekty 
wy nauki i awansu młodzieży 
polskiej.

Uchwały Kongresu znajdą
żywy oddźwięk, wśród kobiet, 
bo wskazują drogę, jak zmniej
szyć ich troski, jak ułatwić im 
warunki życia i możliwość sze
rokiej pracy społecznej.

Uchwały Kongresu zbliżą z 
lądem .pracującym inteligencję, 
która chce twórczej pracy dla 
Polski i dla jej kultury! .

Uchwały Kongresu podniosą 
na duchu, natchną wiarą i no
wym zapałem pracy olbrzymią 
większość narodu!

Depasse gintulacyine 
do Generalissimusa üitsilna

Uchwały Kongresu wywołają 
bezsilną wściekłość tylko garst
ki wyzyskiwaczy i reakcjonis
tów, niezadowolenie wśród im
perialistów i  ich agentów.

Ale uchwały Kongresu wzbu 
dzą sympatie dla Polski wszyst
kich . ludzi przodujących i  postę 
powych w świecie, stanowią 
one wzmocnienie międzynarodo 
wego frontu walki o pokój i po 
stęp.

Towarzysze! Po niezapomia- 
nych dniach, które przeżyliśmy 
w okresie tego historycznego 
Kongresu naszym zadaniem naj 
bliższym jest ponieść w szero
kie masy ludowe wielki i twór
czy jego dorobek. Niechaj po 
całej Polsce rozbrzmiewa praw
dą o W ie lk im  Kongresie Z je d - j gei sa 5 Lenina, wspaniałego 
noczenia. j przyw ódcę w ie lk ie j p a r t i i ko-

■ - w ’« *« « ** *  » S  JSS?
narodu, jego bogactwo 1 d c o ro -, komunistów wzorem poli- 
byt! tycznej dMekowzroozności. le-

Wydźwigniemy wyżej kultu-! ninowsk'ei stanowczości 
rę i naukę, sztukę i oświatę! Po

P AR YŻ. (PAP). Z  okazji 69
rocznicy G enera lissim usa ' S ta
lina , K C  Francusk ie j P a r t ii K o  
m unistyoznej przesia ł na ręce 
S ta lina  depeszę następującej 
treśc i:

„W  im ie n iu  F rancuskie j P ar 
t i i  Kom unistyczne j i w  prze
konan iu  że w yrażam y uczu
c ia  w szystk ich  Francuzów , k to  
rzy  pragną zachować niezależ
ność narodową, wolność i  po
kó j, przesyłam y z Okazji Wa
szych urodzin  na jserdeczn ie j
sze życzenia zdrow ia i  d ług ich  
la t  życia. . ; •

L u d  francusk i pam ięta, _ ze 
rozb ic ie  faszyzmu osiągnięto 
przede w szystk im  dz ięk i boha
te rs tw u  j  pośw ięceniu sław nej 
A rm ii Radzłeckej oraz dz ięk i 
ludom  ZSRR, k tó re  W y, tow a
rzyszu S ta lin ie , poprow adziliś
cie do zwycięstwa. P ozdraw ia
m y  Was jako  nauczyciela i  kon 
tynuatora  dzie ła M arksa, En-

dwoimy siły w walce o pokój!
Wcielimy w życie doniosłe 

uchwały Kongresu!
Wąlczyć o ich urzeczywist

nienie, mobilizować wokół nich 
najszersze masy ludowe, zbliżać 
Polskę do Socjalizmu — to świę 
ty obowiązek każdego członka 
Partii!

Towarzysze! Nie ma wątpli
wości, że dla realizacji wielkich 
zadań wytkniętych przez Kon
gres potrafimy skupić najszer
sze masy narodu.

. Niech: żyje nąród polski!
Niech żyje jego bohaterska 

klasa robotnicza!
Niech żyje Polska Zjędnoczo 

na Partia Robotnicza!

Ostami dzień Kongresu Jedności
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

W idz im y w ięc, że w  w a ru n 
kach dem okrac ji ludow e j w  o- 
kresie je j zdobyw ania i  u trw a la  
n ia  toczy się ostra w a lka  k laso
wa, i że w a lk a  ta p rzyb ie ra  w ie! 
ką rozm aitość fo rm  

Mogę Was zapewnić tow a rzy 
sze delegaci — stw ierdza toW. 
R adkiew icz —  źe w  walce o so
c ja lizm  w ładze bezpieczeństwa 
będą pod ideow ym  k ie ro w n ic t
wem  n a rtii,  w ie rn ie  służyć k la 
sie robotn icze j i  całem u lu d o w i 
pracującem u, (bu rz liw e  oklaski) 

Tow. R adkiew icz przypom ina
procesy przeciw ko bandom 

gres in fo rm ac je  przedstaw ic ie - NSZ i  organizacjom  W iN  u ja w -
l i  p a r ti i zagran icznych o w z to -  n i ły  jasno, iż  agenci ang ie lsk ie- 

P , "  . , , go i am erykańskiego im p e ria li
ście ic h  szeregów , o  ich  zdo- zmu ? rozkazów  swoich rządów
byczach i  n ieugięte j postaw ie  pomagali, uczestniczyli i  k ie ro - 
w  w alce k lasow e j. N a jg o rę t- Wa li w rogą robotą w  naszym kra  

■ t serdecz- 1u. Jedna z fo rm  dzia łan ia  ob-
szym i ła jam  cei agen tu ry  iest sabotaż i  szkód
nych  w ita ł Kongres sm w a o na- n ;ctwf0 goSp 0darcze.
s ie j p rzy jaźn i z w ie lk im  kra jem  j Dem okracj a ludow a dysponu- 
Socja lizm u, s łow a o wielkim j e dostateczną s iłą  — stw ierdza 
wodzu bra tn ich  na rodów  ZSRR, tow . R adkiew icz aby un ie - 
o  gen ia lnym  k w ^ u a jw z e  !
dzie ła  Marksa, Engelsa, Le m -  ̂tegQ czy będ7,:c ona występowa- 
na — o towarzyszu Stalinie. j j a w  imieniu Andersa czy M i-

' ko ła jczyka , czy też pod osłoną 
sutanny. D em okracja  ludow a po 
siada dziś dostatecznie s ił i śród 
ków . aby w  oparc iu  o rpsnąee 
wciąż swoje pozycje w  narodzie 
zapewnić Polsce spokój i  porzą 
dek w  je j m arszu do socjalizm u.

W  dalszej części swego prze
m ów ien ia  m ówca stw ierdza, że 
w róg  w  w alce z ruchem  rew o lu  
cy jn y m  stosuje metodę d y w e r-

O czym to świadczy?
Świadczy to, że złewają się 

2 sobą u nas w  jeden potężny 
potok dwa wielkie źródła siły 
ideowej naszego ruchu: idea 
dźwignięcia wzwyż naszej Oj
czyzny z ideą spójni między
narodowej wszystkich pracują
cych w  walce o pokój, w wal
ce o zwycięstwo demokratycz
nego frontu antyimperialistycz- 
nego w całym świecie.

Świadczy to, źe zasady mię
dzynarodowej solidarności k.a 
sy robotniczej, zasady rewolu
cyjnego proletariackiego inter

n ie  ą we w łasnych szeregach 
uczy ły  nas now ych m etod pracy, 
zmuszały do z ryw an ia  w  pracy 
organ izacyjne j z  drobnopiiesz- 
czańśkfm  UbeiatóŁSatóPT^óclhF- 
dem okra tycznym i w ahan iam i.

Przechodząc d‘Ó ana lizy  s ta tu - 
ttr iP Z P R , tow , Reczek s tw ie r
dza, że p ro je k t s ta tu tu, opa rty  
o najlepsze tra d yc je  ruchu  ro 
botniczego, o nasze w łasne bo
gate doświadczenia i  ó dośw iad
czenia organ izacyjne W ie lk ie j 
P a rt ii Bolszew ick ie j, aw angar
dy m iędzynarodowego ruchu ro 
botfticzego, stwarza mocne ra 
m y o rg an izacy jne ,-k tó re - nam  
p rzy jdz ie  nape łn ić  żywą, socja
lis tyczną treścią.

Tow. Bodalskl
Głos zabra ł następnie tow . B  o 

d a l s k i .  N aw iąza ł on do te j 
* części re fe ra tu  ob. Zam brow skie  
go, w  k tó re j by ła  m owa o za
daniach P a r t ii na teren ie Z w iąz
ku  Samopomocy C hłopskie j.

M ów ca scharakteryzow ał trzy  
podstawowe ogn iw a te j pracy: 
P ierwsze —  to  rozw ó j różnych 
fo rm  spółdzielczości w ie jsk ie j, 
to w a lka  o je j k lasow y cha rak 
ter, o udz ia ł mas m ało i  średnio
ro lnych  chłopów  w  je j k ie ro w 
n ic tw ie .

D ru g im  w ęzłow ym  ogniwem  
są ro ln icze zrzeszenia branżowe 
Z w iązku  Samopomocy Chłop
sk ie j. S tworzenie szerokie j i  ma 
sowej bazy zrzeszeń branżo
w ych  —  ta k  roś linnych , ja k  i 
zwłaszcza hodow lanych —  konie 

d la  rea liza c ji w y tyczs ii i  p ro w o kac ji w e w ną trz  p a r- ¡.ęzne jes t . .
t i i .  i  dlatego niezbędna jest ja k  nych p lanu sześcio.emiego, ty l-  
na jw iększa czujność. (Do prze
m ów ien ia  tow . Radkiew icza je 
szcze powrócim y)-

Tow. Reczek
Następnie głos zabiera tow .

nacjonalizm u tk w ią  głęboko w  R e c z e k
sercach i  um ysłach po lsk ie j ■ M ó w i 0 tym , ja k  ruch  rob o tn i
klasy robotniczej, bowiem ty l
ko dlatego mogły one znajdo
wać tak gorące odbicie w na
strojach i  ogólnej atmosferze 
Kongresu.

Był W ięc hasz Kongres wy
razem nic tylko głębokich my
śli, ale i serdecznych, płomien
nych uczuć. Był to W ielki Kon 
gres Zjednoczenia.

W ielki, niezwykły, nie dają
cy się ująć w proste formalne 
*łowa jest dorobek tego Kon
gresu.

Wielka, wyjątkowa jest jego 
doniosłość nie tylko dla klasy 
robotniczej, ale i dla całego na 
rodu.

Otwiera on nową kartę dzie
jów polskiego ruchu robotnicze

czy w  c iężk ie j walce klasow ej 
szukał d la  siebie skutecznych 
fo rm  organ izacyjnych, aż do
szedł do u tw orzen ia  le n in o w 
skie j p a rtii.

U  podstaw s ta tu tu  FZP R  leżą 
m arks is tow sk ie  i  rew o lucy jne  
tra d yc je  organ izacyjne S D K P iL , 
K P P  i  PPR- Inaczej sprawa w y 
gląda, gdy idz ie  o Polską P arfię  
Socja listyczną z okresu m iędzy 
wojennego —  podkreśla tow . Re 
czek, wskazując, że re fo rm izm  
w yko sz law ia ł ca ły  s ty l p racy o r 
ganizacyjne j przedw ojennej 
PPS.

W ie lk im  przem ianom  ideo lo
g icznym  odrodzonej PPS tow a
rzyszy ły  zm iany organizacyjne. 
Z m ian y  te  następowały czasem 
w o ln ie j n iż  p rzem iany ideologicz 
ne i  zachodziły przeważnie na 
drodze pozastatutowej.

U d z ia ł we w ładzy  państwowej

ko  bow iem  wtedy, m ożliw e  jest 
rozszerzenie k o n tra k ta c ji p ro 
d u k tó w  ro lnych .

T rzecim  bardzo, w ażnym  ogn i
w em  pracy Z w iązku  Samapomo 
cy C h łopskie j jes t jego d z ia ła l
ność ośw iatowo -  k u ltu ra ln a . 
M ów ca podkreśla szkodliwość 
dotychczasowego stanu rzeczy, 
w  k tó ry m  dzia ła ło  na w s i po 
k ilk a  a naw e t k ilkanaśc ie  o r
gan izacji za jm ujących się „up o 
wszechnianiem  k u ltu ry “ .

„ o  i  zarazem now ą kartę dzie- { konkre tne  zadania przebudowy 
jó w  narodu polskiego. | społecznej, w a lka  z reakc ją  i pra

Praca k u ltu ra ln o  - ośw iatowa 
na wsi — stw ierdza wśród oklas 
kó w  mówcą — m usi być oparta 
o zw a rty  system ideologiczny, o 
system, którego zwycięstwo gwa 
ra n tu je  nasz Kongres, system, 
k tó ry  pozw oli zrealizować so
c ja lis tyczną k u ltu rę  jedną k u l
tu rę  w s i i  m iasta.

Tow. Motyka
Z ko le i przem aw ia tow . M  o- 

t  y  k  a. Podkreśla Znaczenie p ra  
cy p a rty jn e j na odcinku m ło 
dzieżowym. O dcinek ten  —  
stw ierdza mówca —  w in ie n  być 
otoczony szczególną opieką pa r
t ii.

Po om ów ien iu  szeregu zadań 
na odcinku m łodzieżow ym  tow. 
M o tyka  stw ierdza:

P ragn iem y śladem w ie lk iego 
bra tn iego Kom śom ołu, z k tó re 
go nauk  i  doświadczeń k o rz y 
stam y, czynną prącą na wszyst
kich' trudinych odcinkach poma-"
gać w  budow ie  socjalizm u. M ło  
dzi Z M P -ow cy  z zapałem i  en
tuzjazm em  m łodych  serc muszą 
u trzym ać zwiększone tem po 
pracy, aby p rzedterm inow o w y  
konać p lan 3 -le tn i.

W  im ien iu  delegatów pracu
jących na odcinku m łodzieżo
w ym  tow . M o tyka  zapewnia 
Kongres, że rea lizować będą onj 
w  ZM P  te zadania, ja k ie  posta
w i PZPR  — p rzy jac ie l m ło 
dzieży, p a rtia  — nauczyciel i 
przew odnik. (B u rz liw e  oklaski).

Tow. Zambrowski
Na tryb u n ę  w chodzi w ita n y  

entuzjastyczn ie tow . Z a m 
b r o w s k i .

D yskusja  w ykaza ła  c a łko w i
tą  jednom yślność z tezam i re 
fe ra tu  o statucie —  oświadcza 
mówca. Również kom is ja  sta
tu tow a, k tó ra  pracow ała nad 
po p raw kam i do s ta tu tu  jedno
m yśln ie  te po p ra w k i p rzy ję ła  i 
w  im ie n iu  K o m is ji S ta tu tow ej 
p o p ra w k i te będą jeszcze tu ta j 
zreferowane. Jednomyślność ta  
pozwala m i zrzec się końcowe
go słowa. Chcę ty lk o  w yra z ić  
przekonanie, że jednom yślność 
Kongresu Zjednoczeniowego da
je  nam  gw arancję , iż  s ta tu t 
Polsk ie j Zjednoczonej P a r t ii 
Robotniczej stanie się nieza
w odnym  orężem scementowania 
jedności naszej p a rtii.  (Huczne 
oklaski).

B ud u jc ie  w ięc Towarzysze 
pa rtię  na n iewzruszonych le n i
now skich podstawach sta tutu, 
aby każdy robo tn ik , każdy 
chłop, każdy in te lig e n t m ógł o 
P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i 
Robotniczej powiedzieć słowa
m i poety rew o lu c jo n is ty : „M ózg 
k lasy robotn icze j, s iła  klasy, 
serce klasy, ch luba k lasy —  oto 
czmn jes t p a rtia “ .

Następnie tow . S t a r o w i c z  
re fe ru je  w y n ik i obrad K o m is ji 
S ta tu tow e j, po ezym wśród 
ogromnego entuzjazm u s ta tu t zo 
staje uchw a lony w raz  ze zgło
szonymi popraw kam i.

Następu ją w yb o ry  do W ładz 
Naczelnych P o lsk ie j Zjędnoczo- 
ne j P a r t i i Robotniczej.

Tow. D w o r a k o w s k i  zgła 
sza w  im ie n iu  na rady k ie ro w 
n ic tw  delegacyj w o jew ódzkich  
lis tę  kandyda tów  na członków  
K o m ite tu  Centralnego oraz lis tę  
kandyda tów  na zastępców człon 
ków.

Tow . K o z ł o w s k i  — ró w 
nież w  im ie n iu  narady, zgłasza 
lis tę  kandyda tów  na członków 
C entra lne j K o m is ji K o n tro li P ar 
ty jn e j oraz K o m is ji R ew izy jne j

W śród w ie lk iego  skupienia de 
legaci w  ta jn ym  głosowaniu skła 
da ją  głosy do u rn ,

Po zakończeniu głosowania 
przewodniczący ogłasza przerw ę 
do godz. 19. W  czasie p rze rw y 
delegaći z g ro m a d z ili, się przed 
g tó fe Itó tó 'F t> lite chn ik i, gdzie od 
byw a ła  się w ie lka  m an ifestac ja  
ludu W arszawy. (Sprawozdanie 

'Z m an ifes tac ji poda jem y ,na 
str. S).

Popołudn iow e obrady siódme
go, ostatn iego dn ia Kongresu 
Zjednoczeniowego rozpoczynają 
się o godzinie 19,13, pod prze
w odn ic tw em  tow . B o l e s ł a w a  
B i e r u t a ,  który, udzie la głosu 
tow , M a r i a n o w i  S p y c h a ł  
s k i e m u  d la  odczytania lis tu  
g ru py  kom un is tów  jugos łow iań 
skich, skup ionych w o kó ł pisma 
„N ow a B orba “ .

G rupa „N ow a B orba“  przesyła 
Kongresow i gorące, bra te rsk ie  
pozdrow ienia. L is t  zaw iera w y 
razy zapewnienia, że na rody Ju 
gosław ii —■ m im o  te rro ru  stoso
wanego przez k lik ę  T ito  —  po
zostaną w ie rne  ide i m iędzynaro 
dowej so lidarności i  p rzy jaźn i 
ze Z w iązk iem  Radzieckim  i  k ra  
ja m i de m okra c ji ludow ej.

Końcow a część lis tu  b rzm i: 
„N iech ży je  B iu ro  In fo rm a cy jne  
P a r t i i K om unis tycznych i  Robot 
n iczyeh !“ , „N iech  ży je  Wódz P ro 
le ta r ia tu  M iędzynarodowego i 
całego fro n tu  pokoju — W ie lk i 
S ta lin !“ , „N iech  ży je  Polska K ia  
sa Robotnicza z Polską Z jedno
czoną P a rtią  Robotniczą na cze
le !“

Następnie przewodniczący Ko 
m is ji S k ru ta cy jn e j tow . Ł  a - 
d o s z  składa sprawozdanie z 
w yborów . G łosowało 1.508 dele
ga tów  i  K om is ja  uznała wszyst
k ie  głosy za ważne. Po odczyta
n iu  sprawozdania K o m is ji Skru 
tacy jn e j, gdy tow , Ładosz 
oświadcza: „W  ten sposób w ła 
dze naczelne P o lsk ie j Zjednoęzo 
ne j P a r t ii Robotn iczej zostały 
przez was w yb rane“ , delegaci 
w s ta ją  i  w śród okrzyków ! 
„N iech  ży je  K o m ite t C en tra lny“ , 
„N iech ży je  Polska Z jednoczo
na P a rtia  Robotnicza", wśród 
niebywałego entuzjazm u pode j
m u ją  śpiew „M ię dzyna rod ów k i“ .

Przewodniczący in fo rm u je  na 
stąpnie, że ukonsty tuow an ie  się 
now ow ybranych  w ładz nastąpi 
na tychm iast po zam knięciu K on 
gresu.

Tow. Bolesław  B ie ru t zabie
ra  głos d la  wygłoszenia końco
wego przem ówienia. (Treść prze 
m ów ien ia  tow . B ie ru ta  podaje
m y na str. 1).

Potężnie p łyn ie  m elod ia „M ię  
dzyna rodów k i" i  „Czerwonego 
Sztandaru“ . G dy przebrzm ia ły  
o k rzyk i t  bojowe pieśni p ro le 
tariackie* gdy na m om ent u c i
ch ły  oklaski, tow . B ie ru t w ypo
w iada ostatn ie zdanie, kończące 
W ielodniowe, h istoryczne obrady 
Kongresu Zjednoczeniowego: 
„K ongres Z jednoczeniowy uw a
żam za zam kn ię ty“ ,

i  od
dania d la  spraw y ludu.

F rancuz i n ig d y  nie  zapomną 
że Zw iązek Radziecki jes t na
szym sojusznik iem  i  że so
jusz tęn, zgodnie z tra d yc ja m i 
i  in teresam i F ra n c ji, s tanow i 
gw arancję  pokoju. D latego też 
sprzec iw ia ją  się c n i energicz
nie  w sze lk im  próbom  w ciąg
n ięcia  F ra n c ji do obozu, skie-1 
rowanego p rzeciw ko ZSRR. 1

Zapew n ia jąc Was, tow a rzy- 
: szu S ta lin ie , o naszym głębo
k im  przyw iązan iu  do Was. w y  
rażaimy nadzieję, że przez d łu 
gie la ta  będziecie kroczyć na 
czele s ił de m okra c ji i  po ko ju “ .

*
B U D APESZT. (PAP). Z  oka

z ji 69 roczn icy u ro dz in  Gene
ralissim usa S ta lina  prezydent 
re p u b lik i Szateasits, p re m ie r 
ls tv a n  Dobi, m in is te r sprąw 
zagranicznych R a ik  oraz sefcre 
ta rz genera lny W ęgierskie j P ar 
t i i  P racu jących Rakoszl M a - 
thias w ystosow a li depesze g ra 
tu lacy jne .

W  depeszach tych  k ie ro w n i
cy n a w y  państw ow ej w  swo
im  im ie n iu  i  narodu w ęg ie r
skiego życzą Generalissim uso
w i S ta linow i, b y  przez d ług ie  
jeszcze la ta  przew odził w  w a l-

ce o wolność lu dó w  i  socja
lizm .

Jesteśm y przekonani —  
brzm i te legram  generalnego se 
k re ta rza  W ęgierskie j P a r t i i 
P racu jących — że w yrażam y 
życzenia każdego świadomego 
żołnierza fro n tu  walczącego o 
pokój i  spraw ied liw ość“ .

*
PR AG A. (PAP). Z o ka z ji 69

rocznicy u rodzin  Generalissi
musa S ta lina , prezydent repu
b l ik i czechosłowackiej ■— E le 
m ent G ottw a ld , przewodniczą
cy Zgromadzenie Narodowego 
d r John, oraz p rem ie r A n to - ■ 
n in  Zapotocky wystosow ali na 
ręce ju b ila ta  te legram y g ra tu 
lacyjne.

D la  uczczenia roczn icy  u ro 
dzin Generalissim usa S ta lina  
—  odbyło się w  teatrze naro
dow ym  w  Pradze uroczyste 
przedstaw ienie sz tuk i Pago- 
d ina „K re m lo w sk ie  K u ra n ty " . 
Na p rzedstaw ien iu  obecni b y li 
członkow ie rządu czechosło
wackiego z ' prem ierem  Zapo- 
tookym  na czele, ambasador 
ZSRR W Pradze, S ilin , przed
staw icie le Zgrom adzenia Na
rodowego oraz św iata p o li-  • 
tycznego i ku ltu ra lnego .

Prasa czechosłowacka za
mieszcza obszerne a r ty k u ły  z  
okaz ji 69 roczn icy u rodz in  Sta 
lina . W szystkie d z ie n n ik i pod
kreś la ją  o lb rzym ie  zasługi Sta 
lin a  d la  spraw y w yzw o len ia  
narodów  ¡ u trw a le n ia  pokoju, 
a przede w szystk im  d la  w yzw o 
len ia  Czechosłowacji spod 
ja rzm a h itle row skiego.

M in is te r O brony Narodowej 
gen. Svoboda —  pisze w  ‘dzień 
n ik u  „O brana L id u “ , iż  w y 
zwolen ie Czechosłowacji i  u -  
chronien ie  P rag i przed zn i
szczeniem by ło  na jw iększym  
darem, o fia row anym  przez Ge
neralissim usa S ta lina  narodo
w i czeskiemu , słowackiem u.

*
R Z Y M . (PAP). P rzywódca 

w łosk ie j p a r t i i kom un is tycz
nej T o g lia tti, przesła ł na ręce 
Generalissimusa S ta lina  depe
szę z o ka z ji 69 roczn icy jego 
urodzin.

Depesza b rzm i: „K om u n iśc i 
i  robo tn icy  w łoscy przesyła ją  
życzenia najdłużsźego życia o - 
raz dalszej owocnej p racy  d la  
zwycięstwa spraw y poko ju , de 
m o k ra c ji i  soc ja lizm u“ . ' '

Zastępcy członków KC PZPR
Na wczorajszym rannym  posiedzeniu Kongresu nastę

pu jący towarzysze w yb ran i zostali 
na .zastępców członków K om ite tu  Centralnego PZPR
B linow sk i Franciszek 
Bodalski M ieczysław 
Borejsza Jerzy 
Ciepielowa Helena 
Dąbek Stefan 
Elczewski Maciej 
F inke lszta jn  Leon 
Geizler Roman 
Hetmańska W ik to ria  
Hochfeld Ju lian  
Jaszczuk Borys 
Kaczm arski W ilhe lm  
K a linow sk i Józef 
Kam iński A n ton i 
K liszko  Zenon 
K łosiew icz W ik to r 
Kowalczęwski M arian 
Kozłowski Jan 
K ra jew sk i Jakub 
Kubecki Ignacy 
K u ligow sk i Ryszard 
K u ry łow icz  Bolesław 
Lech Jan
Loga-Sowiński Ignacy 
Łapot Stanisław 
Metera P io tr

M in o r M arian 
Moczar M ieczysław 
M oraw ski Jerzy 
Nieszporek Ryszard 
Nowak Roman 
Olszewski Józef 
O rłowska Edwarda 
P etruczyn ik Feliks 
P ie trzyk  M ieczysław 
Piwowarska Irena 
Pszczółkowski Edmund 
Putram ent Jerzy 
Rum iński Bolesław 
Salcewicz Józef 
Sokorski W łodzim ierz 
Szymański Stanisław 
Tepicht Jerzy 
Tkaczow Stanisław 
Tokarski Ju lian 
W asilkowska Zofia 
W ęgrowski M ieczysław 
W erblan Andrzej 
W erfe l Roman 
Wojas Paweł 
W udzki Leon 
W ysokiński Stanisław

Żółkiew ski Stefan

Członkowie Centralnej Komisji 
Koniroli Partyjnej PZPR

B rys tyg ie r Ju lia  
Czerw iński M arian 
Dechnik Józef 
Domagała Czesław 
Feder Teodora 
Geizler Roman 
H e lle r R udolf 
Jankowska Ludw ika 
K a linow sk i Stefan 
Kam ińska M aria 
Kem brow ski Eugeniusz 
Kędzierski Jan 
Kom ar Wacław 
Kowalczyk Józef 
Lew ikow ski Wacław 
Lewińska Pelagia 
Małecka M aria

Marczewski Stanisław 
M ie tkow ski M ieczysław 
Misiaszek Stefan 
Nowicka Małgorzata 
Paeenkiewicz Kazim ierz 
Paterowa Zofia 
Petruczynik Feliks 
Pieczyńska M aria 
Rowiński Wacław 
R utkowski Jan 
Stasiak Leon 
Ś w ie tlik  Konrad 
Sztachelski Jerzy 
Szydłowski Józef 
Tomorowicz Janusz 
Treblińska Magdalena 
W udzki Leon

Zachariasz Szymon

Członkowie Komisji Rewizyjnej 
PZPR

Balick i Zygm unt 
B ie lski Roman 
Fotek A nton i 
Łęczycki Franciszek 
Rózga Stefan 
S taw iński Eugeniusz

Szafrański «Henryk 
Szwalbe Stanisław 
Tureniec M ieczysław 
W ojciechowski Grzegorz 
Żaruk -  M ichalski Alek» 

sander
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' Stadni Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
opieramy na leninowskich zasadach organizacyjnych

Referai law. Henryka Świątkowskiego — w B dniu Kongresu
Towarzysze delegaci!
P rzypad ł m i w  udzia le  w ie lk i za

szczyt w ypow iedzen ia się w  ko re fe ra - 
cie na tem at podstaw owych zasad o r
gan izacyjnych P o lsk ie j Z jednoczonej 
P a r t i i Robotniczej.

Po obszernym, głęboko i  w n ik liw ie  
u ję ty m  referac ie  tow . Zam brow sk ie 
go, m o je  zadanie z n a tu ry  rzeczy o - 
granicza się ty lk o  do n ie k tó rych  za
gadn ień organ izacy jno -s ta tu tow ych ,
k tó re  pragnę om ówić. . .  . „  ------

Towarzysze, dzie je m iędzynarodo- ! jąca w iększość, członków
wego ruch u  robotniczego znają dw a j bierze czynnego udz ia łu  s _ .
zasadnicze organ izacyjne ty p y  p a r t i i : ty jn e j. Zw iązek cz łonków  z p a rtią  je s t 
robotn iczych. ‘ | doraźny i fo rm a lny .

Jeden z n ich , to  daw ny ty p  p a r t i i \ T ak i us tró j p a r t i i w y n ik a ł z re fo r-  
robotn iczych, należących do XI M ię - | m istyczne j ideo log ii i  cha rak te ru  so- 
dzynarodów ki. T yp  ten  pow sta ł w  d ru  i c ja l-dem okra tycznych  p a r ti i,  k tó re  za 
g ie j po łow ie X IX  stu lecia i  należy do j  pom ina jąc o podstaw ow ych interesach 
niego obecnie większość p a r t i i soc ia l- j k iasy robotn icze j i  zasadniczych ce-

• 1 chach us tro ju  kap ita lis tycznego, po
św ięcały klasowe in te resy p ro le ta r ia 
tu  d la  drobnych i  ch w ilo w ych  ko rzy 
ści.

L in ia  tak tyczna p a r t i i I I  M iędzyna 
rod ów k i sprowadzała się do tego, by 
u trzym ać pokój z panu jącym i klasam i

w yborczych , zdobycie na jw iększe j ilo
ści głosów t  m anda tów  poselskich, a 
następnie dzia ła lność f ra k c ji  p a rla 
m en ta rne j, która pracą sw oją m ia ła  
stwarzać w  społeczeństwie p rz y c h y l
n y  d la  partii klim at w  przyszłych w y 
borach.

P a rt ia  stawała się doda tk iem  do 
f ra k c ji  pa rlam en ta rne j decydu jące j o 
ca łym  ty c iu  p a rtii.

P a rtia  taka  s tanow i luźną, n iezdy
scyplinow aną organizację. P rzytłacza

p a r t i i nie 
p racy p a r-

m  m mzm--

r ib r i - r  -i V--:

dem okratycznych. Rozszerzając swoje 
W pływ y polityczne, p a rtie  I I  M iędzy
na rodów k i w c h ła n ia ły  obok elemen
tó w  p ro le ta riack ich , rów nież elem en
ty  a ry s to k ra c ji robotn icze j, elem enty 
m ieszczańskie i  in te ligenckie , obce
klasow e j ideo log ii P ^ a n a t u .  K ie - , łeczeństwa burżuazyine9 
row m ctw o  tych  pa rtu , Wąc coraz da ć m asy od w*a lk i^klasowej,
le j po tom  Party jnego J ‘bera1; ™ ^ j  ok łam yw ać m asy rzekom ą m ożliw oś- 
p row adziło  do tego, ^  Pod kon ec j c;.ą spokojnego w ras tan ia  kap ita lizm u  
X IX  stu lecia rozpoczęły się wewnątrz. , w  apołeczeństwo 80cJali*+” ~—

Zasady organ izacyjne
------  --------- - . — ,------- - -  - . j w  społeczeństwo socjalistyczne.
p a r ti i jaw ne  a tak i przeciw ko m a rk s i-  Zasady organ izacyjne tych  p a rtii

w y p ły w a ją  z ich p rogram u i  ta k ty k i,  
dostosowanych do w a ru n kó w  lega lne j 
p racy pa rlam enta rne j. W stęp do tych 
p a r t i i jest szeroko o tw a rty  d la  wszel
k ich  d robno-bu rżuazy jnych , a nawet 
bu rżuazy jnych  elem entów. Co prawda, 
zasada d rz w i o tw a rtych  nie przeszka
dza rea kcy jn ym  przyw ódcom  tych  par 
t l i  zam ykać dostępu do p a r t i i przed 
postępow ym i rob o tn ikam i, przed re 
w o lu c y jn y m i m arks is tam i.

P a rtie  oportun is tyczne stanow ią 
w zór o rgan izacyjne j p łynności i  roz
drobnien ia . S urow y cen tra lizm  obo
w iązu je  jedyn ie  wówczas, k ie dy  cho
dzi o niedopuszczenie do jedności dzia
łan ia  z re w o lu c y jn y m i m asam i rob o t
n iczym i, z p a rtia m i m arks is tow sk im i. 
P rzyw ódcy I I  M iędzynarodów k i teo
re tyczn ie  uzasadn ili i  u s p ra w ie d liw ili 
pełną s w  bodę pozostawania w  p a r ti i 
p ro le ta r ia ck ie j e lem entów  bu rżuazy j
nych.

zm ówi. A ta k i te b y ły  wyrazem  prze
n ik a n ia  ideo log ii i  rozk ładow ych w p ły  
Wów bu rżuaz ii.

A n tym a rkso w sk i rew iz jon izm  sze
rz y ł s i ; coraz ba rdz ie j, pa rtie  socja l
dem okratyczne s tra c iły  z oczu rew o
lu cy jn ą  perspektyw ę, k tó rą  n a k re ś lili 
k las ie  robotn icze j M a rks  i  Engels. D ą
żeniem tych  p a r ti i stało się n ie  obale
nie  kap ita lizm u , lecz próba w y ta rg o 
w ania  drobnych popraw ek w  us tro ju  
kap ita lis tycznym , za cenę zachowa
n ia  w ładzy  kap ita lizm u  i  podstaw u - 
s tro ju  kapita lis tycznego.

Podstawowym  terenem  dzia łan ia  po 
litycznego p a r t i i so c ja ld e m o kra tycz 
nych, staje się praca w  parlam encie, 
gdzie u s iłu ją  przekonać k a p ita lis tó w  
o konieczności czynien ia dob row o l
nych ustępstw  na rzec* k lasy  robo t
n iczej. C en tra lnym  zagadnieniem  p a r
t i i  I I  M iędzynarodów ki b y ło  przygo
tow yw an ie  i  przeprowadzanie a k c ji

Antymarkslslowskie zasady 
organizacyjne

w partiach social demokratycznych
Jeden z ideologów I I  M iędzynaro

dówki H e n ry k  K u n ó w  np. g łosił, ie  
do p a r ti i socja ldem okratycznej razem 
* ro b o tn ika m i mogą należeć fab ryka n  
ci, kupcy, adwokaci, lekarze, pisarze. 
Wszyscy on i z ch w ilą  przy jęc ia  do par 
t i i  sta ją  się współtowarzyszam i pa r
ty jn y m i. W  ten sposób — pisał K un ów  
-— w  szeregach każdej p a r ti i w  te j l i 
czbie rów nież socja ldem okratycznej, 
zna jdu ją  się e lem enty należące do róż 
nych klas, reprezentu jących różne in 
teresy klasowe. Z pu n k tu  w idzenia kia 
sowego pa rtia  byn a jm n ie j nie stano
w i czegoś jednolitego. Z tego w yn ika , 
że żadna p a rtia  nie jest wo lna od tarć 
i  antagonizm ów w ew nętrznych.

Tego rodzaju teorie  przyw ódców  I I  
M iędzynarodów ki, ja k  Kunow a, zna
la z ły  praktyczne zastosowanie w  sta 
tu tach  organ izacyjnych wszystk ich par 
t i i  socja ldem okratycznych w  Europie.

Np. w  statucie socja ldem okratycz
ne j p a r t i i n iem ieck ie j powiedziane 
jest, że do p a r t i i mogą należeć oso
b y  niezależnie od ich położenia spo
łecznego. N a tom iast n ic  się n ie  m ów i 
W tym  statucie o dyscyp lin ie  p a r ty j
ne j, an i o obow iązku w yp e łn ian ia  u- 
Chwał p a rtii.

Jeszcze da le j od pojęcia ja k ie jk o l
w ie k  p a r t i i robotn icze j sto i b ry ty jska  
P a rtia  Pracy, k tó ra  należy do typu  
p a r t i i angloam erykańskich. W  b ry 
ty js k ie j P a r t ii P racy n ie  m a nawet 
indyw idua lnego  członkostwa. Podsta
w ą budow y organ izacyjne j P a r t i i Pra 
cy jest członkostwo ko lektyw ne. Par 
t ia  ta składa się ze zw iązków  zawo
dowych z różnych o rgan izacji społecz 
nych  i z kooperatyw . Ten lu b  in n y  
Związek zawodowy, organizacja spo-

Jeczha lu b  koopera tyw a większością 
głosów uchw a la  p rzystąp ić  do P a rtii 
P racy, a ty m  sam ym  wszyscy człon
kow ie  danego zw iązku, organ izac ji 
lub  koopera tyw y niezależnie od ich 
osobistych poglądów  po litycznych  ( 
położenia socjalnego sta ją  się człon
kam i P a r t ii P racy.

W  ten sposób w  P a rt ii P racy przed 
staw iony jest ca ły  w achla rz w a rs tw  
społecznych i  poglądów po litycznych. 
N aw et s k ła d k i cz łonkow skie  pobie
rane sa nie  od członków  in d y w id u a l
nie, lecz organizacja zw iązków , koope 
ra ty  w  itd ., wnosi do p a r t i i sk ła dk i 
za wszystk ich swoich członków.

W rezu ltacie  pa rtie  socja ldem okra
tyczne pod względem  sk ładu człon
ków  i  s tru k tu ry  o rgan izacyjne j w 
istocie n ie  różn ią się od innych  p a r
t i i  bu rżuazyjnych , n ie  są a n i bo jo
w y m i p a rtia m i p ro le ta ria tu , an i nie 
mogą k ie row ać w a lką  klasową pro - 
le ia r i atu.

T ak ie  podstaw y organ izacyjne czy
nią z P a r t ii socja ldem okratycznych 
narzędzie w  rekach im peria lis tyczne j 
bu rżuaz ji d la  d ław ien ia , łam anja re 
w o lucy jnych  dążeń k lasy robotniczej.

A le , Towarzysze, okres względnie 
pokojowego rozw o ju  kap ita lizm u  skoń 
czy ł się na schyłku  19-stuleeia. Epo
ka im peria lizm u , epoka upadku kan i 
ta iizm u  i  zaostrzenia się przeci
w ieństw  klasow ych, era w o jen  im pe
ria lis tycznych  i  bo jów  k la sy  pracu
jące j z im peria lizm em , staw ia na po
rządku  dziennym  spraw ę re w o lu cy j
nej w a lk i o obalenie u s tro ju  kap ita - 
lisiyeznego, k tó ry  w ykaza ł swoje za
cofanie 1 tendencje rozkładowe.

słów  o praktyce organ izacy jne j PPS.
Przedw o jenna PPS uosabiała w  so

bie  p a rtię  obcą rew o lu cy jn e j walce, 
partię , w  k tó re j decydowała k lik a  pra 
w icow ych  przyw ódców , powiązana 
m nóstwem  nici ideologicznych, organi 
zacynej i  po licy jn e j zależności i  w ię 
zów z m afią  piłsudczyzny. POW  i  o r
ganami apara tu państwa reakcyjnego,

pa rtią , w  k tó re j dem okra tyzm  w ew 
nę trzny w yraża ł się w  swobodnym  gło 
szeniu w szelkich, an tym arks is tow sk ich  
poglądów, w  k rzew ien iu  n ienaw iśc i do 
Z w iązku  Radzieckiego, w  szerokim  
o tw a rc iu  dostępu do szeregów p a r ty j
nych dla  każdego, niezależnie od jego 
klasowego oblicza, rzeczyw istych po
glądów  i  aktyw ności pa rty jn e j.

Oportimisiyczne zasady organizacyjne 
dawne! PPS

Leninowskie zasady partii nowego typu
Na porządku dziennym  staje spra

w a bezpośredniej w a lk ; o w ładzę dla 
k lasy  robotniczej, d la  mas p ra cu ją 
cych. W szystko to w ym aga ło moc
niejszego, bojowego, g ię tk iego k ie ro 
w n ic tw a  w a lka  p ro le ta ria tu , w ycho
wania rob o tn ików  w  duchu rew o lu 
cy jn e j w a lk i o władzę, sojuszu z 
chłopami, wzm ocnienia w ięzów  prole 
ta r ia tu  wszystk ich k ra jó w  w spó ł
działania z ruchem  narodów, podb i
tych w  ogóle, a z ruchem  w yzw o leń
czym narodów  ko lon ia lnych  w  szcze
gólności. , . . „

Nowe te zadania nie m ogły być w., 
konane przez pa rtie  starego typu 
Partie parlam entarne, przez parcie 
Przystosowane do poko ju  klasowego 
1 do potrzeb kap ita lizm u, pozbaw io
ne ducha w a lk i rew o lucy jne j. Da;- 
*ze pozostawanie tak ich  ugodowych 
P artii na czele mas. m usia łoby ska
zać k l as '  rob o ttrcza  na n ieun ikn ioną 
klęskę. Powstałe n ieodpartą  koniecz
no* ’ stworzenia rew o lu cy jn e j p a rt' 
P ro le taria tu , p a rtii nowego typu, od
pow iadającej epoce im peria lizm u  
fe -»lii-i; socjalistycznej. Powstała — 
m ów i tow . S+n m  — nieodzowna po- 
trzeba n o w ^ i n n rtii, p a r ti i bojowe, 
P a rtii rew o lu cy jn e j, dostatecznie o 
Ważnej, aby poprowadzić p ro le ta r iu 

szy do w a lk i o w ładze dostatecznie do 
św iadczone j,1 aby zorientować się w  
skom plikow anych w a runkach  sy tuac ji 
re w o lu cy jn e j i  dostatecznie g ię tk ie j, 
aby om inąć w szelk ie ska ły  podwod
ne w  drodze do celu.

Z w yc ięstw o re w o lu c ji p ro le ta riac 
k ie j, zw ycięstw o d y k ta tu ry  p ro le ta 
r ia tu  jest n iem ożliw e bez re w o lu c y j
ne j p a r t i i p ro le ta ria tu , w o lne j od o- 
po rtun izm u, n ieprzejednanej w  sto
sunku do ugodowców i  kap itu la n tó w  
re w o lu cy jn e j w  stosunku do burżua- 
ż ji i  je j w ładzy  państwowej.

Pozostaw ienie p ro le ta r ia tu  bez ta 
k ie j p a r ti i oznacza pozostaw ienie go 
bez k ie ro w n ic tw a  rew olucyjnego, po
zostawienie zaś n ro ie ta ria tu  bez k ie 
row n ic tw a  rew olucyjnego jest, ró w 
noznaczne z zaprzepaszczeniem spra
w y  rew oU icy jno -p ro le ta riack ie j.

P a rtią  taką nie  może być zw ykła  
pa rtia  socja ldem okratyczna typ u  za
chodnio -  europejskiego, wychowana 
w  w a runkach  pozornego Pokoju spo
łecznego. w lokąca  się w  ty le  za opor- 
tun is tam i. marzaca o re form ach k u r 
tua zy jnych  i  obaw iająca się rew o lu 
c ji socjalnej.

P a rtią  taką może być ty lk o  pa rtia  
nowego typu . p a rtia  m arks is tow sko- 
leninowska, p a rtia  re w o lu c ji soc ja l-

nej, k ió ia  p o U u li p i^ g o lo w a ć  p ro le 
tariat. do decydu jące j w a lk i y, burzua- 
zją ł  zorganizować zwycięską rew o
lu c je  p ro le ta riacką .

Już przed pierwszą w o jną  św ia to 
wą w  pa rtiach  so c ja ld e m o kra tycz 
nych  toczyła  się w a lka  p rzeciw ko o- 
p o rtu n izm ow i p raw icow ych  p rzyw ód 
ców, p rzeciw ko po lityce  ugody z b u r-  
żuazją. N a czele te j w a lk i stanął W ło 
dz im ierz  Le n in . Już w  ro k u  1902 L e 
n in  —  pierw szy w  dzie jach ruch u  ro 
botniczego —  u ja w n ił do g łęb i źród ła  
ideowe oportun izm u. W skazał on w  
p ie rw szym  rzędzie na nieuzasadnioną 
w ia rę  w  żyw io łow ość ruch u  ro b o tn i
czego, na lekceważenie r o l i  św iado
mości socja listycznej w  ruchu  rob o t
n iczym , na zaprzepaszczenie w a lk i o 
podstawowe klasowe in te resy p ro le 
ta r ia tu  i  zastąpienie te j w a lk i dąże
niem  do zaspokojenia drobnych, d ru 
gorzędnych Interesów k lasy ro b o tn i
czej.

Len in  podniósł na w łaśc iw y  poziom 
znaczenie te o r ii ja ko  rew o lu cy jn e j, 
p rzodu jące j, k ie row n icze j s iły  w  r u 
chu robotn iczym . L e n in  nauczał, że 
p a rtia  m arks is tow ska —  to  pow iąza
nie ruchu  robotniczego z ideą rew o
lucy jnego m arksizm u. M a rks  i  Engels 
n a k re ś lili zasadniczy obraz p a r t i i p ro 
le ta ria tu , bez którego p ro le ta r ia t n ie  
p o tra f i an i w a lczyć o w ładzę, an i zdo
być w ładzy, an i też dokonać soc ja li
stycznej przebudow y. Le n in  p rzepro
w a dz ił g run tow ną  i  bezkom prom iso
w ą rozpraw ę z op o rtun is tam i o czy
stość rew olucy jnego m arks izm u i roz
w in ą ł da le j naukę m arks izm u.

Le n in izm  —  to  m arks izm  epoki im 
pe ria lizm u  i  re w o lu c ji p ro le ta riac 
k ich .

Le n in  p ierw szy w  dzie jach m a rk s i
zmu —  p isa ł tow arzysz S ta lin  —  o- 
pracow ał naukę o p a rtii,  ja ko  k ie ro w 
niczej o rgan izac ji p ro le ta ria tu , ja ko  
podstawowego oręża w  rękach p ro le 
ta ria tu . bez którego n ie  może on zw y 
ciężyć w  walce o d y k ta tu rę  p ro le ta 
ria tu .

W  znakom ite j p racy pod ty tu łe m : 
„K ro k  naprzód,' dw a k ro k i wstecz“ , 
napisanej w  1904 roku , L e n in  obnażył 
źród ła  rosy jsk iego i  m iędzynarodow e
go oportun izm u, rozg rom ił op o rtu 
n izm  rosy jsk ich  m ieńszew ików  w  
sprawach o rgan izac ji i  opracow ał pod 
s taw y ideo log iczno-organ izacyjne pa r
t i i  rew olucy jnego m arks izm u. Zasa
dy rozw in ię te  przez Len ina  w  te j p ra 
cy sprowadzają się do następujących 
tez:

P a rtia  —  to czołowa część k lasy ro 
botnicze j, je j św iadom y, czołowy od
dział, uzb ro iony w  znajomość p raw  
rozw o ju  'społecznego i  zdo lny do k ie -  

I row an ia  w a lką  k la sy  robotn icze j.
P a rtia  jest zorganizow anym  oddzia

łem  k lasy  robotn icze j, «cementowa
nym  jednością w a łk i, jednością dz ia
łan ia  i jednością dyscyp liny.

P a rtia  jes t najwyższą fo rm ą  orga
n izac ji k lasy robotn icze j, k ie ru jącą  
pozostałym i organizacjam i.

P a rtia  pow inna być zorganizowana 
na zasadach cen tra lizm u dem okra
tycznego z je d n o litym  statutem  orga
n izacyjnym , z je dn o litą  dyscyo liną 
pa rty jną , z jednym  k ie row n iczym  o r
ganem w  postaci zjazdu party jnego, 
a w  okresach m iędzy r.iazdami — w  
postaci K om ite tu  Centralnego, na za
sadzie podporządkowania się m n ie j
szości w o lt większości, bezwzględnego 
w ykonan ia  postanowień wyższych 
p a rty jn ych  in s ta nc ji o rgan izacyjnych 
przez niższe.

W  calu u trzym an ia  zdolności bo jo 
w e j i jedności p a r t i i w  je j szeregach 
musi obow iązywać surowa, p ro le ta ria

cka dyscyp lina, jednakow a dla wszy
s tk ich  członków.

L e n in  p isa ł:

„P a rtia  jes t Sm adom ;m 'i czoło- 
wytm oddziałe m klasy, je j  awangar
dą. Moc te j awangardy w dziesięć, 
sto i  więcej razy jest potężniejsza, 
niż je j  liczebność.

Czy to jest m ożliwe? Czy może 
setka przewyższać siłą swą tysiące f  
Może i  przewyższa, kiedy setka jest 
zorganizowana.

Organizacja ud&iesięciokratnia si-

Świadomość czołowego oddziału  
prze jaw ia się między innym i w tym, 
ie  umie on się organizować. A  w or
gan izacji zdobywa on jedną wolę, a 
la  jedna wola czołowego tysiąca, set
k i tysięcy, m iliona stanowi wolę 
klasy.“ '

Pierwszą pa rtią  nowego typ u  stała 
się p a rtia  bolszewików.

Rosła ona i  ha rtow a ła  się w  walce 
o zbudowanie re w o lu cy jn e j aw angar
dy, uzbro jone j w  naukow y oręż m a r
ksizm u i  stanow iącej sztab bo jow y pro 
le ta ria tu . Pow sta ła w  ro ku  1903 na I I  
Z je-idzie Socja ldem okratyczne j P a rtii 
Robotniczej Rosji. W  w y n ik u  zwycięst 
w a  koncepc ji Len ina  w  spraw ie człon 
kew stw a P a rtii,  koncepcji, k tó rą  prze
c iw s ta w ia ł on luźnem u stowarzyszeniu 
sym pa tyków  i  drobnom ieszczańskiej 
in te lig e n c ji koncepc ji w  m yś l k tó re j 
każdy członek p a r t i i m usi n ie  ty lk o  
uznawać program  p a rtii,  ale a k tyw n ie  
pracować w  jedne j z je j organizacji.

Przechodząc ko le jne  etapy swojego 
rozw oju , pa rtia  bo lszew ików  w y k u w a 
ła  teo rię  i  p ra k tykę  p a r t i i nowego ty 
pu. Drogę bolszew ików  cha rak te ryzu 
je  uparte  dążenie do u trzym an ia  je d 
ności p a rtii,  jedności w o li, m yś li i 
dzia łania. W KP(b) prow adziła  w  swo 
ich szeregach d ługo trw a łą , nieubłaga 
ną w a lkę  z oportun is tam i i  nosic ie la
m i p raw icow ych  i  lew icow ych  odchy 
leń, p rzeciw staw ia jących się le n in ow 
skie j l in i i  p a rtii.  Zw alcza jąc wszyst
k ie  an typa rty jn e , an ty len inow sk ie  ru 
chy, W KP(b) osiągnęła ca łkow itą , nie 
wzruszoną jedność, stała się m ono li
tem  ideolog icznym  i p a rty jn y m , wzo 
rem  dla  wszystk ich p a r ti i re w o lu c y j
nych na świecie.

B ieg w ydarzeń dzie jow ych, doświad 
ozenie 30 la t ruchu  robotniczego po
tw ie rd z iły  w  pe łn i żywotność i potęż 
na. tw órczą siłę p a r t i i nowego typu. 
W KP(b) w  okresie m iędzyw o jennym  
zdoła ła nie ty lk o  zdobyć w ładze, ale 
ją  wzm ocnić, n ie  ty lk o  wyw łaszczyć 
w yzyskiw aczy, ale zbudować nowe, so 
c ja lis tyczne społeczeństwo. Natom iast 
pa rtie  I I  M iędzynarodów ki n ie  ty lk o  
n ie  p o tra f iły  zdobyć w ładzy  d la  k la 
sy robotn icze j, lecz przeciwnie, w  swo 
im  oportun izm ie  i zaprzaństw ie doszły 
do jawnego zwalczania ruchu  rew o
lucy jnego i o tw artego w ys ług iw an ia  
się im peria lis tom .

Zw ycięstw o len inow skiego p lanu or 
ganizacyjne j budow y p a r t i i założyło 
fundam ent ta k  je d n o lite j i zahsrtow a 
ne j p a r t i i kom ustycznej, ja k  W KP(b), 
k tó re j rów ne j n ie  zna św iat.

W  po lsk im  ruchu  robotn iczym  już  
W końcu X IX  w. zaczęły się kszta łto 
wać dwa ty p y  p a rtii:  jeden rew o lu cy j 
ny, ro zw ija ją cy  się w  k ie ru n k u  p a rtit 
awangardow ej, p a r ti i nowego typ u  i 
d rug i ugodowy, re form ;styczny, k tó ry  
w y ro d z ił się w  ty p  starej, socjaldem o
kra tyczne j p a rtii,  ja ką  by ła  przedwo
jenna PPS.

W walce tych dwóch nu rtó w  na pła 
szczyźnie organ izacyjne j zwyciężyła w  
naszych masach p a rty jn a  koncepcja 
m a rks izm u-le n irrzm u , przetworzona w 
życ> , w  pa rtię  nowego typu.

A teraz pragnę powiedzieć k ilk a

Takie w łaśnie oblicze organ izacyj
ne PPS zaczęło kszta łtow ać się jesz
cze w  okresie 1905 r., k iedy  w ew ną trz  
1 PS rozgorzała w a łka  m iądzy ja w n ie  
nacjona lis tycznym  k ie row n ic tw em  p ił 
sudezyków, a e lem entam i p ro le ta riac 
k im i, rozbudzonym i przez w ybuch ro 
sy jsk ie j i po lsk ie j re w o lu c ji p rzeciw 
ko cara tow i. P raw icow a część z P ił
sudskim  na czele, u tw o rzy ła  „F ra k c ję  
R ew o lucy jną “  PPS, k tó ra  w yrzekła  się 
m asowej a k c ji p ro le ta ria tu , w a lk i k ia  
sowej robo tn ików , p rzy jm u ją c  za pod 
stawową metodę te rro r  i ekspropriację.

F ra kc ja  rew o lucy jna , k ie row ana 
przez p iłsudezyków  i  ga licy jską  PPSD 
pod dowództwem  Daszyńskiego, na 
w skroś przesiąkn ię ta p a rla m e n ta r
nym  kre tyn izm em , u tw o rz y ła  potem  
trzon  nac jona lis tyczny i  p raw icow y 
PPS w  okresie m iędzyw ojennym .

Lecz również lew ica PPS by ła  w  
okresie przed pierwszą w o jną  św ia 
tow ą daieka od p a r t i i nowego typu , 
ho łdow a ła bow iem  zasadom ro s y j
skich m ieńszew ików , z k tó ry m i u trz y 
m yw a ła  zresztą b lisk ie  stosunki.

W  okresie m iędzyw o jennym  PPS 
upodobniła  się w  swoje j p ra k tyce  o r 
ganizacyjnej do p a r t i i socja ldem okra
tycznych zachodu, z tą  różnicą, że g ra 
ła ro lę  p a r t i i typ u  parlam entarnego 
w  w arunkach, k ie d y  pa rlam en ta ryz
m u n ie  było, k ie dy  panowała d y k ta 
tu ra  sanacji.

P ra w ico w i przyw ódcy PPS, k rę p u 
ją c  i  łam iąc w a lkę  mas, d la  usp raw ie 
d liw ie n ia  sw o je j k a p itu la c ji przed 
bu rżuazją  szerzyli w śród mas złudze
n ia  w  stosunku do p iłsudczyzny, m a
skow ali przez d ług i czas faszystowskie 
oblicze sanacji.

W  książce pod ty t. :  „S ejm , Rząd, 
K ró l, D y k ta to r“ , w ydanej po zama
chu m a jow ym  przez Księgarn ię  Ro
botniczą w  r. 1927 Ignacy Daszyński 
pisze:

„ ie ż e li są w Polsce iyw e  siły, mo
gące marzyć o dyktaturze ludzi ucz
ciwych, to szukać można ich nie w 
szeregach reakcji, lecz całkiem gdzie 
indz ie j. Wodzem m ora lnym  tych  
wszystkich ludzi, k tórzy  tęsknią do 
uczciwości w życiu państwowym, jest 
Józef P iłsudski, Marszałek P o lsk i." 
W  książce pt.: „W  pierwszą roczn i

cę p rzew ro tu  m ajowego“  pisze Ign a 
cy Daszyński na stron ie  63 — 64 w  
końcow ych uwagach:

„Rząd pom ajowy nie jest właści
wie rządem dyk ta tu ry  Marszałka 
Piłsudskiego, bo można śmiało po
wiedzieć, że choć ma armię w ręku , 
jednak nie używa je j wcale, do roz
wiązywania k o liz ji, jakie moghjjby 
za jść między nim a innym i czynnika
m i życia państwowego. Rząd M ar
szałka Piłsudskiego nie jest żadnym  
rządem faszystowskim.'4 

Szkoła w iedeńskiego parlam entu  
p rzy  tron ie  Franciszka Józefa, w  k tó 
re j ksz ta łc ili się i w y ro ś li przyw ódcy 

: typ u  Daszyńskiego, w ydaw a ła  swoje 
owoce. O rgan izacyjna p ra k tyka  i sta- j 

j tu ty  przedwojenne PPS w yra s ta ły  na 
‘ gruncie  te j w łaśn ie  postawy p o li
tyczne j wodzów PPS, k tó rzy  przysto
sow yw a li się oportun is tyczn ie  do rzą
dów sanacji i ja k  ognia obaw ia li się 
k lasow e j w a lk i mas robotniczych, w al 
k i o w ładze dla  rob o tn ików  i chłopów.

Na ja k ich  zasadach opierała się 
p ra k tyka  organ izacyjna przedw ojen
ne j PPS?

P rz e jrz y jm y  s ta tu ty  organizacyjne

ko le jn o  uchwalane w  la tach 1927 f  
1937.

Co z tych  s ta tu tów  organ izacyjnych 
w yn ika?  W ynika ,

po pierwsze — że członkiem  PPS 
może być każda osoba, na k tó re j n ie  
ciążą zarzuty n a tu ry  m ora lne j, k tó ra  
podpisze zasady program u i s ta tu tu  
organizacyjnego, zgłosi przystąp ienie 
do p a rtii,  podpisze dek la rac ję  itd . O 
obow iązku pracy w  jednej z organiza
c ji p a rty jn ych  b rak w zm iank i, poza 
ogólnie okreś lonym  nakazem bran ia  
udz ia łu  w  życiu p a rty jn ym . Członko
stw o p a r ti i by ło  czymś na ■wskroś 
fo rm a lnym , do niczego nie obowiązu
jącym ;

po drog ie  —  że s trd k tu ra  p a r ti i m i
mo pozoru dem okratyzm u była  na 
w skroś b iurokra tyczna. O p rzy jm o
w a n iu  cz łonków  decydowały kom ite 
ty  pa rty jne , p rzy  czym m ogły one od
m ów ić  p rzy jęc ia  bez podania powodu; 
organizacje m iejscowe (koła) p ra k ty 
cznie n ie  m ia ły  tu  żadnego głosu. O 
w yda len iu  członka z p a rtii decydowa
ły  sądy p a rty jn e  lu b  kom ite t 
okręgowy. O rganizacje m iejscowe (ko
ła), członkow ie  p a rtii,  n ie  m ie li tu  
rów nież żadnego głosu. W p raktyce  o 
p rzy jm ow a n iu  i  w yda lan iu  członków  
p a r t i i decydow ały praw icow e góry 
pa rty jne .

po trzecie, że organizacje m iejscowe 
(koła) m ia ły  zasadniczo cha rak te r te
ry to r ia ln y , a nie fa b ryczn o -te ry to r ia l-  
ny, zw iązany z zakładem  pracy; ty lk o  
w  rzadk ich  w ypadkach są to  „ko ła  
fabryczno-zaw odow e“ ;

po czwarte, że w ed ług s ta tu tu  orga 
nizacyjnego PPS z 1937 roku  fra kc ja  
pa rlam entarna PPS rządzi się w łas
nym  regulam inem , zatw ierdzonym  
przez CKW . W praktyce decydującą 
ro lę  w  p a r ti i gra ła  fra kc ja  parlam en
tarna , pók i ja k o  taka  is tn ia ła  do 1935 
roku , oraz re form istyczńa b iu rokrac ja  
p a rty jn a  i  zw iązkow a; ,v

po piąte, że u p rzyw ile jo w a n e , stano 
w isko  niezależne od o rgan izacji pa r
ty jn y c h  za jm ow a li różn i dygnita rze: 
prezydenci, burm istrze, ła w n icy ; do
tyczy  to  rów nież wyższych fun kc jon a 
riuszy  i  działaczy w  ubezpieczalniach 
i  spółdzielczości, szczególnie w p ie rw 
szym dziesięcioleciu, k iedy  PPS posia 
dała sporo stanow isk zwłaszcza w  u - 
bezpieczalniach;

po szóste, że PPS nie  k ie row a ła  się 
dem okra tycznym  centra lizm em . N ie 
by ło  w  n ie j dem okratyzm u, b ra k  by ło  
ta jnego głosowania, b rak zastrzeżo
nego dla członków p a r ti i praw a k ry 
ty k i,  b rak zasady w yb ie ra lnośc i wszy 
s tk ich  w ładz p a rty jnych  i  obow iązku 
składania sprawozdań przed organ iza
cją. N atom iast is tn ia ło  praw o zaw ie
szania i znoszenia przez C K W  uch
w a ł podległych kom ite tó w  i organ iza
c ji, praw o rozw iązyw an ia  przez CKW  
pow o ływ anych z w yborów  kom ite tów  
itp ., praw o wym ierzone przeciw ko tym  
ogniwom  organ izacji, k tó re  przechodzi 
ły  na lewo, na pozycje w a lk i k lasowej 
i współdzia łan ia  z kom unistam i.

N ie było  też w  PPS centra lizm u. 
Członkow ie m ie li praw o występować 
przeciw ko uchwałom  p a r t i i i przeciw  
stanow isku c ia ł pa rty jn ych  na zew
nątrz. Is tn ia ła  fo rm a lna  dopuszczal
ność f ra k c ji i fra k c je  te is tn ia ły . K lu 
by parlam entarne posiadały szeroką 
autonomią.

W  praktvee is tn ia ła  w  PPS nieogrn 
niczona to ’erancja organizacyjna w  
stosunku do żyw io łów  reakcyjnych.

Fmwiaowe kierownictwo stosowało 
represje wobec iednolstofrontowców

W  szeregach przedw ojennej • PPS 
panowała ca łkow ita  swoboda dla  ja 
w nych  odstąpców, agentów defensy
w y  i  agentów d w ó jk i. W ięzi łączące 
poszczególnych przyw ódców  i a k ty w i
stów  z reżimem, z m afią  p iłsudezyków 
ską b y ły  nieraz ta jem nicą poliszyne
la, lecz żadnych wobec n ich  konsek
w enc ji nie wyciągano.

W okresie ta k  zwanego B B S -ow - 
skiego rozłam u w  PPS, w  1928 roku, 
zam iast odciąć jawną, agenturę sana
c ji od p a rtii,  praw icow e k ie ro w n ic 
tw o  PPS ro b iło  próby za trzym yw ania  
rozłam ow ców  w  p a rtii. A n i Jaw orow  
ski, aiM W o jtek -M a lin ow sk i, ani ża
den in ny  z rozłam ow ców nie  został u - 
sunlęty. Opuszczali on i PPS, k iedy 
rząd kaza ł im  to zrobić. W okresie, 
k ie d y  by ło  wiadom o, że idą z sanacją, 
fig u ro w a li oni jeszcze jako kandyda
ci na listach. PPS p rzy  w yborach do 
sejmu.

W okresie dokonanego już rozłam u, 
na kongresie PPS w  Sosnowcu w  To: 
ku  1928 tacy rozłam owcy, ja k  znany 
ze swoich szpic low skich i  denuncja- 
torsk ich p ra k ty k  w  stosunku do ko
m un is tów  W o jtek -M a lin ow sk i i Praus 
sowa o tw arc ie  i  w yraźn ie  w ypow ia 
d a li się po stron ie  d y k ta tu ry  P iłsud 
skiego, n ie  ponosząc żiadnych konsek 
w enc ji organizacyjnych. O dw ro tn ie , j 
gdy Praussowa, po w ypow iedzen;u i 
pochwał na rzecz P iłsudskiego oś- j 
w iadczyła, ie  do „secesji Jaw orow - i

skiego“  nie przystąp iła , że ,.po żadnej 
stronie w  razie rozłam u nie st; n ie “ 
zostało przez kongres przy ję te  z za do 
wolen iem  i  oklaskam i.

Natom iast Pużak. Zaremba i Cza
p ińsk i na kongresie 1923 r. szeroko 
rozw odzili sie nad koniecznością w a l
k i z szerzącymi się w p ływ a m i kom u
nistów , k tó rych  podziemna o fia rna 
praca nad uśw iadom ieniem  po litycz
nym  mas pracujących i w a lka w  o- 
brontó interesów robotniczych budzi
ła  coraz większe sym patie i  nastro je 
je dn o lito -fro n tow e .

Tu, Towarzysze, mogę dodać że 
rów nież P iłsudski n-gdy z PPS nie 
z os ał usunięty. W iem y o tym , że w  
1916 ro k u  próbowano go w ybrać na 
członka warszawskiego O K R  i w tedy 
zmuszony b y ł oświadczyć publicznie, 
że do PPS nie należy.

Jeżeli w  stosunku do reakcyjnych 
1 faszystowskich n u rtó w  w  PPŚ is t
n ia ła  nieograniczona to le rancja  i  ła 
godność. bo tu  k ie row ano sie zasadą 
jedności, godzenia w szysikich, tw o 
rzenia najszerszego wachlarza na pra 
wo, to w  stosunku do lew icowych. 
m arks 's tow skich. jednoiifrontoęfcych 
dz1a’ aczy panowała dyk ta tu ra  : stoso
wane b y ły  najostrzejsze rygo ry  sta
tu tow o  -  o rgan:zacyjne. Ostrze p ił
sudczykowskiej d yk ta tu ry  w PPS by
ło tu  n ieub ł cgnne.

(Dokończenie na str. D
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G dy m łodzież O M  TUR, krocząc 
¡pod przewodem  S tan is ław a Duboisa, 
weszła w  porozum ien ie z K o m u n i
s tycznym  Z w iązk iem  M łodzieży, tw o 
rząc tu  i  ów dzie je d n o lity  f ro n t  m ło 
dzieży, O M  T U R  została w  1936 ro ku  
rozw iązana i  pow o łany został C entra l 
n y  W ydzia ł M łodzieży PPS z Puża- 
k ie m  ja ko  przewodniczącym  na cze
le , na te ren ie  zaś W arszaw y u tw o rzo 
n y  został W arszaw ski W ydz ia ł M ło 
dzieży PPS z sekretarzem  ówczesne
go O K R  PPS Bolesławem  Dra tw ą  na 
czele.

G dy O M  T U R  pom im o rozw iązania 
is tn ia ła  dale j gdyż zarządy kó ł m ło 
dzieży zostały opanowane przez 
O M  TU R -ow ców , zaczęły się sypać 
ostre represje  organizacyjne. K o ła  
m łodzieży PPS „Śródm ieście", „Poty: 
ś le", „P raga“  i  in n e  w  W arszaw ie 
zostały rozw iązane.

Represje organ izacyjne spadły rów
n ież na m łodzież w  teren ie , np. w  
L u b lin ie , gdzie po rozw iązan iu  
Ó M  T U R  robotn icza m łodzież ' PPS, 
n ie  podporządko-wała się. zaw iera jąc 
z K om u n is tyczn ym  Z w iązk iem  M ło 
dzieży um owę o je d n o lity m  froncie .

O bok re p re s ji organ izacyjnych w y 
dawano lew icow ych  tow arzyszy 'w  rę 
ce p o lic ji. Szły rep res je  kartio -sądo- 
w-e w  stosunku do szeregu m łodych 
dzia łaczy robotn iczych. Szczególnie 
ostre  represje  organ izacyjne stosowa 
no p rzec iw  w sze lk im  kon tak tom  pe- 
pesowców z kom unistam i.

Do tego służyła is tn ie jąca pod róż
n y m i nazwam i m ilic ja  PPS. O chra
n ia ła  ona loka le  PPS, p ilnow a ła , by 
na zebraniach nie p rzem aw ia li n a le 
żący do PPS działacze jedna li to fro ft- 

.to w i, w yrzu ca ją c  s iłą  n iew ygodnych 
lu d z i z zebrań p a rty jn ych . M ilic ja  
PPS, uzbro jona przez po lic ję  g rana
tową, ja k  to  w ykaza ł osta tn io  prze
prow adzony proces Paźaka, W k ró tk ą  
broń, k tó rą  u k ry w a ło  się od oczu ro 
bo tn ikó w , in te rw es łiów a ła  p rzec iw ko  
masom robo tn iczym  w tedy, k ie dy  
szły one za je d n o lity m  fron tem . M i
lic ja  odpychała b ru ta ln ie  od pocho
dów  PPS w sze lk ie  gromadzące się 
g ru py  jednak to fron tow e, co n ieraz 
kończyło  się aresztowaniam i. M il ic ja  
kon fiskow a ła  też w sze lk ie  je d n o lito - 
fron to w e  transparen ty  i  hasła 1-m a- 
jcw e , p rzy  czym  hasła poko jow e u -  
waaaae b y ły  za kom unis .ycane, an
typaństwow e.

Reasumując, s tw ie rdzam y: słaba 
organizacyjn ie , b ie rn a  w  swet ma®e 
cz łonkow skie j, zaśmiecona przez n ie- 
p ro le ta riack ie , m ieszczańskc-liberalne 
g rupy z jedne j s trony  oraz p iłsudczy
kow skie i  nacjona lis tyczne elem enty 
z d rug ie j s trony, u ję ta  w  k a rb y  d y k 
ta tu ry  praw icow ego k ie row n ic tw a , 
przedw ojenna PPS niezdolna b y ła  do 
w a łk i na  czele mas. O dgryw a ła  tak . 
ja k  »one socja ldem okratyczne pa rtie  
ro lę  bu rżuazy jne j tra n sm is ji do k iesy 
robotniczej.

Wkład lewicowego nurtu w PPS
L e w ico w y  n u r t  w  PPS b y ł nosicie

le m  koncepc ji zbliżających nas do 
m arks izm u  _ len  n:zm u nie ty lk o  w  
dziedzin ie  ideo log ii, ale rów n ież  w  
dziedzin ie  zasad organ izacyjnych.

RPFS w  okresie okupac ji, zalążek 
odrodzone j PPS. us iłow a ła  dokonać 
k ro k u  naprzód k u  p a r t i i zb liżonej do 
p a r t i i  p ro le ta ria ck ie j. O kupacja  n ie  
sprzy ja ła  oczyw iście w ykrys ta lizow ać 
n iu  się organizacyjnego oblicza PPS. 
N ie m n ie j w  statucie o rgan izacy jnym  
te j p a r ti i,  uch w a lonym  na zjaździe 
k ra jo w y m  w  1943 r., m am y szereg po 
zy tyw n ych  i  now ych w  p ra k tyce  PPS 
zasad.

M ó w i kię w  sta tuc ie  RPPS, że pod 
staw ow ą zasadą organ izacy jne j bu
dow y p a r t i i je s t dem okra tyczny cen
tra lizm . a m ianow ic ie  w szystkie  o r
ganizacje p a rty jn e  k o n tro lu ją  dzia
ła lność o rgan izacji bezpośrednio im  . . . .
podleg łych na podstaw ie p e r io d y « -  sparowani m usie li zm ienić 
nych  sprawozdań organ izacy jnych  i  swego pcby.u.

ty j nogo pow inny  być w y fc ttiyw ane  
szybko i  ściśle. D ysku s ja  nad spor
nym  zagadnieniem  je s t swobodna 
dopóty, dopók i n ie  zapadnie decy
z ja  w łaściw ego organu pa rty jnego . 
P rzew idz iany je s t obow iązek sk ła 
dan ia  sprawozdań wftzyAtkich o rga
nów  p a rty jn y c h .

W  w a runkach  ko n sp iracy jn ych  i  
te rro ru  okupacyjnego RPPS nie 
m ogła w p e łn i zrea lizować zasad cen 
tra łksm u dem okratycznego w  sw o je j 
p ra k tyce  crgimfeac.yjn.ej. Podziem na 
organizacja z n a tu ry , rzeczy m usi 
ograniczać dem okra tyzm  w e w ną trz 
p a rty jn y . Podzia ł na  ckręg i. p rze w i
dz iany w  statucie, okazał się n ie 
p rak tyczny . Należało często pom ijać 
zasadę w yb ie ra lnośc i cz łonków  k o m i
tetów . posyłać lu d z i wyznaczonych 
na s tan ow ią :«  na m iejsce aresztowa
nych lu b  tych. k tó rz y  ja k o  zdekon- 

’ "  m iejsce

finansow ych. K ażdy  członek p a r tit  
na leży do ko ła  pa rty jnego . N a jb a r
dzie j w skazanym  typem  k o ła  jest 
ko ło . składające się z  towarzyszy, 
p racu jących  w  je dn ym  zakładzie 
pracy. "Członkiem  p a r t i i  może być 
każdy, k to  uznaje program , s ta tu t i, 
uch w a ły  p a rtii,  należy do jedne j z 
o rgan izac ji p a rty jn y c h , bierze czyn
n y  u d z ia ł,w  pracy p a rty jn e j, w yko 
n u je  postanow ienia w ładz  p a r ty j
nych  i  opłaca podatek p a rty jn y . 
Członkiem  p a r t i i n ie  może być jed 
nostka, up raw ia jąca  w yzysk ka p ita 
lis tyczny  lu b  czerpiąca środki ejrzy- 
s tenc ji ze źródeł społecznie szkod li
w ych . Najściślejsza dyscyp lina  p a r ty j
na na leży do podstaw owych obo
w iązków  członków  i  o rgan izac ji pa r 
ty jn ych . U chw a ły  k ie ro w n ic tw a  pa r-

Przechodzę do p ra k ty k i organ iza
cy jn e j odrodzonej PPS. ..........

O drodzona PPS w  la tach ł» M  '  — 
1947. rozw ija ją ca  się w  . jedBcsitym  
fronc ie  z PPR, ć  kenteą p lb rsy iip ę - 
go postępu w  sw o je j id ec io g ii j l i 
n i i  po lityczn e j. Zb liżen ie  do pozycji 
maxk.siz:riu4eSiiacezr:rj w yp rzedziło  
jednak organ izacy jny rozw ój p a rtii.

S iły  PPS. liczebność, w p ły w y  i 
aktywność po w yzw o len iu  w zrosty  
poważnie w  po rów nań!u  z pozycją 
RPPS-. Jednakże w  dziedzinie ateftd 
o rgan izacyjnych chse rw u jem y raczej 
n a w ró t do tra d y c ji p rzedw ojennych. 
G łębokie ideologiczne i  po lityczne 
przem iany n ie  zna laz ły  należytego 
w yrazu  w  s ta tu tach organ izacyjnych 
odrodzonej PPS.

A k c ja  oczyszczania szeregów pa r
ty jn y c h  została przeprowadzona śród 
kam i w ykracza jącym i poza ram y sta
tu tu , świadcząc w ym ow nie , że ram y 
te n ic  odpow iada ją c h w ili zjednocze
nia  an i zjednoczonej p a rtii.

W  ten sposób po genera lnym  rózpra 
w ien iu  się z żyw io ła m i oportun is tycz- 
nym i, na c jona lis tycznym i i  po jednaw 
czym i w  naszych szeregach, po przez
w yciężen iu  w  szeregach p a rty jn ych  
w ro g ich  i  b łędnych te o rii i zasad orga 
n izacyjńyeh, po przeprowadzen iu ak 
c ji oczyszczającej szeregi pa rty jn e  — 
pow sta ły  w a ru n k i do przejścia PPS 
na . p la tfo rm ę  m arks is tow sko -  le n i
nowską i do połączenia się na te j p iat 
fo rm ie  z Polską P a rtią  Robotnicza tv 
Polską Zjednoczoną P a rtię  R obo tn i
czą

D la  w szystk ich  by łych  pepesowców, 
dziś ju ż  cz ło nkó w  Zjednoczonej P a r
t ii.  h is to ryczny  ak t zjednoczenia ozna
cza ostateczne zerw anie z re fo rm is ty -  
eżp.ym balastem, k tó ry  tu  i ów dzrt 
pokutow ać może jeszcze w  naszej p ra
cy p a rty jn e j, ja ko  sm utna pozostałość 
no starej, ooortun is tycznc j PPS • ja ko  
ba iekt m yś low y niezupełn ie  jeszcze 
przezwyciężony w  odrodzonej PPS.

To o czym m ów ię dotyczy w  p ie rw 
szym rzędzie s tarych opo rtun i stycz
nych na łogów  organ izacyjnych , k tóre 
n ic  mogą m ieć absolutn ie m iejsca w  
ńfirze j Z jednoczonej P a rtii. P a r t ii — 
aw angardzie k lasy robotn icze j, zorga
n izow anym . bo jow ym  Oddziale walcz« 
cym  o socja lizm  w  Polsce.

o  podstawach p ro je k tu  sta tu tu  mó
w i! ju ż  szczegółowo tow . Z a m b ro w 
ski.

C hc ia łbym  się zatrzym ać ty lk o  nad 
n ie k tó ry m i is to tn y m i w łaściw ościam i 
p ro je k tu  s ta tu tu .

Jedność bo jowego dzia łan ia  p ro le ta 
r ia tu , giętkość i  zdolność do m anew ro 
Wania jego aw angarda —  p a r t i i p ro le 
ta r ia tu , stanow ię podstaw ow y w a ru 

nek, zabezpieczający zwycięstwo w  
walce.

C entra lizm  dem okra tyczny jes t n a j
bardzie j celową fo rm ą budow y orga
n izacy jne j p a r t i i m a rks is to w sko -len i
now skie j.

C en tra lizm  dem okra tyczny, ja ko  
podstawa budow y o rgan izacyjne j p a r
t i i  odróżnia rew o lu cy jn y  m arks izm  
od re fo rm izm u  z jedne j s trony  i  od 
syndyka lizm u oraz anarch izm u z d ru 
g ie j strony.

równości, us tró j ucisku i  n iew o ln ic
tw a.

W przec iw staw ien iu  do m ora lności 
bu rżuazy jne j m ora lność -proletariac
ka  —  obok praw a pro le ta riack iego— 
Służy ug run to w an iu  spółecanej włas
ności, socja listycznej własności. Czło 
nek P a rt ii ja k  źren icy  oka: strzec po
w in ie n  społecznego w arszta tu .pracy 
i  m ien ia  narodowego, dbać o jego 
rozw ój i  ro zkw it.

P ro le ta riacka  m oralność m ów i o
C entra lizm  czyn i p a rtię  n iezw yk łą  wym agam  ach człow ieka n ić  ty lk o  w  

sumą organ izac ji pa rty jnych , lecz je -  | stosunku do innych , ale rów nież i
d n o lity m  systemem tych  organ izacji, 
ich fo rm a ln ym  i  rzeczyw is tym  z jed
noczeniem w  jedną całość z wyższym i 
i  n iższym i o rgan izacyjn ie  k ie ro w n ic 
tw a m i, z podporządkow aniem  Się 
przez m niejszość większość j, z k o n 
k re tn y m i decyzjam i obow iązu jącym i 
wszystkich członków  p a rtii.

C entra lizm  je s t na jpew n ie jszym  o- 
rężem ideowego i  organizacyjnego ze
spolenia wszystk ich organ izacji pa r
ty jn y c h  i cz łonków  p a rtii Wokół l in i i  
generalnej p a rtii.

C en tra lizm  stanow i oręż w  walce 
z opo rtun i stycznym i seketarzam i, z de 
zorgan izą toram i szeregów p a r ty j
nych.

M arks is tow sko -len inow sk i cen tra 
lizm  zabezpiecza s tru k tu rę  organiza
cy jn ą  i działa lność p a rtii ja ko  jedno
lic ie  zorganizow anej całości, jako je d 
no litego systemu organ izacji p a r ty j
nych, k ie rowanego przez ko m ite t cen
tra ln y . Jeden cen tra ln y  ośrodek po- f 
siada niezbędną w ładzę k ie row a n ia  ca 
łą p a rtią  według jedno litego  planu, 
dysponowania w szys tk im i członkam i 
p a r t i i i  o rgan izacjam i, stosownie do 
zadań p a rtii.  Jeden ośrodek w ładzv 
jes t n iezbędny po to, aby p a rtia  n  e 
by ła  p łynną  masą na podobieństwo 
p a r t i i starego typu , lecz żeby by ła  
mocną ja k  s ta l «cementowaną pa rtią  
nowego typu .

■przóde w szystk im  w  stosunku do. sie
bie, o konieczności sam o k ry tyk i i  k ry  
ty k i w łasnych błędów, b ra kó w  i  sła
bych stron w  pracy. W  o tw a rte j k ry 
tyce i  sam okrytyce wybaża się jeden 
z na jbardz ie j charakterystycznych 
p rze jaw ów  p ro le ta ria ck ie j e tyk i. Przez 
k ry ty k ę  1 sam okry tykę  rea lizu je  się 
m o ra ln y  obow iązek członka p a rtii,  
czujnego na głos m ai, szanującego 
p a rtię  i  przysłuchującego s:ę o p in ii 
pub liczne j. Tow. S ta lin  wskazywał, że 
rozw ija jąc- k ry ty k ę  i  sam okry tykę 
p a rtia  zm ierza do tego. aby zorgani
zować szeroką op in ię  pu b liczną  p a r
t i i  ja k o  żywą i  czujną kon tro lę , k tó 
re j g łosow i p rzys łuch iw ać się w in ien  
p iln ie  każdy działacz p a r ty jn y  i  pań
stwow y.

sikich, świadoma di&ewplina or<& 
ofia rna praca Ma .urseosywhtm óm * 
zadań, stojących przed pa rtią ". 
Jedną z na jw ażnie jszych organiza

cy jnych  zasad P a r t ii nowego ty p u  
jes t przestrzeganie przez członków  
P a rt ii żelaznej dyscyp liny. Bez ta k ie j 
dyscyp liny  n ie  może istn ieć napraw 
dę p ro le ta riacka  pa rtia .

W  pa rtiach  socja ldem okratycznych, 
w  pa rtiach  starego ty p u  d y s c y p lin *  
p a rty jn a  nie is tn ia ła . Różne m ia ry  
stosowano w  iH-ch wobec gó r —  f ra k 
c j i  pa rlam entarnych, bonzów p a r ty j
nych — i odm ienne wobec szerego
w ych  członków. Różne m ia ry  wóbee 
nosic ie li bu rżuazyjne j, ugodowej, * n -  
tysow iećk ie j ideo log ii i  odm ienne w o
bec rew o lu cy jn ych  ro b o tn ikó w  i  le 
w icow ych  działaczy.

W  PPS is tn ia ła  zakorzeniona to le
ran c ja  w a fćho lś tw a , g ru p  i  f ra k c ji 
p raw icow ych , co zawsze b y ło  jedną 
z na jw ażn ie jszych przyczyn słabości 
p a rtii.

D z ia ło  się to  pod m aską swobody 
przekonań, w olności dysku s ji i  k r y ty 
k i. O portun iśc i w sze lk ie j maści Za
wsze a ta kow a li zasadę jednakow e j 
d la  W szystkich tw a rd e j dyscyp lin y  —  
określa jąc ją  m ianem  d y k ta tu ry . N ie  
obaw iam y się tego zarzutu. D la  św ia 
dom ych, w ie rnych  idei m a rks izm u- 
lea in ism u  członków  nAąrpj p a r t i i iś t -

Trzecie zagadnienie, k tó re  należy (n ieć będzie szeroka dem okracja  w e
tu  poruszyć — to  sprawa dyscyp liny j w n ą trzp a rty jn a , zagwarantow ana
p a rty jn e j.

W e wstępie do p ro je k tu  s ta tu tu  Z je  i

i statucie. D la  opo rtun is tów  zaś, d la  no 
sicieli w ro g ie j ideo log ii is tn ieć  będzie 

i w  p a r t i i bezwzględna d yk ta tu ra , k tó ra

Centralizm i demokmlfzm
L e n in izm  uczy, że bez cen tra lizm u  czną, m ora lną  i  zawodową postawę

Wskrzeszania oportunistycznych 
praktyk organizacyjnych

S ta tu t z 1945 r. w zo row any ' jes t na 
statucie, uchw a lonym  na kongresie 
radom skim  w  1937 r. Jest on da lek i 
od  zasad organ izacyjnych , obow iązu
jących  w  pa rtiach  rew o lu cy jn ych  w  
pa rtiach  nowego typu . B ra k  w  n im  
określenia k to  jest członkiem  p a rtii,  
ja k ie  są zasady członkostw a p a r t i i  
n ie  s taw ia on żadnych ograniczeń 
n a tu ry  społecznej czy po lityczne j 
na p ływ o w i obcych elem entów  do 
p a rtii.  N ie  rozpracowane zotitety na
leżycie prawam i obow iązk i członków  
p a r t i i  zarów no w  dzia ła lności^ pa r
ty jn e j.  ja k  i  pozapartyjm ej, zawodo
w e j.

S ta tu t ten odpow iada ł p a r ti i,  w  
k tó re j dzia ła ty lk o  nieznaczny p ro 
cent Nformałnie p rzy ję tych  członków, 
w  k tó re j p ierwsze skrzypce g ra ją  
n ie  organizacje pa rty jne , lecz kadzie 
-wysunięci na s ta n o w i ła  a-®TOł»- 
s traćy jn e  i  gospodarcze.

S ta tu t n ie  daw a ł p a r t i i na leży
tych  środków  w a lk i z  p ra w ico w ym i 
i  op o rtu n ie tyczn ym i elem entam i, z 
fra k c ja m i i  g rupam i ; W RN-cwsklsni, 
n ie  s tw arza ł dostatecznych w a ru n 
k ó w  d ia  jedności p a rtii.

O sta tn i s ta tu t PPS, p rz y ję ty  na 
kongresie w roc ław sk im , nie dokonał 
istotnego i  zasadniczego zw ro tu  w  
p ra k tyce  organ izacy jne j PPS. bo nie 
b y ł jeszcze konsekw entny. W  dwóch 
podstaw ow ych rozdzia łach s ta tu t 
w ro c ław sk i odbiegał 'jeszcze ja sk ra 
w o od zasad p a r ti i nowego typu : .1)

w  rozdzia le o  członkach p a r t i i I 2) w
rozdzia le o te renow e j s truk tu rze  o r 
ganizacyjne j w  p a r t i i

W spraw ie  członkostwa p a r ti i s ta 
tu t  ło n  naw iązu je  do tra d y c ji p rzed
w o jenne j. C złonkiem  p a r t i i może 
być każda osoba — czytam y w  a rt. G 
—  k tó ra  skończyła 18 ła t  i  na k tó 
re j n ie  ciążą żadne zarzu ty  n a tu ry  
m óra jne j. W ta k im  s fo rm u łow a n iu  
sp ra w y  członkostwa Ido zagadnienia 
tego w  innych  a rty k u ła c h  w  zasadzie 
się n ie  w ra c a ł w yraża eocja ł-dem o- 
k ra ty u m e  s tanow isko b u do w y  p a r
t i i  o tw a rte j dia wszystkich, p a rtii,  
do k tó re j zapisać się może każdy.

Jest to  oczyw ista rezygnacja z b u 
dow y p a rtii,  k tó ra  b y ła b y  skup ie
n iem  najlepszych na jb a rdz ie j św ia 
dom ych i  o fia rnych  lu d z i z k la ty  ro 
botn icze j, o raz spośród ch łopów  i  
im teggahcji pracujących.

S ta tu t nie zaw iera rów n ież  okreś
lenia , k to  jes t cz łonkiem  p a r t i i  N ie 
m ów i, że jest n im  ten, k tó ry  m . in . 
należy do jednej z jego organ izacji pa r 
ty jn ych . D a je  to  możność posiadania 
le g itym a c ji p a r ty jn e j ludziom , k tó rzy  
n ic wspólnego z p a rtią  n ie  m ają. W ia 
domo, że szkod liw a p ra k tyka  po tw ie r 
dzila to  ca łko w ic i* .

W  ten  sposób zasady s ta tu tow e i  
p ra k ty k a  organ izacyjna odrodzonej 
PPS by ła  m im o atftłego postępu obcią 
żona aż do 1943 r. dziedzictwem  so
c ja ldem okra tycznych tra d y c ji.

n ie  m a zdo lne j do w a lk i i  zwycięstwa 
p a r t i i p ro le ta ria tu . C en tra lizm  p a r ti i 
p ro le ta riack ie j, ściśle łączy się z że
lazną, św iadom ą dyscyp liną  aw angar
dy  p ro le ta ria ck ie j, z je j zdolnością 
W iązania się z szerokim i m asam i p ra 
cu jącym i i  op iera się on na słuszno
ści i  p raw id łow ośc i l in i i  p a rtii.  Cen
tra liz m  u ła tw ia  zadanie podporządko
w an ia  in te resów  p ryw a tnych , lo k a l
nych, czasowych — in teresom  ogól
nym . S tanow i on organ izacyjną fe r 
mę k o n tro li p a r ti i nad je j częściami.

C en tra lizm  p a r t i i robo tn icze j n ie  t y f  
ko  n ie  w yk lucza  de ittok tae ji; lèêz prze 
c iw n ie  sprzy ja  rozw o jo w i w e w ną trz 
p a rty jn e j dem okrac ji, in ic ja ty w y ; sa»-' 
m odżielności, ak tyw nośc i organ izacji 
i cz łonków  p a rtii.  C en tra lizm  dem o
k ra tyczny  oznacza połączenie cen tra li 
E r a  z w e w n ą trz p a rty jn ą  dem okracją. 
Dzięki zasadzie cen tra lizm u  de m okra 
tycznego wszyscy członkow ie  p a r t i i 
bezpośrednio lu b  przez w yb ran ych  
przez siebie de legatów b io rą  udz ia ł w  
w yp racow an iu  decyzji p a r ti i na zebra 
niąch, kon fe renc jach  i  kongresach par
ty jnych . W ten sposób decyzje p a r t i i 
W yrażają powszechną wolę członków  
ca łe j p a rtii.

K ie d y  jednak uch w a ły  lu b  decyzje, 
przez w łaściw e instancje  pa rty jne , zo
s ta ły  powzięte, każdy członek p a r ti i o - 
bow iązany jest w prow adzać je  w  ży
cie.

U w zględn ia jąc, że w  okresie rozw o
ju  dem okrac ji ludow e j ku  socjalizm o 
w i, w a lka  klasowa n ie  słabnie, lecz 
przeciw n ie , wzmaga się, p ro je k t s ta tu 
tu  Z jednoczonej P a r t ii stoi na stano
w isku  bezwzględnej zw artości i jedno
lito śc i Z jednoczonej P a r t ii,  jedności 
w o li, jedności dzia łan ia , ścisłego prze
strzegania zasad cen tra lizm u dem okra 
tycznego, oczyszczania p a r t i i od opor
tun is tów , bezwzględnej dyscyp liny , je 
dności ideologicznej, w yk lucza jące j ist 
n ien ie  ja k ie jk o lw ie k  fra k c ji.

D rug ie  zagadnienie, o k tó ry m  chcę 
tu  m ów ić, to sprawa obow iązków  cz ło „ 
ku  p a rtii.  P rzepisy sta tu tu  stanow ią 
W ty m  zakresie p raw dziw ą skalę do
n ios łych zesśd, określa jących p o lity -

członka p a rtii.
W przec iw staw ien iu  do s ta tu tów  par 

t i i  oportim istycznych, k tó re  n ie  k ładą

D latego też d la  zupełnego w yko rze 
n ien ia  oportun izm u, d la  zapobieżenia 
ja k im k o lw ie k  bądź naWrośom op o rtu - 
n is tycznych tendenc ji w  Z jednoczo
ne j P a r t ii panować m usi żelazna — 
w szystk ich  jednakow o obow iązująca 
dyscyp lina. Bez n ie j n iem ożliw e  jes t 
osiągnięcie ' jedności w o li i  dz ia łan ia

nacisku na obowiązek czynnej p racy i Pa r t i i* u rzeczyw istn ien ie  zasady cen
po lityczne j członka p a r t i i i  nie da ją  j tra liz m u  dem okratycznego i zapewnte
m u fak tyczn ie  żadnych praw , in te re - } n ia  na leżyte j p racy w szystk ich  orga-
ftu jąc się co n a jw yże j obow iązkiem  p ia  - n izac ji p a rty jn y c h  i  w szystk ich  człon-
cenią przezeń składek członkoskieh, j ków .
p ro je k t s ta tu tu  Z jednoczonej P a r t ii 1 T . , , ,. ,
wym aga od członków, by n ie  ty lk o  i 'T«zeh dyscyp lina  jes t k o m e c a ^
przestrzega li zasad program ow ych, i f artl1 w  '
podporządkow yw a li się uchw a łom  1ty SSC7e w ę ,«zęgo  nabiera
p a r t i i p ła c ili sk ła dk i eałonkoskie, ■ P° ^p o w .e d z ia ln o ś ć ’ za c a le ż y c ie  

by rów nie/. czynnie p racow a li w  . * !
je d n e j .pygapizacji .pa rty jn e j.»■«;

W Zjednoczonej P a r t ii nie może być
tzw , sym pa tyków  albo lu d z i óńganiza-

'jlfrà jip
Leute  w  następujących słowach p i

sał w  1920.r. o znaczeniu ftysęypHny
cy jń ie  n ie  zw iązanych z partią', câ îko - ' d la  u trw a le n ia  w ładzy  k lasy  roootm
W icie b ie rnych , m a rtw ych  dusz. P rzy 
należność do p a r t i i w ym aga czynnej, 
bo jow ej, zdecydowanej postaw y p o li
tyczne j członka p a rtu  w  walce, o rea
lizac ję  je j program u, w  walce klaso
w e j p rzeciw ko re a k c ji i w yzysk iw a 
czom, W walce o socjalizm .

S ta tu t om aw ia obow iązk i członka 
p a r t i i dość jasno. W ym agają one u - 
św iadom ienia , o fia rności i  oddania i 
w ykonyw ać je  może nie  każdy ro b o t
n ik , ch łop czy in te lig en t, lecz ty lk o  
przodu jąca część k lasy  robotn icze j i  
mas ludow ych. O bow iązk i te  okreś la
ją  tę isto tną różnicę m iędzy p a rty jn y m  
i be zpa rty jnym  obywate lem , m iędzy 
członkiem  now e j p a r t i i a pozostałą czę 
ścią społeczeństwa.

Członkow ie p a rtii to  ludzie, różn ią 
cy się od be zpa rty jnych  tym , że są 
ba rdz ie j św iadom i, te  b io rą  n a jb a r
dz ie j czynny udz ia ł w  życ iu  po litycz 
nym  k ra ju , że walczą z reakc ją  i z ką 
p ita lizm em , że w ie rn i są solidarności 
m iędzynarodow ej rob o tn ików , ze s iły  
swoje oddają służbie dla dobra swej 
ojczyzny, dla zw ycięstw a socjalizm u, 
że p racu jąc społecznie,, rea lizu ją  uch
w a ły  p a rtii,  przestrzegają ściśle dyscy 
p lin y  p a rty jn e j, że troszczą się o in te 
resy i  po trzeby mas w  swoim  zakła
dzie, w  sw o je j in s ty tu c ji,  że przodują 
.w p racy zawodowej, czuw ają nad do
brem  i '  w łasnością publiczną, że w re 
szcie sami się uczą, s /ko ią  i przysw a
ja ją  sobie zasady m arks izm u-le n in iz - 

I mu.

Przszwycigż@aia sac^iildemokmtycsnfch 
tradycji organizacyjnych

Zycie i  po trzeby p a r t i i jednak stale 
w yprzedza ły sta tu tow e fo rm y  organ i
zacyjne i pow odow ały stałe posiępu- 
face zb liżan ie m ię#^y obu pa rtiam i. 
Od w iosny 1948 r.. t j .  od Chw ili k ie 
dy ob id pa rtie  weszły w  praktyce na 
drogę ziódnoczenia, organizacyjna 
p ra k ty k a  PPS przekroczyła przeslarza 
łe  ram y s ta tu tu  w rocław skiego.

W procesie przygotow ań do zjedno
czenia o żyw iły  się ko ła  p a rty jn e , ko 
ła  robotnicze przebudow ały swoją or-

Przeprowadzona została w ie lka  ak 
cja  oczyszczające szeregi pa rty jn e  od 
elem entów w rog ich , szkod liw ych i  Ob 
eych ruch ow i robotniczem u.

W to ku  k ry ty k i i  sam o kry tyk i fozW i 
p ią te j po w rześniow ych posiedzeniach 
P lenum  K C  PPR i Rady Naczelnej 
PPS usunięto z PPS przez ko ła  pa r
ty jne . kon ferencje  pow ia tow e i  w o je 
wódzkie około 82 tysiące członków. 

K o ła  pa rty jn e  w  praktyce zdobyły

Etyka członka partii 
marksistowsko-leninowskioi

M iano  członka p a r ti i określa zatem \ n iew o ln ika , -albo śąm jesteś n ie w o łn i- 
cafowiefea idącego na cage sw o je j i k i  cm “ . Ludz ie  w ych ow a n i w  tak im  
klasy, W ąsy robotn icze j i  w raz t  n ią  j społeczeństwie po prostu  ja k b y  z m le 
na czele narodu. Należy strzec czy- j ktem  m a tk i wesS&H przyzw yczajenie 
ateści tego w ie lk iego  m iana, penie- i pojęcie, że cz łow iek m uśi się trosz- 
waż wśród mas p a r ty jn y c h 're p re z e n -{ ożyć ty lk o  o swoje, a sprawa ogółu, 
tu ją  pa rtię  rate hasła oderwane i  ¿ie i spraw a społeczeństwa go n ie  do ty - 
a b s ira k c y jn y  program , lecz ż yw i lu -  j czy. „Jeże li ja  gospodaruje na tym  
dzie, w c ie la jący  ja  w  życie. W edług I k a w a łku  niem i, m n ie  in n i n i#  in te re - 
-ich czynów  i  ła c h a w in iś  się sądzi j sują, jeże li in n y  będzie głodował, 
pa rtię  lu d  pracujący. D latego członek j tym  lep ie j, ja  d roże j sprzedam zboże, 
p a r t i i obow iązany jest przestrzegać j Jeżeli m am  ja k ieś  stanow isko —  może 
e tykę pa rty jną , żyć i działać zgodnie ' m i się uda w yb ić  , zostać bourgeois", 
z m ora lnością pa rty jną . Na .tym  pole- ! Oto etyka społeczeństwa bu rżuazy j-
ga e tyka 
statut.

p a rty jn a  ó k tó re j m ów i r.ego.

Z p u n k tu  w idzen ia p ro le ta riack ie * 
E tyka  członka p a r ti i m arksistow sko [ g,0 etycznym  jest tak ie  postępowanie 

..................... ludzi, k tó re  zm ierza do wyswobodze
nia społeezeńśwa t człow ieka od 
w szelkich fo rm  ucisku j wyzysku. 
Uczciwość i  szczerość wobec tow arzy

ian lnow skte j. etyka pro le tariacką, 
socjaiistycssna jest e tyką nowego ty 
pu. Ma ona inną podstawę społeczną 
niż m oralność innych  klas. » w  szcze
gólnośęi odm ierm a je * t  od e ty k i b u r-  ¡ ?zy_ męśtyro i  solidarność w  walce.

is to tny  w p ły w  na życie p a rtii,  w y ro *
ganizację zgodnie z zasadami o b o w lą - js ły  do ro l i  podstaw owych ogn iw  pa r* 1 ^  « •  *
żu jącym i w  PPR- tiL

żuazyjne j, pow sta łe j W kap ita lis tycz 
nych stosunkach w ytw ó rczych  opar
tych  na  w yzysku człow ieka przez 
człow ieka.

Społeczeństwo burżuazy jnę   ̂opiera 
się na Zasadzie —  ja k  pow-Sdał Le- 
n in  ~  że ..albo ty  grabisz innego, a l
bo lim y  g rab i ciebie, albo ty  p racu- 

albo on p racu je  na 
este i w łaścicielem

poświęcenie d la  dzieła w yzw o len ia  
mks pracu jących —  Oto Kasadnacże 
podstawy e ty k i p rp łe ta riaęk io j.

W społeczeństwie opartym , na p ry 
w a tne j w łasności panująca m oralność 
łączn!e z prawem  ochrania ingytue je 
włas-ności p ryw a tn e j, k tó rą  uważa 
za św iętą i  n ienaruszalną. M oralność 
burżuazy jha  poprzez w łasność p ryw a  
tną uś.wigca usteój eksp loatacji i  n ie -

dnoc iońe j P a r t ii czytam y.. ln ie  pozw o li Sżćrzyć im  zamętu w  par»
„W  tterepaoh- Zjednoczonej  P ar- 1 t i i  i  postaw i ich  pozę szeregami pa r

t i i  obowiązuje jednabava día n iszy  ty jn y m i.

Znaszanie dyscypliny 
w paiłli nowego typu

'nowi niezbędni/ warunek, bes M irego  
nie dó pomyślenia j m  Ani \ednoUta 
pn riia  ani S ilosm  dyscyplina, »  p a r
t i i . “

W reszcie czw artą  i  osta tn ia  sprawa 
—  zagadnienie czystości szeregów pa r 
ty jn ych .

Jedność p a rtii,  jedność tyo ii v  pa r
t i i  może być zapewniotia jedyn ie  w te 
dy, k iedy  do głosu w  p á r t i fn ie  będą 
dopuszczane elem enty obce k lasow o 
i  ideologicznie. Ź ród łem  w sze lk ie j 
frake y jn o śc i i  dezorganizacji w  p a r t i i 
re w o lu cy jn e j są elem enty ' o p o rtu n i-  
styczne, drobnomieszczańskie k tó re  
p rzen ika jąc w  różny sposób’do pa r
id  wnoszą ze sobą ducha rozk ładu  i  
n ie w ia ry , wahania i  oportun izm u.

H is to ria  uczy nas, że w okó ł o p o rtu - 
fiis tycznych fra k c ji i  g rup  skup ia ją  
się zawsze ludzie  przypadkow i w  p a r
t i i  —  zdem ora lizow ani i  bezideow i.

D latégó, ażeby zapewnić n ie w z ru 
szoną jedność Szérégów, p a rtia  m usi 
się n ieustannie oczyszczać n ie  ty lk o  
od ja w n ych  oportun is tów , ale i  od łu 
dzi Obcych, ciążących ku  obóżowi Wro 
gów  k lasow ych. Oczyszczając się od 
tych obcych elem entów p á rtia  w innac- 
n ia  się i  krzepnie.

Jest to  szczególnie ważne i  ak tu a l
ne w  naszych W arunkach, k ie dy  Z jed 
noczona P a rtia  jes t decydu jącym  czyp 
n ik ie m  W k ra ju , k iedy m am y jeszcze 
elem enty kap ita lis tyczne  w  gospodar
ce i społeczeństwie, w yw ie ra ją ce  na 
cisk na klasę robotniczą, k iedy  ideo
log ia  dn ia  Wezerajszęyo posiada je 
szcze pew ien w p ły w  w masach, k ie d y  
is tn ie je  niebezpieczeństwo n a p ływ a  
ludz i bezideowych i  ka rie row iczów , 
bez żadnego przyw iązan ia  do p a rtii,  
k ie dy  m im o  a k c ji oczyszczającej —  
pozostało jeszcze w  szeregach naszych 
n ie  m ało e lem entów  chw ie jnych  i  na
der słabych ideologicznie, n iedo jrza 
ły c h  po lityczn ie.

będzie rzeczą kom ite tó w  p a rty jn y c h  
na w szystk ich  szczeblach a przede 
W szystkim  k ó ł p a rty jn y c h  ciągłe po
budzanie czujności i. tro s k i o jedność 
p a r t i i i  czystość szeregów p a rty jn y c h .

P am iętać bow iem  m usim y o ty m  —  
ja k  m ó w ił tow . S ta lin  — “ że „p a r tia  
s ilna  jes t n ie  ty lk o  przez liczbę swolch- 
członków, a le  przede w szys tk im  przez 
ich  jakość i  poziom«.

Wreszcie, Towarzysze, k ilk ą  słów  o  
im lityee  organ izacy jne j naszej P o l
skiej Zjednoczonej P a r t ii R obo tn i
czej, „

N ie  może być  m iędąy n a in i podzia
łu  na by łych  peperowców i  by łych  
pepesowców. Łączym y się wszyscy w  
p rzy jaźn i i  koleżeństw ie, jednóczy- 
« iy  sję w  jędsją rodzinę pa rty jną , w  
jedną niepodzielną całość ideológica- 
ftą i  organizacyjną.

W szyscy p rzen ikn ięc i jesteśm y je d 
n y m i zasadąmi m arks is tow sko-len ino
w s k im i bez w zg lędu na to, z ja k ie j 
p a r t i i k to  z nas, pochodzi.

M us im y  się pod względem  tow a rzy
sk im  w za jem n ie  zbliżyć, pomagać so
bie  w za jem n ie  w  p rzy jaźn i i  koleżeń
stw ie , w  podnoszeniu świadom ości 
ideologicznej ł  w y ro b ie n ia  organiza
cyjnego.

M us i nastąpić m iędzy nam i serde
czne zbratanie, wzajem ne w y ró w n a 
n ie  w  górę poziom u ideologicznego I  
organizacyjnego.

Jedność ideologiczño-program otpá, 
jedność organizacyjna, jedność w o li 1 
jedność dz ia łan ia  w szystk ich  o tg ą ń i- 
ząć ji i  W szystkich cz łonków  p a rtii,  
żelazna dyscyp lina  — o to  Polska Z jed 
nocżóna P a rtią  Robótnićża, k tó ra  ją ka  
aw angarda k lasy robotn icze j j p o l
skich más pracujących zrea lizu ję  n a j
szlachetniejszy i  na jszczytn ie jszy sWdj

czej:

„Obecnie ju ż  nd-petmo pranej« h t -  
Sśp' jest Świadom, ze hohsemcp nie 
u irs y n u lib /j, się przy letadsff nie tyfc 
ho dica i  pó l roku, al/t nawet d>ea 
i  pól miesiąca bez najostrzejszej, na
prawdę ie lasne j MyscypUny to na
szej pa rtii, bez zupełnego i  besya- 
niemeąo pohtńącm ia się dla niej 
przez całą masę Masy robotniczej.“

K ażdy członek p a rtii,  p racu jący w  
jakiejkolwiek organ izacji, w  aparacie 
państwowym, na każdym posterunku 
winien święcie przeprowadzać l in ię  
partii, rea lizować uchwały k ie ro w n i
czych organów  partyjnych. Członek 
p a rti i w in ien  dawać p rzyk ła d  zdyscy
plinowania i świadom ości b e zp a rty j
nym  masom pracującym .

W szystkie organizacje p a rty jn e  zo
bowiązane są ściśle w prow adzać w  
życie uchw a ły  k ie row n iczych  orga
nów  p a rty jn y c h  i m ob ilizow ać m asy 
rob o tn ików  i p racow n ików , m a ło  i 
średn ioro lnych chłopów, w szystk ich  
pracujących dla w ykonan ia  uchw a ł 
p a rtii.  T y lk o 'n a  podstaw ie żelaznej 
dyscyp lin y  pa rtia  może w ykonać swo
je  zadania w  prze jśc iow ym  okresie 
od dem okrac ji ludow e j dó socjalizm u.

M oc dyscyp lin y  w  p a r t i i m a rk s i
s tow sko -len inow sk ie j tk w i ń ie  w  ś le
pym  posłuszeństwie, lecz W n a jg łęb 
szym przekonaniu cz łonków  p a r t i i o 
słuszności naszego dzieła, w  g łębokie j 
świadomości i  ideowości opa rte j na 
m arks is tow sko-len inow sk ie j nauce o 
społeczeństwie, w  oddan iu  i  w ie rn o 
ści klasie robotn icze j, p a r t i i i  k ra jo -  
w i.

Tow. S ta lin  da ł klasyczną cha rak te 
rys tykę  dyscyp liny  bo lszew ick ie j:

„...¿ciasna dyscyplina  te parti> nie 
jest do pomyślenia bez jo d ą p M  tooii, 
bez pełnej i  bezwzględnej jedności 
działania wszystkich cziordków par
t i i.  Nie oznacza to ó & m iS tk ,  ie  
przez to wyikhtaza się możliwość Wal
ki, poyfadów wewnątrz p a rtii.  Prze* 
d m ie .  żelazna dtßcypUna nie v y  
łęóza, lecz z qóry zakłada k ry tykę  i  
w  alkę pop Jadów wewnętrg pehtii. Nie 
oznacza to tym  bardziej, że 4 ę m y  
pliru t powinna być ,Jlepą“ . P tO bdtf- 
nie,, żelazna d y e y p lm a  me wydtlj- 

% cm. lace zakłada.jt gó ry  świadomość 
i  dobrowolność poćłporeg/MotćWaia 
się, a%meiern tytko śm śrłoipa dypey  
pU m  może być naprawdę ißläzpd 
dyscypliną. Jednak « chwilą, kiedy 
walka poglądów zostało skoćczom, 
k ry tyką  wyczerpana i decyzja po
wzięta, jedność w oli i jedność deUth- , cek  ja k im  jest zbudowanie u s tro i»  
« ia  umyslßtich członków pd rm  sí«- socjalistycznego w  Polsce. • ”

\
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Założenie aktu erekcyjnego
pod pomnik Arm ii Czerwonej

„N a  ty m  m ie jscu w yb ud ow a ny  będzie cm entarz b o jo w n i
k ó w  boha te rsk ie j A rm ii C zerw onej, po leg łych w  w a lkach  o 
w yzw o len ie  W arszaw y w  ro ku  1944 —  45“ . T a k i napis w y ry ty  
je s t na w ie lk im  kam ien iu , lecącym  na p lacu obok al. Ż w irk i 
I  W igu ry . W  m ie jscu tym  z e b ra li się w czo ra j przedstaw icie le 
Rządu R. P., W ojska Polskiego, delegacje P o lsk ie j Z jednoczo
n e j P a r t i i Robotniczej, p rzeds taw ic ie le  w ładz m ie jsk ich  i  am 
basady ZSRR, poczty sz tandarow e oraz tłu m y  m ieszkańców 
W arszawy, aby w ziąć udz ia ł w  uroczystości założenia ak tu  erek 
cy jncgo pod pom nik  b o jo w n ik ó w  boha te rsk ie j A rm ii Radziec
k ie j.

N a uroczystość w m urow an ia  
pam ią tkow ego ak tu  p rzyb y li: 
m in is tro w ie  tow . tow . Ś w ią t
kow sk i, Skrzeszewski, gen. dyw. 
tow . Spychalski, gen. brygady 
Jaroszewicz, w icem in is trow ie  
tow . tow . W o lsk i i B a lick i, am 
basador tow . O skar Lange, 
prezes S R N -u tow . S tan is ław  
S ankow ski, prezydent W arsza
w y  tow . T o łw iń s k i oraz wdowa 
po Fe liks ie  D z ie rżyńsk im  tow . 
Z o fia  Dzierżyńska. W  uroczy
stości w z ią ł udz ia ł ambasador 
ZSRR w  W arszaw ie W. Lebie- 
d iew  oraz attache w o jskow y 
gen. M aslow.

D o zebranych p rzem ów ił m i
n is te r ośw ia ty  tow . d r  S tan is ław  
Skrzeszewski, k tó ry  przypom 
n ia ł ogrom  o fia r, ja k ie  ponio
sła bohaterska A rm ia  Radziec
ka w  obronie naszej n iepodleg
łości, naszego narodowego i 
społecznego w yzw olenia.

„C a la  Polska — m ó w ił tow. 
m in. Skrzeszewski —  pokry ta  
je s t grobam i żo łn ierzy bohater
sk ie j A rm ii Radzieckie j, k tó rzy  
odda li swoje życie w  obronie 
naszej w spólnej sprawy. D z ięk i 
boha te rstw u i  o fia rności A rm ii 
Radzieckie j Polska może dziś 
budować spokojn ie swoją szczę
ś liw ą  przyszłość, opartą  na spra 
w ied liw ośc i społecznej.

Dziś, w  siódm ym  dn iu  w ie l
k iego Kongresu Zjednoczenia 
K lasy  Robotniczej naród po lsk i 
oddaje ho łd  tym , k tó rz y  z łoży li 
w  ofierze swe życie d la  Polski. 
J e s te ś m y d z iś  św iadkam i ża
łobne j i  w zn ios łe j uroczystości 
położenia kam ien ia  węgielnego 
pod p o m n ik 'A r m ii  Radzieckie j 
—  B ud u jem y cm entarz żo łn ie
rzy , k tó rzy  zg inę li w  obronie 
W arszaw y w  r . 1944 —  1945“ .

G dy tow . m in . Skrzeszewski 
skończył swe przem ówienie 
sztandary b ia ło  -  czerwone i  
czerwone p o c h y liły  się w  h o ł
dzie, a zebrani m in u tą  ciszy 
u czc ili pam ięć polegfych żo łn ie
rz y  A rm ii Radzieckie j.

Z  ko le i p rezydent m. st. W ar
szawy tow . St. T o łw iń sk i, w śród 
niezm ąconej ciszy odczyta ł na 
stępu jący a k t e rekcy jny :

„D n ia  21 g ru d n ia  19 ¡¡S r .,

ro z w o ju  p o lsk ie g o  m c h u  ró  

bo tn icze go  —  za łożony  zo

s ta ł ka m ie ń  w ę g ie ln y  pod  

p o m n ik  b o jo w n ik ó w  bo ha 

te rs k ie j A r m i i  R a dz ie ck i:],, 

p o le g łych  za w y  cwele n ic  

W arsza w y  spod M i le r m -  
s k ie j o k u p a c ji.

P o m n ik  le n  zapoczą tko 

w u je  budow ę ic n c n iz rz a  —  

m ie jsca  w iecznego spoczyn 

ku , synó w  b ra tn ic h  lu dó w  
Z w ią z k u  R adz ieck iego , k t ó 

rz y  z ło ż y li m ężn ie swe ż y 

cie w  o fie rze  s p ra w y  vx>l- 

ność i na rodów  w  k rw a 
w ych  bo ja ch  na  póhJH cj 
z ie m i, toczonych  z h o rd a 

m i n ie m ie c k ic h  faszys tów .

B ędzie on Św iadectwem  

w dzięczności i  pa m ięc i lu 

du W a rsza w y  d la  ż o łn ie rz y , 
k tó rz y  k rw ią  s w o ją  m  m w  

sze p rz y p ie c z ę to w a li p rz y 

ja ź ń  n a ro d u  po lsk ie g o  z na  
ro d a m i Z S R R ".

Po podpisaniu ak tu  e re kcy j
nego przez obecnych nastąp ił 
uroczysty m om ent w m u row a
nia  dokum entu. D okona li tego 
tow. prezydent T o łw iń s k i i  tow. 
Z o fiś  Dzierżyńska. Uroczystość 
zakończyła się odśpiewaniem  
przez zebranych „M ię dzyna ro 
d ó w k i“ .

i *

P om n ik  bohaterów  A rm ii 
Czerwonej i  cm entarz poleg
łych  w  bojach o w yzw olenie 
W arszawy obejm ie teren w ie l
kości ok. 4 ha p rzy  A le i Ż w ir 
k i  i  W igu ry . O toczony będzie 
m urem  z b loków  betonowych 
wys. ok. 3 m , obsypany od 
zew nątrz ziem ią, tw orzącą ła 
godne zbocza skarpowe. W ew
nętrzne m u ry  stworzą szereg 
m ie jsc arch itek ton iczn ie  skom
ponowanych, przeznaczonych na 
groby katakUm bowe.

G łów ne podejście do cm enta
rza stanow ić będzie w ie lk i ta 
ras, w yłożony p ły ta m i, w zn ie
siony na wysokość ok. 5 m, 
obrzeżony ba lustradą kąm ienną.

M onum enta lne schody rozcię
te będą w  części górne j 4 b loba-

Sto tysięcy warszawian manifestuje na czesc
Kongresu Polskiej Zjednoczonej Purtii Robotnicze)

-  . :;y

k ie d y  P rezyd en te m  R z e c z y - ' m i kam iennym i z piaskorzeż- 

p o s p o lite j je s t  B o le s ła w  i kam i.
B ie ru t  i  P rezesem  R a d y  1 W  na jb liższym  czasie nastąpi 
M in is t ró w  Józe f C y ra n M e -  ^ s h u m a c ja  c ia ł żołn ie rzy A rm ii

. . .  , ■ . .  R adzieckie j, spoczywających w
w ic z  *— s iódm ego d n ia  h i-  . . * J

; W arszaw ie i  w o j. warszawskim . 
s to r  tycznego K o n g re su  Jud- j Praee pr?y Wzn0gzeniu cmeń-
f io ś c i K lc tsy  R obO i^ licze j, rozpoczną

oU o ie ra jącego  notoą epokę w  1949 r.

W gnrnchn FoHfódmiki Warszewskiej

się wiosną

O ,w io  po łudnia u lice Pragi za
pe łn ia ją  się gru; orni m łodzieży, 
zdążającej pad czerw onym i 
sztandaram i na m iejsca w y m a r
szów na ogólnowarszawsld wiec 
solidarności • z Kongresem. P o l
sk ie j Zjednoczonej P a r t ii Robot
n iczej. Ża grupam i m łodzieży 
szkolne j zaczynają nadciągać 
z w a rtym i szeregami załogi pras
k ich  fa b ryk . W śród lasu czerw o 
nych chorągw i m aszerują ram ię  
p rzy ram ien iu  robo tn icy  z „P e - 
ru n a “ , od „Sżpotań.skiegó“ , „B ra  
c i B orkow sk ich ", a da le j ..Schich 
ta ", „D ru c ia n k i"  i  „ A v i i “ .

P rzy Rondzie W aszyngtona na 
stępuje spotkanie grup z G ro
chówa i P rag i Ś rodkow ej. F o r
m u ją  się szesnastki. Czoło po
chodu rusza w  k ie ru n ku  mostu 
Poniatowskiego.

Z  lewobrzeżnej W arszawy 
pierwsze szły dzieln ice S ta rów 
ka i  Północ. Na ich  czele ro b o t
n icy  t  Beton -  S ta iti, n iestrudze 
n i budowniczow ie now e j Warsza 
w y. W idz im y w śród n ich  zna jo
me tw arze  przodow n ików  pracy 
p rzy  budow ie  m ostu Śląsko -  Dą 
browsteiegp i  tun e lu  trasy  W— Z. 
N ad n ifn i hasła: „Z jednoczenie 
to  szybki marsz do socja lizm u“ , 
„N iech  ży je  Zw iązek Radziecki
—  p rzy jac ie l P o lsk i tw ie rdza 
poko ju  1 Socja lizm u".

S tudenci m aszerują pod sztan 
da ram i swoich uczeln i, obok k tó  
rych  czerw ien ie ją  się sztandary 
ZM P. N ie  wszyscy idą  w  zw a r
tych  szeregach. B ia łe  czapki stu 
dentów  często w idać w  grupach 
pracow n ików  poszczególnych za 
k ładów  pracy,

U  w y lo tu  A le i S ikorskiego na 
u licę  M arsza łkow ską po ja w ia ją  
się granatowe czapki p racow n i
ków  e lek trow n i — to  rusza dziel 
n ica Powiśle.

A le ją  W yzw olenia i  u l. Polną 
idą szesnastki p racow n ików  m i
n is te rs tw  i  urzędów, położonych 
w  po łudn iow ych dzieln icach m ia 
sta. W  zie lonych m undurach 
idz ie  M in , Leśnictw a. Tuż obok, 
pod licznym i sztandaram i i  p ro 
porcam i kroczą LO T -ow cy. D a
le j zespół „C zy te ln ika ", K o lp o r
te rzy  prowadzą p rzystro jone na 
czerwono i  b ia ło  rowery. Następ 
ną grupa, to  pracow nicy SPB. 
Piersze rzędy niosą na Wysokich 
drzewcach swój znak: zębate ko 
ło  i  li ieh iię . C z łonk in ie  L ig i K o 
b ie t niosą transparenty , głoszą
ce hdsła poko ju  i postępu.

Na u lic y  Śniadeckich rozlega 
się g rom ki ok rzyk  na cześć k la 

sy roboln lc/.e j. To podo ła ją  ju 
nacy 7. wars kies: > grupo
wania „S łużb • Polsce". Ic'ą pod j 
h a«łem: ,.T on ino zar oc ’ r t  kow a- 
ło oprzyj a śń polsko - radziecką 
— m y ją  u trw a lim y " .

Robotnicza W ola rusza z m ie j
sca z b ió rk i z „M iędzynarodów 
ką " na ustach. W  karnych  sze
regach idą  robo tn icy  od „G e rla 
cha“  i „N o rb lin a “ , z czerwonego 
„B arow ozu“  i  G azowni M ie js 
k ie j. O lb rzym ie  czerwone trans
pa ren ty  głoszą: „W szyscy na 
f ro n t współzaw odnictw u p racy“ , 
„Jedność p a r t i i robotniczych 
przyspieszy nasz m arsz do so
c ja lizm u ", „N iech ży ją  b ra tn ie  
narody dem okrac ji ludow e j". 
B rzm ią  o k rzyk i: „N iech  ży je  so 
c ja lizm  w  Polsce*!, „N iech  ży ją  

I przyw ódcy k lasy robo tn icze j“ , 
i „N iech  ży je  wódz dem okrac ji lu 
’ dowej —  Generalissim us S ta- 
; lin " .

Ponad Sto tysięcy m ieszkań- 
| ców sto licy, ro b o tn ikó w  i  pracow  
n ik ó w  warszawskich fa b ry k  i  za 
k ła dó w  pracy, cz łonków  P o lsk ie j 
Z jednoczonej P a r t i i Robotniczej 
i  bezpa rty jnych , zgrom adziło się 
na ogólnowarszawskim  w iecu 
dla  zam anifestowania sw o je j so 
M a rn o ś c i z Kongresem  P o lsk ie j 
Z jednoezohej P a r t ii Robotniczej.

Potężną i  d ług o trw a łą  owacją 
w ita ją  zgrom adzeni wstępujące
go na trybunę , ustaw ioną przed 
gmachem P o litech n ik i, Bolesła
wa B ie ru ta , Józefa C y ra n k ie w i
cza i Członków P rezyd ium  K o n 
gresu Jedności. Ną try b u n ie  o- 
beeni Są liczn i przedstaw icie le 
zagranicznych p a r t i i kom un is ty  
eznych i  robotniczych.

W iec zagaja w  im ien iu  warsza 
w sk ie j organ izacji Po lsk ie j Z je 
dnoczonej P a r t ii Robotniczej 
tow . S tan is ław  Zawadzki.

„L u d u  W arszawy! W im ien iu  
Kongresu W itam  Was na dzisiej 
sżym w iecu. Z ebra liśm y się tu, 
by zam anifestować naszą radość 
i dumę z w ie lk iego  doniosłego fa 
k tu , ja k im  jest zarówno dla  obu 
p a r t i i robotniczych, ja k  i  dla ca 
łego narodu polskiego Kongres 
Jedności. Dziś. w  osta tn im  dn iu  
Kongresu Zjednoczeniowego 
Stwierdzamy, że uzb ro ił on nas 
do dalszej w a lk i o lepszą i  jaś
niejszą przyszłość, do w a lk i o 
socjalizm . W  czasie obrad, ra 
zem Z przedstaw ic ie lam i zakła

dów pracy *• terenów całego kra  
ju  m e ldu jącym i Kongresow i o 
>,v..‘konan iu awy n zobowiązań 
produkcy jnych , warszawska o r
ganizacja P o lsk ie j Zjednoczonej 
P a rt ii Robotniczej zam eldowała, 
że w  szlachetnym  współzawodni 
etwie, w  budow ie u s tro ju  socja
listycznego będzie stara ła  Się za 
jąć  jedno z czołowych m iejsc. 
M y, członkow ie w arszaw skie j or 
ganlzaeji PZPR oraz ca ły lu d  
W arszawy, zobow iązu jem y się 
wszystkie swe s iły  oddać dla 
w ie lk iego  dzieła, k tó re  rea lizo
wać będzie Zjednoczona P a rtia  
— dzieła budow y us tro ju  socja
listycznego".

O krzyk iem : „N iech ży je  P o l- 
skt Z jednoczona P a rtia  Robot
nicza !“  —  zakończył swe prze
m ów ien ie tow . Zaw adzki. O- 
k rz y k  ten  podchw ytu ją  zebrani.

Potężna fa la  entuzjazm u w y  
bucha, gdy głos zabiera tow . Bo 
łes ław  B ie ru t.

„Towarzysze!
Pragnę przekazać W am  w  im ię  

n iu  P ierwszego K ongresu P o l
sk ie j Z jednoczonej P a r t i i Robot 
n icze j najgorętsze i  serdeczne 
pozdrow ienia. Kongres zjedno
czył rozb ite  od 5# la t  s iły  po l
skiego ruch u  robotniczego.

Jak w span ia łym  re fle k to rem  
rozśw ie tli! Kongres drogę i  k ie 
runek  dalszego rozw o ju  po lsk ie j 
k lasy  robotn icze j i  całego na
rodu.

Kongres s tw o rzy ł jedną w ie l
ką  pó łto ram iiionow ą pa rtię  k la 
sy robotn icze j i  wskazał je j ja 
sny cel działania. U zb ro ił on par 
tię  w  niezawodny oręż, w  w yp ró  
bowany w  ciągu stu  la t  w a łk i 
p ro le ta ria tu  polskiego i  m iędzy 
narodowego program , oparty, na 
te o rii naukow ej m arks iżm u-łe - 
n in izm u.

PZPR w ychodz i z tego K o n 
gresu ja ku  w ie lk a  i  n iezwycię
żona siła, ja ko  wódz, k tó ry  po
prow adzi masy pracujące P o l
sk i do coraz lepszych w a run ków  
życia, do budowy fundam entów  
socjalizm u.

Będziem y razem budować
Pplskę, k tó ra  u w ie lo k re tn i swo
je  s iły  twórcze. Polskę, k tó ra  za 
pew n i dobrobyt i  k u ltu rę  ludo 
w i pracującem u, Polskę spraw ie 
dliwoSci społecznej.

Uchwalone przez Kongres w y  
tyczne w ie lk iego  p lanu  uprzem y 
słow ienia P olski, to  budowa w  
ciągu sześciu la t  350 nowych 
w ie lk ic h  fa b ry k , to zaopatrzenie 
w  najnowsze maszyny i  urządzę 
nia  starych fa b ry k , to unowocze

śnienie transportu , to podniesie
nie ro ln ic tw a , to jeszcze w iększy 
rozmach w  odbudowie Warsza
wy, to trzyk ro tn e  zwiększenie 
p ro d u kc ji przem ysłu w  po rów 
naniu ze stanem przedw ojennym , 
to dw ukro tne  powiększenie sto
py życ iow ej robo tn ików , to prze 
kształcenie Polski w  k ra i dobro 
by tu  i k u itu ry . W ten sposób 
zbudu jem y w  Polsce fundam en
ty  socjalizm u, o k tó ry m  m arzy
ły  całe pekołertia robo tn ików .

W ielką. Olbrzymią wago po
siadają uchea*y Kongresu d s 
k lasy robotn icze j, dla mas pracu 
jących, d ia  każdego z nas. To
też obow iązkiem  każdego « ło 
w icka pracy jest poznać i p rzy 
swoić sobie uchw a ły  Kongresu, 
jCgo dekla rac ję  ideową, jego pla 
' gospodarcze. Jego decyzje o 
p a rtii i o je j zadaniach.

O dpowiedzią ludz i pracy na 
uchw a ły  Kongresu będzie jesz
cze mocniejsze skup ienie się wo 
kó l P o lsk ie j Zjednoczonej P a r t ii 
Robotniczej, będzie jeszcze b a r
dzie j o fia rna  praca dla dobra 
P o lsk i Ludow e j, w  im ię  u trw a lę  
n ia  pokoju, w  im ię  szczę
śliwszego ju tra  d la  naszych dzie 
ci.

N iech żyje W arszawa i  je j bo 
hnterska klasa robotn icza!"

N iem ilkną cym i ok laskam i ty 
siące zgromadzonych p rzy jm u je  
przem ówienie Bolesława B ie ru - 
ifc.

Następnie przem aw ia tow . Jó
zef Cyrankiew icz.

„L u d u  W arszaw y! B ud ow n i
czowie Stolicy!

W żadnym  mieście Rzeczypo
spo lite j n ie  by ło  ta k ie j tw a rd e j 
i  ta k ie j jasnej le k c ji h is to rii. 
W arszawa by ła  m iastem  bohater 
sk ie li w a lk  najlepszych synów 
narodu o wyzw olenie społeczne 
i  narodowe. To b y ło  m iasto, W 
k tó ry m  klasa robotnicza poanio 
sła sztandar w a lk i. Czysta t w ól 
na od w sze lk ie j chęci w yzysku 
kogoko lw iek, na tchniona ideała
m i lepszego, spraw iedliwego 
św iata, rzuc iła  na Szańce w a lk  
najlepszych swych synów: Wa
ryńskiego, Kasprzaka, Okrzeję, 
Barona i  dz ies ią tk i, setki, tys ią 
ce Innych.

K laaa robotnicza zwyciężyła 
dziś, gdy (złamała k łam stw o, jad 
i  truc iznę  nacjonalizm u, gdy 
zrozum iała, źe o lepszą p rzy
szłość swego k ra ju  wa lczyć mo 
żna ty lk o  w spó ln ie  ze wszyst
k im i m iędzynarodow ym i rew o
lu c y jn y m i s iłam i, w  jednym  
Szeregu ze Z w iązk iem  Radziec
k im , pogrom cą faszyzmu, osto
ją  w o lności i  pokoju. Nasza sto 
l im  w id z ia ła  k ła m stw o  i  s ła
bość d ru g ie j niepodległości, xbu 
dowanej na wyzysku, na nędzy 
pracujących, lia  beznadzie jnych 
bu rżuazyjnych przym ierzach z 
im peria lizm em  przec iw  niosącej 
lepsza przyszłość całej ludzkoś
ci R ew o luc ji Październikowej. 
Przed taką  Polska nie  b y ło  p rzy  
sziości. M usia ła  W arszawa, ja 
ko  konsekwencję -zobaczyć i 
przeżyć h itle ro w sk ich  katów . 
Zobaczyć w  całe j okropności o- 
braa zw yrodn ien ia  ludzkiego, 
do k tórego p row adzi bu rżua - 
żją, k ie d y  faszyzmem u s iłu je  do 
końca bron ić  sw ych interesów, 
W arszawa poznała do samego 
straszliwego końca ..pa trio tyzm " 
klas w yzysku jących , k tó re  w  
walce o Warszawę burźuazyjną 
w o la ły  obrócić m 'asto w  zglisz
cza, n iż  pozwolić, aby ją  w y 
z w o lili robo tn icy  .u boku niosą
cej niepodległość j  postęp A r-  
m ij Radzieckie j, k tó ra  wspa
n ia ły  pa trio tyzm  ludu  Warsza* 
w y  w ykorzystać chc ia ły  dla 
swych w łasnych celów.

Znów  stanęły naprzeciw  sie
bie  dw a św ia ty : zgliszcza sta
re j W arszawy f  D yw iz ja  im . Ta 
deusza Kościuszki. T ym  razem

i przyszła wreszcie władza ludu, . 
' przyszła odbudowa. przyszła 
i w a łka  z dziedzictwem  klasy w y 

zyskujących, z nędzą, z resztka 
m i w yzysku a jadem  reakcy j
nych ®ił za truw a jących  naród.

Ta w a lka  wchodzi teraz w  
now y okres. O kres ten  rozpo
czyna w span ia ły  Kongres P o l
skie! K lasy  Robotniczej, k tó ry  
pokazuję d rog i w  przyszłość, 
we wspólną przyszłość p racu ją
cych św iata, torow aną nauką 
M arksa. Engelsa, Len ina i  Sta
lina, torow aną w a lką  wszyst
k ich iudów  o swoje w yzw ole
nie.

Na czele te j w a lk i — S tw ie r
dza. wśród entuzjastycznych cu
k rz y k ó w  tow . Józef C yrank ie 
w icz — sta je  Polska Z jednoczo
na P a rtia  Robotnicza.

Nauka h is to r ii, k tó rą  W y tu 
ta j na jle p ie j rozum iecie, nie 
zm arnowała się ty m  razem. N i
gdy jeszcze nie  by ło  tak ie j p rzy 
szłości przed ludem  polskim  
n igdy jeszcze na jego czele nie 
stała taka klasa, n igdy jeszcze 
klasa robotn icza nie m ia ła  ta
k ie j awangardy, ta k ie j pa rtii, 
n igdy jeszcze naród po lsk i nie 
m ia ł tak ich  sprzym ierzeńców 
ze Zw iązk iem  Radzieckim  na 
czele.

M aszerujem y w  jasną, szczę
ś liw ą  przyszłość Pożskj Sócja- 
lis tycane i. P row adzić nas bę
dzie Polska Zjednoczona P ar
tia  Robotnicza.

G dy do m ik ro fo n u  zbliża się 
przedstaw icie l Kom un'etyczne j 
P a r t ii F ra n c ji Ramette, stu
tysięczny tłum  skanduje: „T ho  
rez, Tho-rez, Tho-rez“ .

Pragnę przekazać W am  —  
rozpoczyna Ram ette — pozdro
w ien ia  od b ra4 ereki-cłi ludów  
całego świata, walczących n ie 
ugięcie o socjalizm  i  pokój.

D z ięk i zjednoczeniu. dziś 
ju ż  n ik t  nie może w ą tp ić , że 
Polską Dem okratyczna masze
rować będzie w y tkn ię tą  prostą 
drogą do socjalizm u, że naród 
po lsk i w o lny  będzie raz na za
wsze od Wszelkiego zagranicz
nego nacisku, od eksp loatac ji 
i  w yzysku człow ieka przez 
człow ieka, Zjednoczenie po l
skie j k la sy  robotn icze j u ła tw i 
i  przyspieszy pełow rozw ó j 
m a te ria ln y  i  k u l tu r a ln y  ludu 
pracującego Polaki.

Jedność polskiego ruchu ro 
botniczego u ła tw i i  przyspieszy 
m arsz k u  socjalizm ow i, pozwo
l i  położyć p ierw szy kam ień 
pod budowę gmachu soc ja li
zmu.

„M y , delegaci z k ra jó w  kap i 
ta lis  tycznych, pe łn i jesteśm y 
w ia ry  i  u fności w  zwycięstwo 
socjaUzanu w  Polsce. N ie  sta
nie  tem u zw ycięstw u ria prze- 
sakodaie to, że w  świacie kap i
ta lis tycznym  wcia.ż szerzy się 
propagandę wojenną, że im pe
r ia liz m  am erykański dąży do 
podporządkowania sobie na
szych narodów. P rzee iw slaw ia  
m u się potężny ruch  w o lno 
ściowy, przeciw staw ia m u  się 
m iędzynarodow y ruch  robot
niczy. Im peria lizm  am erykań
sk i chce zatrzym ać ko lo  h is to 
r i i .  To  m u się nie uda — w o ła  
Ramette wśród ogólnego en
tuzjazm u. Socja lizm  za triu m 
fu je " !

Z am yka jąc w iec, S tan is ław  
Zaw adzk i wznosi' podchwyco
ny przez rozentuzjazm owaną 
tłu m y  ok rzyk  na cześć Warsza 
w y i je j bohaterskie j k la sy  ro 
botniczej oraz na cześć Polsk ie j 
Z jednoczonej P a r t ii R obotn i
czej,

Sto tys ięcy w arszaw iaków  
’ń tonu je  „C zerw ony Sztan- 
d a r‘‘ . Potężny, chó ra lny  śpiew 
zagłusza orkiestrę .

Wystawa »Plan 6 - letni«
a jdu jąca się w  gmachu Po 
m ik i W ystawa P lanu  Sześ- 
tniego, jes t n ie ja ko  p las ty - 
ilu s tra c ją  do re fe ra tu  tow . 

:a. Zarów no je j tem atyka , 
i  w ysok i poziom a rtys tycz - 
(vykonania (p ro jek to w a ł  ̂ i  
onyw ał ją  a rtys ta  * g ra fik  

Tadeusz Trepkowski), — 
w ia ją , że budzi ona n ies łab- 

zainteresowanie ze s trony 
fa tów  i  zaproszonych gości, 
m yślow e połączenie p las ty - 
fo tog ra fią , e fektow ne oświe 
e, dob ry  dobór c y fr  —■ 
•stkie te elem enty sk ładają 
la to, że w.ystąwa osiąga za 
zony cel — prosto i  bez pa- 

pokazuje ogrom ną donio- 
p lanu sześcioletniego dla 

ego życia gospodarczego i 
ira lnego . C y fry  urzekają 
iową. O grom ny, w  w iększo- 

w yp ad ków  d w u k ro tn y  
ist p ro d u kc ji przem ysłowej, 
n iek tó rych  gałęziach nawet 
ik ro tn y  w  po rów nan iu  z 

r .  —  to  cen tra lne zagad- 
ie, p rzew ija jące  się przez 
,-stkie plansze w ystaw y.

P R ZE M Y S Ł
okresie sześciolecia prze-: 

ł  nasz w in ie n  stać się w ie l-  
, nowoczesnym przemysłem.

Ażeby móc to osiągnąć, trzeba 
podnieść p rodukc ję  energ ii elek 
tryczne j, węgla, sta li, maszyn i 
wszystk ich innych  a rtyku łó w , 
uspraw nić i  rozbudować tran  - 
sport.

Energia e lektryczna. Nowe za 
k ła d y  energetyczne dostarczą e- 
ne rg ii setkom fab ryk , tysiącom  
nowych odbiorców  prądu. P ro 
dukcja  eąsrg ii e lektryczne j p rzy 
padająca na 1 mieszkańca, w y 
niesie pod koniec p lanu sześcio
le tn iego 690 K w h , czy li przeszło 
6 razy w ięce j, an iże li w  r. 1938. 
W  1949 r. w ynosić będzie 7,9 m i 
lia rd ó w  K w h  (przed w o jną  4 
m ilia rd y  K w h ), w  r. 1955 — cy
f ra  ta wzrośnie do 17,5 m il ia r 
dów  K w h .

W ęgiel kam ienny. Pod wzglę 
dem. ilośc i węgla wydobytego, 
przypadającego na ł  m ieszkań
ca, Polska w ysun ie  się na jedno 
ż czołowych m ie jsc w  świecie, 
osiągając w  r. 1955 około 3.500 
kg. t j .  przeszło 3 razy w ięcej, 
an iże li F ranc ja  przed w o jną  i 
ty le , co S tany Z jednoczone A -  
m e ryk i w  1.937 r.

O b rab ia rk i. Unowocześnienie 
i  rozbudowa naszego przem ysłu 
wym agają oparcia g łów n ie  0 

l w łasną p rodukc ję  maszyn i  na 

rzędzi. D latego też ilość p rodu
kow anych ob rab iarek wzrośnie 
z 6.695 ton  w  19*3 r. na 37.000 
ton w  1055 r.

P rzem ysł e lektrotechniczny.
W zrost p ro du kc ji tego przem y
słu tw o rzy  podstawę d la  rozwo 
ju  e le k try fik a c ji gospodarki na 
rodow ej. W  porów nan iu  z ko ń 
cow ym  okresem planu 3 -le in ie - 
go, p rodukc ja  generatorów w zro  
śnie p raw ie  7-k ro tn ie , a żaró
w ek i trans fo rm a to rów  ‘¿ -k ro t
nie.

Przem ysł le k k i. P rodukcja  
przem ysłu spożywczego W ciągu 
6 lą t p lan ti wzrośnie 2-k ró tn ie : 
p rodukc ja  tka n in  bawełnianych 
i  w e łn ianych na 1 mieszkańca 
Wzrośnie 2-kro tn ie , a tk a n in  jćd 
w ąbnych 3-k ro tn ię .

T ransport, D la  zaopatrzenia 
w  tabor wzrastającego .trąnspor 
tu  kole jowego i d la  rozszerzenia 
eksportu  zwiększona zostanie 
p rodukc ja  parowozów i w ago
nów, przewyższając w ie lo k ro t
nie poziom przedw ojenny. W  r. 
1937 w yprodukow a liśm y 32 pa
rowozy, 74 Wagony osobowe, 324

Wagony towarowe. W  r. 1955 
p rodukc ja  parowozów wynosić 
będzie 358 sztuk, wagonów oso- 
bow ycii —  800, wagonów  tow a
row ych — 20.000.

R O LN IC TW O

W  okresie sześciolecia nastą
pi wzrost przeciętnego plonu 
zbóż z 1 ha do 14— 15 q, a w  
m ajątkach państwowych do 17 
— 18 q (przed w o jną  przeciętny 
plon w ynos ił 11,6 ą na 1 ha).

To podniesienie wydajności u - 
wariin lcowane jest z jednej st.ro 
ny zwiększeniem stopnia mech a 
nD acji ro ln ic tw a , z d rug ie j za

pewnieniem  ro ln ic tw u  dostate
cznej ilośc i nawozów sztucz
nych.

Stal. Zw iększenie p ro d u kc ji 
maszyn i  narzędzi wym aga pod
niesienia p ro d u kc ji s ta li. P lan 
sześcioletni p rzew idu je  w zrost 
p ro d u kc ji s ta li surowej do 3.800 
tys. ton  w  r. 1955. Oznacza to 
zwiększenie p ro du kc ji s ta li p rzy 
paciającej na 1 m ieszkańca na 
145 kg, a w ięc 3 i pół razy Wię
cej, an iże li przed Wojną.

O ile  w  r. 1938 w  rubryce 
i „p ro d u kc je  tra k to ró w " fig u ro 

wa!» zero. to  w  r. 1947 m ie liś - 
! m y ju ż  152 w yprodukow ane w 
i k ra ju  tra k to ry , w  r. 1948 —

1.200, a w  1955 będziemy mieć
—  12.000.

W  rów n ie  S ilnym  stopniu w zro  
śnie p rodukcja  nawozów sztu
cznych. W  r. 1938 na 1 ha w y 
padało 1,7 kg  nawozów azoto- 

i w ych, 3,1 kg fosforow ych, 2,3 
. kg  potasowych. W  r. 3 955 na 1 
ha będziem y m ię li 12,5 kg  azo
tu , 14.5 kg  fosforu  i  10 kg po
tasu.

Jednym  z w a ru n kó w  podnie
sienia w ydajności w  ro ln ic tw ie  
je s t1 także e le k try fik a c ja  wsi.

| P lan p rzew idu je  e le k try fik a c ję  
’ 6.000 — 10.000 gromad W Ciągu 
6 lut. O ile  w  la tach 1945—1949 
przeciętna ilość e ie k try iik o w a - 
nvch wsi w yraża ła  się cy frą  
580. to w  r. 1955 wzrośnie cna 
do 1.500.

D O BR O BYT LU D U
Pian sześcioletni to w  n ie 

mniej.szym stopniu troska o 
wzrost dobrobytu i o rozw ój 
k u ltu ry , upowszechnienie oświa 
tv  i u ła tw ie n ie  dostępu do n ie i 
dzieciom  robotn iczym  i chłop 
sklm . to troska o podniesienie 
Zdrowotności, o nowe szpitale 
i ośrodki zdrow ia, to  troska o 
należyte w a ru n k i m ieszkaniowe 
dk i lu d  i  pracy.
. Oświata W idz im y na planszy 

zasłuchane tw arzyczk i dzieci sie 
d,:ąeych na iawkach szkolnych, 
a poniżej c y fry : na i 000 oby
w a te li przed w o jną  przypadało 
133 uczniów szkoły p o d s ta w o -1

' w e j, 12,7 Uczniów szkoły śred
n ie j i  1,4 słuchaczy wyższych u - 
czelni. W  r. 1955 ną 1009 miesz 
kańców  liczba dzieci, uczęszcza
jących do szkół powszechnych 
wzrośnie do 116, do szkół śred
nich —  35,7, liczba studentów  
wzrośnie 3 -k ro tn ić  i  wynoSić bę 
dzie 4,1 (na 1.000 m ieszkańców).

K u ltu rą . W idok szczelnie za
pełn ionej sali tea tra lne j, obok Ot 
w a rta  książka— te dw a elem enty 
przede w szystk im  przedstaw ia 
w idzow i plansza, m ów iąca o k u l 
turze. Książka i  te a tr  muszą 
stać się dostępne d la  szerokich 
rzesz. T ak też po traktow ano to  
zagadnienie i  W p lan ie  sześcio
le tn im . W  r. 1955 na 1.008 miesz 
kańców  przypadnie 4.200 e - 
gzem piarzy książek (w  r  1846—  
1.430 egz ). Tlość w idzów  w  tea
trze  zw iększy się ze 185 (na 
1.000 m ieszkańców) w  r . 1946, 
na 350 w  r  1955, a w idzów  k i 
now ych z 2.800 do 9.200.

B udow n ic tw o m ieszkaniowe.
520 tys. now ych izb m ieszkal
nych w  ciągu 6 la t, izb miesz
ka lnych. w ybudow anych przede 
W szystkim  p rzy  ośrodkach p ra 
cy — oto co w  dziedzinie bu 
dow n ic tw a przynosi p lan sześ
c io le tn i cz łow iekow i pracy. 
Przed Wojną budowano rocznie 
przecię tn ie 20 izb na 10.000 
m ieszkańców, w  r. 1955 na tę 
sarną ilość m ieszkańców budo
wać się będzie przeszło 2 razy 
w ięcej — 45 izb. (is)
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Delegaci zagraniczni w itają Kongres
Delega! rah siników 

Chile
* zie koncen tracy jnym  Pisagua, 
w  im ien iu  naszych towarzyszy, 
w ięzionych w  ca iym  k ra ju , w  
im ie n iu  p ro le ta r ia tu  m ie jskiego 
i  b iedoty w ie js k ie j, w  im ien iu  
naszego słynnego poety Pablo 
Neruda (sala p rzy jm u je  to  tak  
znane w  Polsce nazwisko, hucz 
nym i oklaskam i*, w  im ien iu  
wszystk ich walczących o w yz
wolen ie spod ja rzm a im p e ria liz  
mu USA.

D r Contreras opowiada po
krótce o tym , co stało się w 
C hile w  ciągu ostatniego roku. 
W październiku 1947 r. robotn i 
cy ch ilijsk ieg o  okręgu węglo

am erykańskiego, ze iw a ł stosun 
k i ze Zw iązk iem  Radzieckim  i  
Czechosłowacją.

W C hile organ izu je  się je d 
nak coraz szerzej ruch  oporu. 
W iem y — oświadcza delegat- 
c h ilijs k i — że wróg jest s iln y ,}  
aie w iem y też, i i  p ro le ta r ia t ( 
jes t silą niezwyc* ąior.ą. Much j 
nasz staw ia sobie ’ a zadanie 
w yzw olen ie  k ra ju  i p r/cp ro w a  
dzenie koniecznych reform . 
W ierzym y, że zdołamy prze- j 
kszta łc ić nasz k ra j w  p raw dz i- i 
we państwo dem okracji ludo - ( 
w e j, w ie rzym y, że C h ile  naw ią  
że dobre stosunki ze Zw iązk iem

wego, po wyczerpaniu w szys t- ''R adz ieck im  i k ra ja m i dem okra 
k ich środków  legalnych, zdecy- } c ji ludow ej oraz ze w szystk im i 

| dow a li się na s tra jk  d la  osią- : ludam i w  m yśl hasła M arksa i 
lgn ięc ia  podw yżki płac. S tra jk  i Engelsa: ..Proletariusze wszyst- 
\ gó rn ików  dostarczył rządow i ' k ich k ra jó w  łączcie się“ , 
zd ra jcy  Gonzalesa ,Videla p re - ! Kongres przez czas dłuższy, 
tekstu do oskarżeń,' jakoby , stojąc ok lasku je  przedstaw icie- 

; ruch ten został insp irow any ?, . la p ro le ta ria tu  po łudniow o -  
i zagranicy. D oprow adziło  to do ; am erykańskiego, 
okru tnych  represji. : .  . . . »

Delsgsi szwedzkiej KP
Z ko le i zabiera głos, członek ; S tra jk  gó rn ików  pos‘ anow io- 

K om ite tu  Centralnego K om un i no utop ić w  k rw i i ogniu. \7 o j-  
stycznej P a r t ii C h ile  — Con- ' sko okupowało w szystkie w 'ęk  
tre ras V ic to r. Sala zgotowała sze zakłady przem ysłowe 
entuzjastyczne pow itan ie  przed Z w ią zk i zawodowe rozwiązano, 
s taw ic ie low i p ro le ta ria tu  spoza P artia  Kom unistyczna znalazła j 
A tla n ty k u , wszyscy delegaci się poza prawem . P rok lam ow a- j 
w sta ją  i ok lasku ją  go stojąc. ; no stan w y ją tk o w y . Ponad 3 ty  I 

D r  C ontreras m ów i: W itam  siące robo tn ików  znalazło s ię ! 
W as w  im ie n iu  K C  K o m u n i- ; obozie koncen tracy jnym  P la 
stycznej P a r t ii Chile, k tó ra  z gua. Prócz tego uw ięziono 23 
podziem ia k ie ru je  ruchem  mas | t.ys. bo jo w n ików  an ty im p e ria - 
robotn iczych, pozdraw iam  Was lis tycznych i an ty  feudalnych, 
w  im ien iu  naszych towarzyszy, | Co w ięcej, rząd rea kcy jn y  po
w iezionych w s trasz liw ym  oho t słuszny nakazom im p e ria lizm u

Międzynarodowe znaczenie 
Kongresu Jedności

Wywiad z Iow. Scccsiamrra -  
delegatem Włoskiej P i;lii Kamuaisiycznej

szczególnie ośw iadczenia przed 
staw icie !! fa b ryk  i zakładów  
przem ysłow ych, k tó rzy  p rzyb y 
li  na Kongres.

W iele słyszałem o zburzeniu ; 
W arszawy, ale to co u ¡rza'em i 
przekonało m nie ja k  w ie le  już  
zrob iono by odbudować ru in y .
I w łaśnie na Kongresie odczu
w a ło  się tego ducha w a lk i, k tó  

! ry  św ięci t r iu m fy  odbudowy 
: W arszawy i k tó ry  odbudu je j 
i s tolicę Polski.

| Kongres jest żyw ym  świadec 
tw em  poczucia solidarności m ię 

I dzynarodow ej. W idać to z rca- 
¡.gowania dc-e ató-y i j.r  •’ •"»o- I 
iw ien ia  przedstaw ic ie li zagra- | 
: n lcznych p a r ti i kom un is iycz- 
! nych i robotniczych.

Kongres jest żyw ym  świadec 
! tw em  niezm ordow anej w a lk i o i 
i pokój, k tó rą  toczy polska klasa 
i robotnicza i lud polski. Jest do 
| wodom ja k  da lek ie  są polskie 
; masy pracujące od m yśli, ja k o 

by w o jna  była  n ieun ikn ioną, 
ja k  głęboką i n iezachw ianą jest 
ich w ia ra  w pokój.

Zjednoczenie obu p a rtii robot 
n iczych w  momencie gdy w a l-

:y.V:j:ż'0xźźźi>L:. ... . : >x ' :.'
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Rządz», tam  im p e ria liśc i ame 
rykańccy p rzy  pomocy brązy l i  j 
sk ie j bu rżuazji, ale rosną s iły  
walczące przeciw ko im p e ria liz 
m ow i z P a rtią  Kom unistyczną 
na czele.

stycznych N iem iec, k tó re j p ra 
gną w ie lcy  m agnaci do la row i, 
stanow i niebezpieczeństwo za
rów no  dla narodu polskiego, 
ja k  i dla narodu duńskiego.

Przede w szystk im  jednak na 
rody polski i duński są zw iąza
ne w spó lnym i in teresam i w ie l
kiego obozu demokratycznego.
- Naród duński pragnie poko
ju , klasa robotnicza D an ii n ie 
chce w o jny. W D anii is tn ie ją  

i siły. k tó re  z pa rtią  kom u n i- 
styczną na czele walczą o to,

! aby te pragnien ia pokoju, zm ia 
(n ić  w zdecydowaną wolę poko- 
Ijut, k tó ra  zmusi im p eria lis tó w  
'd o  zaniechania ich zam iarów , 
j K rzep i nas. towarzysze, w a- 
! sza jedność — kończy m ówca— 
I k tó ra  je^t tak w ie lk im  wzm oc- 
! niem em  obozu dem okra tyczne- 
I go, przede w szystkim  dlatego, 
że oznacza zwalczanie w p ływ u  
praw icow ych s o c ja ld e m o k ra 
tó w  i  dlatego, że dokonu je  się 
na bazie m arks izm u -  le n in iz - 
mu.

O k rzyk i na cześć jedności 
po lsk ie j k lasy robotn icze j, na 
cześć obozu dem okratycznego 
ze Zw iązk iem  Radzieckim  na 
czele oraz na cześć pokoju, de
m okra c ji i socja lizm u w y w o łu 
ją  burzę oklasków.

Zjednoczenie polskie! klasy  
robotniczej — zwycięstwem 

obozu antyimperialistycznego
Wywiad z Iow. Mironem Constantinescn 
delegatem Rumuńskiej Partii Rokeiniczef

m

B razy lia  jest na jw iększym  i 
najbogatszym  w  surowce k ra 
jem  A m e ry k i P o łudn iow e j. Bra 
źy lijs ka  P a rtia  Kom unistyczna 
jes t na js iln ie jszą z p a rtii kom u 

(n is tycznych A m e ryk i P ł d , to 
| też na nią zwrócona została spe ; 
eja lna uwaga im peria lis tów .

: P artia  ta w  rosła z 3 tys. człon 
i ków  w  r. 1934 do 200 tys. człon 
1 ków  w  r. 1947. P a rtia  otrzyman
ia większość w  w yborach we 
wszystk ich w iększych m ia 
stach. Ponieważ jednak nie 
chciata się podporządkować im  
pe ria lis tom  w y ję to  ją  spod pra : podkreśla, że Kongres ma o l-  
wa i usunięto je j przedstaw i- j b rzym ie  znaczenie n ie  ty lk o  
c ie li z organów  ustaw odaw - polskiego, ale d la  całego 
czy eh. B razy lia  znalazła się pod m iędzynarodowego ruchu robot 
panowaniem  d y k ta tu ry . | o --czego. W c h w ili, gdy Polska

P artia  Socja listyczna w yb ra ła  
Obecnie partia  prowadzi w a l ; p ra w d z iw y  socja lizm  _  ho len- 

kq w miastach i na wsi w a lkę  dersc,  p ra w ico w l przyw ódcy 
o u sp o ko je n ie  potrzeb ludzi j socjaI .  -dem okra tyczn i zdecy- 
p iacy, o nacjona lizac ję  przemy . dow a li się na ostateczne przej 
słu, o podział ziem i m iędzy ; ¿c:e do Gbozu kap ita lis tów . N ie

Delegat KP Holandii
P rz y ję ty  gorącym i ok laska

m i przem aw ia następnie czło
nek sekre ta ria tu  K om ite tu  Cen 
tra lnego K om un is tyczne j P a r t ii 
H o lan d ii Jan Schalker.

P rzekazując K ongresow i b ra  
te rsk ie  pozdrow ienia, m ówca

chłopów. Lud  b ra z y lijs k i idzie j ty lk o  pop iera ją  on i kap ita lizm ,
zdoevdt wanie ku  dem okrac ji, j a ,e to ^ j ą dr^ę" reakcji" popie 
kon tynuu ją c  swe wspani iłe  t .a  , ra ją  plan M arsha lla  i  l ik w id a 

cję  dem okrac ji, pom agają pod-

Tow . Scocćim arró — członek 
B iu ra  po litycznego i sekretarz 
K om ite tu  Centralnego K om uni 
stycznej P a rt ii W łoch, w icepre 
zydfent Senatu w łoskiego oś
w iadczy ł przedstaw ic ie low i 
„T ry b u n y  L u d u ":

Kongres P o lsk ie j Z jednoczo
ne j P a r t ii Robotniczej skup ił 
na sobie n ie w ą tp liw ie  uwagę 
całego k ra ju . Wszystko wskazu 
je, że stanow i on now y etap 
n ie  ty lk o  w  życiu po lsk ie j k la 
sy robotn icze j ale i całego naro 
du polskiego.

S tworzenie po przeszło pó ł
w iekow ym  rozb ic iu  polskiego 
ruchu  robotniczego je d n o lite j 
p a rtii,  zrodziło  siłę, k tó ra  jest 
potężniejsza, an iże li dw ie  istn ie 
jące dotąd partie , n ie  ty lk o  pod 
względem  ilośc iow ym  ale i  ja 
kościow ym . Na ty m  K ongre 
sie czuje się, że k lasa ro b o tn i
cza k ie ru je  życiem  swego k ra 
ju , że jes t panem swej p rzy 
szłości, że uśw iadam ia sobie 
n ie  ty lk o  swe praw a ale i swe 
obow iązki.

Będąc na tym  Kongresie le 
p ie j zro "m ia łe m  cud odbudo
w y  tego k ra ju . M ów ią  o tym

Następnym  mówcą, p rz y jm o 
w anym  rów n ież z na jw iększą 
serdecznością, jest członek B iu  
ra  Politycznego K om un is tycz
nej P a r t ii Szwecji, poseł dtt 
pa rlam entu  G unnar Ohman. 
Przekazuje on K ongresow i b ra  
tersk ie  pozdrow ienia swej p a r
t ii.

O powiada on delegatom, że 
i  Szwedzka P a rtia  K om u n i stycz 
na walczy o jedność klasy ro -

M ów ca wśród , ow acyinveh o- 
1 b lasków  kończy ok rzyka m i:

„N iech ży je  .so lidarność m iędzy 
narodowa P ro le ta r ia tu “ , „N iech  
żyje Zjednoczona P a rtia  Ro
bo tn icza '“ .

D a ls za  law. Faliilia
Przed -wyjazdem  z W arsza

wy, sekre tarz genera lny B ry ty j 
sk ie j P a r t ii K om unis tyczne j’

ka klasowa w  k ra ju  zaostrza 
się, zam yka szczelinę, poprzez I botn icze j. W a lka ta toczy się 
k tó rą  bu rżuazyjne agen tu ry  usi ! obecnie przede w szystk im  pod 
łu ją  przen iknąć do klasy robot 
n iczej. S tw orzenie je d n o lite j 
p a r ti i robotn icze j, op iera jące j 
się na p la tfo rm ie  m arks izm u - 
len in izm u stwarza niezbędne 
przesłanki d la  k ie row a n ia  w a l
ką po lskich mas pracu jących o 
zbudowanie socjalizm u.

N ie w ą tp liw ie  Z jednoczenie po 
lityczne  po lsk ie j k lasy ro b o tn i
czej wzm ocni .- pęd do jedności 
w śród ro b o tn ikó w  innych k ra 
jów .

Kongres P o lsk ie j Z jednoczo
ne j P a r t i i Robotn iczej w zm ocni 
m iędzynarodow y fro n t w a lk i z 
podżegaczami w o jennym i o po 
k ó j i  postęp społeczny pod w o
dzą Z w iązku  Radzieckiego i o - 
słabi f ro n t im peria listów .. 

W alka z nacjonalizm em , szo-

hasłem  obrony pokoju i n ieza
leżności narodowej. K ra j nasz 
— oświadcza m ówca — należy 
do b loku m arsbaliow skiego. In 
gerencja im p e ria lizm u  am e ry 
kańskiego w  szwedzkie życie 
gospodarcze jest poważnym  nie 
bezpieczeństwem, zagrażają
cym  poko jow i i  suwerenności 
S zwecji. Za pierwsze swe zada
nie  p rt ia  nasza uważa w a lkę  
przeciw ko m a rs h a lliz a c ji; k ra ju .

M ów ca podkreśla, że Szwedz 
ka P a rtia  Kom unistyczna, acz
k o lw ie k  stosunkowo nieliczna, 
wzrosła  w  czasie w o jn y  z 10 do 
50 tys ięcy członków. (Sala p rzy j 
m u je  to  oświadczenie huczny
m i oklaskam i).

Końcow e słowa m ów cy p rzy j

żegaczom w o jen nym  w  Ich 
zbrodniczej propagandzie.

" „  T |lłc o  p rzy  pom ocy p raw ico
w ych  socjał -  dem okra tów  — 
oświadcza S cha lker —  m ogła 
ho lenderska bu rżuazja  wysłać 
swe w o jska  do Indonezji.

W znow ienie dzia łań w o je n 
nych w  Ind one z ji nazywa m ów 
ca systemem ucisku dla  70 m i
lio n ó w  ludz i. S to jący na us łu 
gach im p e ria lis tó w  —  obecny

Tow. M iro n  Constantinescu, 
członek B iu ra  Politycznego R u
m uńsk ie j P a r t ii Robotniczej i  
m in is te r kopa lń  i  n a fty  pow ie
dzia ł p rzedstaw ic ie low i „T ry b u  
ny  L u d u “  co następuje:

U tw orzen ie Z jednoczonej Par 
t i i  po lsk ie j k lasy robotn icze j, 
na podstawach na uk i m arksi-. 
stowsko -  len in ow sk ie j wzm a
cnia w ia rę  mas pracujących w  
przodującą ro lę  p ro le ta ria tu , 
wzmoże w a lkę  ze w szystkim ; 
w yzyskiw aczam i i ciemiężcami. 
Fakt. ten przyczjm ia się do da l
szego rozw oju  dem okracji lu 
dowej, k tó ra  je s t drogą do osią
gnięcia naszego, w ie lk iego  ce
lu . socjalizm u.

U tw orzen ie je d n o lite j p a rtii 
robotn icze j w  Polsce wzmacnia 
fro n t w a lk i p rzeciw ko im p e ria 
lizm ow i am erykańskiem u, k tó ry  
zagraża po lityczne j i gospo
darczej niepodległości narodów

Z je d n o c ze n ie  p o ls k ie j k la s y  
robotn icze j ma szczególnie w ie! 
k ie  znaczenie m iędzynarodowe,

J ia r ry  P o l lit t  nadesłał na ręce i rząd Indonez ji zwalcza s iły  de-
P rezydm m  Kongresu P o lsk ie j j mokra tyczne  we w łasnym  k ra -  
Zjednoczonej P a rtu  R o bo tn i- i • - .- -
ćzej następujący lis t:

„D rodzy  Towarzysze!

Pragnę podziękować W am  za 
serdeczność, okazaną m i przez 
Was podczas całego czasu m o
jego pobytu  w  Polsce.

Wasz Kongres stanow i dla 
m nie  w ie lk ie  na tchn ien ie  i  u - 
czynię wszystko, co będzie w 
m oje j mocy, aby spopularyzo
wać w  A n g lii treść toczących 
się na n im  dyskusji.

Z p a rty jn y m  pozdrow ieniem  
(— ) I Ia r ry  P o l l i t t “ .

Przeilstawldel 
KP łasili

win izm em , z p o lity k ą  szow in i- I m owane ow acy jn ie  przez K on -
styczną ty p u  T ito , w a lka  o 
wzm ocnienie in te rnac jona lizm u  
pro le ta riack iego, o wzm ocnie
nie p rzy jaźn i ze Z w iązk iem  Ra 
dzieckim  jes t w a lką  przeciw  im  
pe ria lizm ow i, w a lką  o pokój, 
w a ’ką  o zw ycięstw o dem okra
c ji ludow e j i  socjalizm u.
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ires poświęcone są s tw ie rdze
niu, że głęboka przy jaźń łączy 
ju ż  od dawna na rody po lsk i i  j 
szwedzki i że P a rtia  K o m u n i
styczna Szwecji walczy o za
cieśnienie w ięzów  k u ltu ra l
nych, gospodarczych i p o lity c z 
nych m iędzy obu k ra ja m i.
Niech ży je  — w o ła  m ówca — 
wśród hucznych ok lasków  — 
p rzy jaźń  narodu polskiego i 
szwedzkiego, niech żyje współ 
na w a lka  o trw a ły
k ie row n ic tw e m  W ie lk iego nistycznej
Z w iązku  Radzieckiego.

Pziedstawidsl 
robotników Brazylii
Z ko le i przekazuje Kongreso 

w i pozdrow ienia członek K om u j 
P a rtii B ra z y lii i

w  I

Facsimile pozdrowień tow. Scoeeimarro dla robotników polskich w 
in ti*n iń  robotników włoskich. Tow. Scoccimarro kończy swe pozdrowie
nia ż rżeniam i dalszych zwycięstw na drodze proletariackiego interna- 
cjonallzmu.

nistycznej
Schenberg. S tw ierdza on 
sw ym  przem ów ieniu, że w  pań j Polskę i Danię łączą dawne 
stwach A m e ryk i Łac ińsk ie j ; tradyc je  ruchów  postępowych 
przeważa us tró j społeczny ty -  - i wspólne, podstawowe in te re - 
pu feudalnego i  pó łko lon ia lne- sy obu naszych narodów. Odbu 
go, jd o w a  reakcy jnych  i  im p e r ia li-

ju , zwalcza na jlepszych obroń
ców Indonez ji— K om unistyczną 
P a rtię  Indonez ji, k tó ra  je s t na j 
siln ie jszą pa rtią  w  k ra ju  i prze 
wodzi w  walce o wolność Indo 
nezji. 25 tys. Indonezy jczyków  
zna jdu je  się w  w ięz ien iach — 
w  ty m  p ra w ie  wszyscy członko 
w ie  B iu ra  Politycznego P a rt ii 
K om unis tyczne j. Jednak siły, 
k tó re  op ie ra ją  się na szerokich 
masach Indonez ji, doprowadzą 
do k lę s k i . zd ra jców  własnego 
k ra ju  "i ko lon ia lnych  im p e ria li
stów holenderskich.

M ówca w yraża przekonanie, 
że Kongres PZPR na tchn ie  t y 
siączne rzesze ro b o tn ikó w  H o 
la n d ii nową nadzie ją i  wskaże 
je dyn ie  słuszną drogę, p ro w a 
dzącą do zw ycięstw a socja liz
mu.

Kończąc przem ów ien ie — de 
legat ho lendersk i życzy na ro 
dow i po lsk iem u dalszych w ie l
k ich  osiągnięć p rzy  budow ie so 
Cjalizm u pod k ie row n ic tw em  
PZPR i wznosi o k rz y k  na cześć 
P o lsk ie j Zjednoczonej P a rtii 
Robotniczej — ow acy jn ie  p rzy
ję ty  przez uczestników  Kongre 
su.

K a n i p e a  ¡ m d m w i a  

walczqcq huionezfe
V7 zw iązku z ponow nym  za

a takow aniem  przez im p e ria li
stów  holenderskich i  m iędzyna 
rodow ych Indonezji, przew od
niczący proponu je  Kongresow i 
powzięcie następującej uchw a
ły :

„K ongres PZPR w yraża swój 
„P om yślc ie  towarzysze gdzie na jostrze jszy pro test przeciw

agresorom ho lenderskim , k tó 
rzy  ods łon ili swoje oblicze pod 
palaczy w o jennych w  służbie 
im peria lizm u .

Kongres przesyła bra te rsk ie  
pozdrow ienia narodow i indone 
zy jsk iem u w  jego walce o w o l
ność i niepodległość“ .

Z ryw a ją  się bu rz liw e  ok lask ’ 
i O krzyki: Niech ży je  wolna Ir: 
donezji. U chw ała p rzy ję ta  zo
staje jednom yśln ie.

zwłaszcza obecnie, gdy im peria 
lizm  za pomocą swych macek I  
agentur w  ruch u  robotn iczym , 
a m ianow ic ie  p raw icow e j io -  
c ja l-de m okra c ji — stara się roz
b ić jedność klasy robotn icze j w  
walce z kap ita lis tycznym  w yzy
skiem.

D latego też zjednoczenie, 
k tó re  jest h is to rycznym  zwycię
stwem po lsk ie j k lasy  ro b o tn i
czej. jes t jednocześnie zwycię
stwem  m iędzynarodowego p ro 
le ta r ia tu  w  walce przeciw  im pe 
na lizm o w i.

.Tak bardzo zjednoczenie po
mnaża s iły  p ro le ta ria tu , w iem y 
z naszego własnego doświadcze
nia. Zjednoczenie k la sy  robot
niczej w  R u m un ii s tanow iło  
w ie lk i k ro k  naprzód w  życiu 
R um uńsk ie j R e p u b lik i Ludow e j.

W  k ró tk im  czasie po z jedno
czeniu nastąp iło  znacjonalize- 
w an ie  w ie lk ic h  przedsiębiorstw , 
banków , in s ty tu c ji ubezpieczenio 
w ych , transportow ych , szp ita li. 
W k luczow ych gałęziach prze
m ysłu  przekroczono poziom pro 
d u ke ji 1938 r. Nasz przem ysł 
n a fto w y  w yko na ł w  dn. 18.X1I. 
sw ój p lan  p ro d u kcy jn y  na ro k  
1948. P rzyśpieszył się proces u - 
przem yslow ienia k ra ju . Jako 
następstwo zjednoczenia, rea lne 
zarobk i w zros ły  w  1948 r. o 22 
proc. w  po rów nan iu  z r. 1947. 
W szystkie te osiągnięcia uzy
skano dz ięk i pomocy Z w iązku  
Radzieckiego.

1 stycznia 1949 r. w chodzi w  
życie p lan  gospodarczy. Poważ
ny  k ro k  naprzód na drodze do 
socja lizm u stanow i poparcie u - 
dzielone przez państwo ch ło
pom pracu jącym  i  ograniczenie 
bogaczy w ie jsk ich . Rum uńska 
P artia  Robotnicza szczegółowo 
p rzygotow uje  obecnie stopnio
we przekształcenie naszego ro l
n ic tw a  w  ro ln ic tw o  socja listycz
ne przez dobrow olne zrzeszanie 
chłopów, w  spółdzielniach pracy.

Nowa k u ltu ra  rum uńska na
b ra ła  rozmachu, tw orząc w a r- 
tościewe dzieła sztuk i o życiu, 
pracy i walce rum uńskiego lu 
du. W te j dziedzin ie położyło 
specjalne zasługi Towarzystw o 
dla zacieśnienia w ięzów p rzy 
jaźn i ze Zw iązkiem  Radziec
k im  (ARLUS), k tó re  dzięki
sw-e.i, szerokie j działalności M ‘
po laryzow ania wspan ia łe j k u lty
ry  radzieckie j pobudziło nasze 
s iły  twórcze.

we wspólnej walce
Wywiad z law. Vincente Uribe 

delegatem Hiszpańskiej Partii Komunistycznej

W itany d łu g o trw a łym i o k la 
skam i pozdraw ia Kongres w  
im ien iu  reprezentowanej przez 
siebie p a r ti i Neuerland, czło- 

pokój pod | nek ICC D uńskie j P a rtii Kom u

byśm y b y li wszyscy po te j w o j 
nie, gdyby n !e solidarna pomoc 

i g łów nej s iły  św ia tow e j klasy 
i robotniczej W ielk iego i Boha- 
j terskiego Zw iązku Radzieckie
go z W K P  (b) i tow. S ta linem  
na czele — m ów i Neuerland.

Delegat hiszpański na K on 
gres Z jednoczeniow y członek 
B iu ra  Politycznego K C  K om un i 
stycznej P a r t ii H iszpan ii V i-  , 
cente U ribe, ośw iadczył w  roz - j 
m ow ie z przedstaw icie lem  „T ry  j 
buny L u d u ” :

Zw ycięska w a lka  przeciwko 
k rw a w e j d yk ta tu rze  kata F rań  
co wym aga jedności k lasy ro 
botnicze j i  całego obozu demo- i 
kratycznego w  H iszpanii. Obec ! 
n ie  jednak hiszpański ruch ro 
botn iczy jest badziej rozb ity , 
niż w  ja k im k o lw ie k  in n y m ! 
k ra ju . Oprócz socja ldem okracji 
is tn ie je  jeszcze ruch anarcho- 
syndyka lis tyczny , co powiększa 
rozbicie k lasy robotniczej. Z 
tych  powodów w a lka o jedność 
H iszpan ii ma szczególne zna- I 
czenie. Kom unistyczna P a rtia  
H iszpan ii walczy o jedność bez 1 
w ytchn ien ia , maj ąc na uwadze 
w łasne doświadczenia hiszpań
skiego św iata pracy oraz do
świadczenia i nauk i m iędzyna
rodowego ruchu robotniczego, j

Z jednoczenie polskiego m ch u  
robotniczego będzie m ia ło  g łą - j 
bok i oddźw ięk .wśród rob o tn i
ków  hiszpańskich, będzie g;a - 1 
n ow iło  bodziec dla zw o lenn i
ków  jedności j  pomoże im  o- 
tw orzyć oczy robotn ikom , oszu
k iw anym  przez przywódców 
praw icow o - socja listycznych i 
anarcho -  syndykałis tye mych 

'K om un is tyczna  P artia  Hiszpa
n ii p rzedstaw i robotn ikom  mo
jego k ra ju  o lb rzym ie  znaczenie 
h istoryczne zjednoczenia i co 
ono dla was przedstaw ia. W 
waszej jedności znajdziem y no

w e siły, aby z w iększym  je 
szcze zapałem pracować nad 
jednością hiszpańskie j klasy 
robotniczej.

Jestem bardzo zadowolony, 
że mogłem uczestniczyć w  o- 
bradach Kongresu Polskie j 
Zjednoczonej P a r t ii R obotn i
cze j. P ozw oliło  m i to odczuć 
bezpośrednio w ie lk i entuzjazm 
polskiego św iata pracy w  bu. 
dowie nowej Polski, w o lne j od 
w yzysku kap ita lis tów  i obszar
n ików .

M ogłem  przekonać się o wie] 
k im  autorytecie  P a rtii wśród 
mas pracujących, k tó re  poprze’ 
liczne delegacje ze wszystkich 
s tron  k ra ju  m e ldow ały o swych 
osiągnięciach.

W szystko to w y w a rło  na 
m nie n iezatarte wrażenie. Chce 
w yraz ić  głęboka wdzięczność 
za gorące przyjęcie, zgotowane 
przez Kongres delegatom K o 
m unistyczne j P a r t i i "  H iszpan ii 
Tego entuzjazm u i  okrzyków  
na cześć Passionarii nie za
pomnę nigdy.

Jestem pewny, że po w ie l
k ich  osiągniętych ju ż  zwycię
stwach w  Polsce przy jdą  no
we, jeszcze większe. Serdecz. 
n;o g ra tu lu ję  po lsk im  rob o tn i
kom  i  pozdraw iam  ich w  im ie 
n iu  mas pracujących H !szpan ! l  
Mogę zapewnić, że robotnicy 
hiszpańscy odczuwają w ielkie 
zadowolenie z powodu osią- 
gnieć towarzyszy po lskich Je
steśmy przecież złączeni w ię- 
Zr,.na bra te rstw a, w  walce prze 
c:w ko  reakc ji i im peria lizm o
w i, o dem okrację i  socjalizm.

¡(fin  t I kW í  O. •
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Vicente Urihe r, całeeo serca pozdrawia „Trvbune Ludu“  i t. 
posiertwetvwm mych braci, rob.,Puków polskich, w 'tm iealn' 
Republikańskiej, która nieprzerwanie wałczy o wolność j niepo'cUeíloíl
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Wypowiedzi w dyskusji 
nad referatem Iow. Minca

Pon iże j podajem y streszczenie 
dalszych w ypow iedz i delegatów 
w  p ią tym  dn iu  obrad Kongresu 
podczas dyskus ji nad re fera tem  
tow . M in c *,

Tow. Dybowski
Następny mówca to w  S tan i

s ław  D ybow ski, chłop z D o lne
go Śląska om aw ia zagadnienie 
podniesien ia dobrobytu  i  p rze j
ścia do wyższych fo rm  gospo
darczych na w si do lnośląskie j, 
P rzypom ina  on, że m im o pod
szeptów rea kc ji dz ięk i im io ję t* 
ne j a k c ji w y jaśn ia jące j, prze
prow adzone j przez PPK wieś 
do lnośląską w yko na ła  w  100 

' proc. p lan  s iewów jesiennych.
O sadnicy dolnośląscy, to prze 

w ażnie ludzie  z w o jew ództw  
wschodnich, gdzie jeszcze w  
1939 ro k u  dużo chłopów nie 
m ia ło  p ługów  żelaznych, a u - 
p ra w ia ło  ro lę  sochami d re w n ia 
n y m i. N ie  m ie li oni pojęcia o 
u p ra w ie  bu raka  cukrowego, 
rzepaku , lucerny a dziś dz ięk i 
a k c ji um ie ję tn ie  prowadzonej 
przez pa rtię  i ZSCh, chłop do l
nośląski w  w ie lu  wypadkach 
w yda jnością  z he k ta ra  b ije  p ro 
dukcję. ta k  osław ionej pracy 
p ro d u kcy jn e j N lenrec. Chłop 
do lnośląsk i stosuje dziś nawozy 
sztuczne i  w ytyczne planow ej 
gospodarki na sw o je j ziemi.

W ie lk im  dobrodzie jstwem  jest 
d la  chłopa is tn ien ie  ośrodków 
m aszynowych, p rzy  k tó rych  po
w in n y  by  być i  części zapaso
w e do tych  maszyn, k tó re  chłop 
b iedny  i  średni posiada.

W  zakończeniu tow. Dybowsk- 
»twierdza, że chłopi dolnośląscy 
dołożą wszystkich sił dla wyko
nania planu 6-letniego.

Tow. Sitochoisld
' Nąstęnnie przem awia tow . 
Jerzy Sztachelski, k tó ry  om a- 
w ia  zagadnienia podniesienia 
zdrowotności, podkreślając, że
0 wadze tych  spraw  świadczy 
umieszczenie ich w  de k la rac ji 
ideowej Z jednoczonej P artu .

O pieka nad zdrow iem  mas 
pracujących jes t je dn ym  z w a 
ru n k ó w  pooraw y b y tu  cz łow ie
ka  pracy. M im o  w ie lk ich  za
dań gospodarczych —  należy w  
różnych dziedzinach życia ró w  
nołegle budować św iadom ie i 
zdecydowanie nowoczesny, - so
c ja lis tyczny  system służby 
zdrow ia . •■

P ow in ien  nam  przyśw iecać— 
podkreśla ob. Sztachelskl — 
p rzyk ład  Z w iązku  Radzieckie
go, k tó ry  dosłownie w  p ie rw 
szych dn iach swego is tn ien ia , 
jeszcze w  okresie w a lk i rozpo
czął budowó służby zdrowia- 
Osiągnęła ona obecnie poziom, 
z k tó ry m  żadne z państw  k a p i
ta lis tycznych  nie  może się rów  
nać.

N a tom iast w  Polsce w  ok re 
sie m iędzyw o jennym  z lik w id o 
w ano M in is te rs tw o  Zdrow ia. 
Służba Z d row ia  w  naszym k ra  
ju  należała do n a jp ry m ity w n ie j 
szych naw et wśród k ra jó w  k a 
p ita lis tycznych. W kap ita lis tycz  
nych k ra jach  zachodnich, m i
m o n ieraz wysokiego poziomu 
technicznego i dużej n ieraz ilo 
ści personelu lekarskiego, za
spokajanie potrzeb zdrow o t
nych najszerszych mas lu do 
w ych by ło  i  jest na n isk im  po
ziomie. N igdzie tam  nie  ma 
powszechnej op iek i zdrow otnej
1 świadczenia lekarsk ie  są dro 
gie i  dostępne ty lk o  dla w ars tw  
zamożnych.

Polska Ludow a rozpoczęła bu 
dowę nowego systemu Służby 
Z d ro w ia  w  celu s tworzenia o- 
p ie k i zdrow otne j przede wszy* 
s tk im  d la  św iata pracy. B udu
jem y go z perspektyw ą stworze 
n ia  w  przyszłości systemu pow 
szechnej op iek i lekarsk ie j, do
stępnej d la  wszystkich, bo bez 
p ła tne j. M us im y nadrobić i  w y 
rów nać zaniedbanie okresu 
przedwrześniowego oraz znisz
czenia w o jn y  i oku pa c ji — 
stw ie rdza mówca, cy tu ją c  sze
reg c y fr, świadczących o te j 
sm utnej spuściin ie .

W ie le  ju ż  zm ien iło  się na lep 
sze. Została ju ż  odbudowana 
większość zniszczonych ih s ty tu  
c j i  S łużby Zdrow ia . Rozbudowa 
no kształcenie kad r. Już obec
nie  na w yd z ia ły  lekarsk ie  p rzy j 
m u je  się przeszło 3 -k ro tn ie  wie 
cej studentów , n iż przed W oj
ną,, a na stom ato log ię 5-k ro t-  
nie. W  r. 1955 będziem y m ie li 
dwa razy w ięcej lekarzy niz 
obecnie. Już w  pierwszej po ło
w ie  p lanu 6-le tn iego w yrów na 
my b ra k  fachow ych p ie lęgn ia
rek.

Ulepszone będzie lecznic tw o 
ubezpieczeniowe i żorganlzbwa 
na pomoc d la  wsi, szczegól
n ie  d la  na jb iedn ie jszych ch ło
pów, pozbaw ionych dotychczas 
w  ogóle pomocy lekarsk ie j.

Pod k ą te n  widzenia potrzeb 
św iata pracy w  1849 r. przepro 
wadzono bodzie planowe roz
siedlenie lekarzy i położnych 
Obowiązek 7-godzinnej dzienne! 
pracy lekarzy w ipstytwnam  
społecznych S łużby Zdrowia da 
co n a jm n ie j 10 tys. godzm dzień

nie doda tkow e j p racy le k a r
skie j na potrzeby św iata pracy, 
(Oświadczenie to  sala p rzy j mu 
je  gorącym i oklaskam i).

Następne zagadnienie to  w a l 
ka  o now y stosunek personelu 
fachowego do chorego i  tak ie  
uregu low an ie pracy w  te j czę
ści lekarzy, k tó ra  n ie  uśw iado 
m iła  sobie jeszcze obow iązków  
społecznych w  państw ie lu d o 
w ym .

Szeroko rozbudowane będą 
ośrodki zdrow ia , przychodnie 
lekarsk ie , am bu la to ria  —  szcze 
gó ln ie w  środow iskach ro b o tn i
czych p rzy zakładach pracy.

Vf alce z chorobam i zawodo
w y m i służyć będą dw a ośrodki 
m edycyny pracy: na Ś ląsku i  
w  Łodzi. Lecznictw o ubezpie
czeniowe, k tó re  w ym aga zasad 
niczej re fo rm y  i  o d b iu ro k ra ty 
zowania wym aga też rozszerzę 
n ia  bazy leczniczej poprzez sze 
rok ie  w yko rzystan ie  wszystkich 
in s ty tu c ji S łużby Zdrow ia .

W  r. 1949 zostanie po%vołaną 
do życia ogó lnokra jow a in s ty tu  
c ja  Pogotow ia Ratunkowego, 
k tó ra  v/ ciągu okresu planu 
sześcioletniego obejm ie ca ły  
k ra j.

W  celu udostępnienia pom o
cy le ka rsk ie j d la  b iednych i  
średniozamożnych ch łopów  zo
staną od początku r. 1949 zróż
nicowane op ła ty  szpitalne. B ie 
dn i ch łop i o trzym a ją  duże zniż 
k i.

R o zw ija ją  się ju ż  pom yśln ie 
dw ie  duże akcje  snołeczno - 
lecznicze. A k c ja  „W “  —  w a lk i 
z chorobam i w enerycznym ^ 0-  
raz akc ja  w a łk i z gruźlicą , k tó 
ra  p rzyn a jm n ie j cz te rokro tn ie  
zm niejszy śm ierte lność z powo 
du g ruź licy . Pod ję ta zostanie 
rów nież trzecia  akcja , mająca 
na celu zm niejszenie śm ie rte l
ności n iem ow lą t. Te t rz y  akcje 
będą s tan ow iły  trw a ły  i  donio 
s ły  w k ła d  w  podniesienie sta
nu zdrowotnego szerokich mas 
lu dz i p racy w  Polsce.

Pod ję ta ju ż  została w a lka  o 
dem okra tyzację  k a d r le ka r
skich i  p ie lęgn iarskich, od k tó 
rych  zależy, czy zakłady S łużby 
Z d row ia  staną się in s ty tu c ją  
m i, k tó re  ro b o tn ik  i  chłoń bę
dzie uw ażał za swoje. W /p le n i 
m y bez reszty — m ów , wśród 
ok lasków  wszystk ich obecnych 
te w . Sztachelski — średnio w ie  
ezijy fana tyzm  , k le ry k a ’ny  z 
naszych szp ita li i  n ie  pozw o li
m y, aby in s ty tu c je  S łużby Z ć -e  
w ia  s ta ły  się p laców kam i w ro 
g ie j propagandy po lityczne j. 
N a jba rdz ie j wartościowa ideo
w a część pracow n ików  S łużby 
Z d row ia  podziela nasze stano
w isko i  staje do budow y socja
lizm u rów n ież na naszym waż 
nym  dla  św iata p racy odcinku-

Pod k ie row n ic tw em  PZPR. 
czerpiąc z bogatego dorobku 
Zw iązku Radzieckiego, w  ści
s łym  kon takc ie  z m asami ludo 
w y m i zbudu jem y socja lis tycz
na Służbę Z drow ia , k tó ra  będzie 
jednym  z g łów nych narzędzi 
służących trosce o na jce nn ie j
szy k a p ita ł naszego k ra ju  — r

Tow. Lesz
Następny m ówca tow . Lesz 

ana lizu je  prob lem  nowej te ch n i
k i, ja k o  koniecznego w a run ku  
rozw o ju  socja lizm u. Socja lizm  
oznacza n ie  ty lk o  w ładzę ludo 
wą, ale także podniesienie pozio 
m u życiowego. N ie  może być 
wzrostu poziom u życiowego, bez 
w zrostu w yda jnośc i pracy, à 
główną dźw ign ią  w yda jności pra 
cy jes t m odern izacja  m etod w y  
tw arzan ia , nowa technika . Stąd 
jasny wniosek, że n ie  m a socja
lizm u bez now e j socja listycznej 
techn ik i. Na w ie lk ie  znaczenie 
techn ik i d la  re a liza c ji socja liz
m u w skazyw a li n ie jednokro tn ie  
Len in  i  S ta lin .

M ówca podkreśla, że i  w  tym  
w ypadku  rzeczą n iezm iern ie  po 
żyteczną jest korzystan ie  z do
świadczeń Z w iązku  R adzieckie
go, w  k tó ry m  ogrom ny postęp 
te ch n ik i sta ł się trw a łą  częścią 
składową w a lk i o rozw ój soejalj 
stycznej gospodarki, W  Polsce 
poziom te ch n ik i jes t bardzo n ie 
rów ny. O bok stosunkowo wyso
kiego poziomu w  n iek tó rych  ga
łęziach, ja k  p rodukc ja  lokom o
ty w , wagonów, sody, nawozów 
sztucznych, m am y szereg gałęzi 
przem ysłu o poziom ie średnim  
i  n isk im . Z ło ży ły  się na to: p o li
tyka  zaborców, „radosna tw ó r
czość“  sanacji, rabunkow a gospo 
darką h itle row ska . Dzisiejszy po 
ziom  naszej tech n ik i, choć w yż
szy n iż  przed w o jną , da lek i jest 
jeszcze od tego, co można osiąg 
nąć w  socjalizm ie.

Ażeby szybko unowocześnić 
technikę, należy przede wszyst
k im  zastosować na szeroką ska
le m echanizację procesów w y 
tw órczych, zwłaszcza te czynnoś 
ci, k tó re  w ym aga ją  c iężk ie j p ra 
cy fizyczne j. Socja lizm  m a uczy 
n ić  pracę lżejszą i  p rzy je m n ie j
szą.

W yższym stad ium  m echaniza
c j i  jes t autom atyzacja, k tó ra  
o tw ie ra  nieograniczone m oż li

wości wzrostu w yda jnośc i pracy 
i zm ienia zasadniczo je j cha rak 
ter.

M ówca w zyw a następnie do 
popieran ia wynalazczości rob o t
niczej. W ażnym jest rów n ież to, 
aby sprawą postępu techniczne
go .zainteresowały się organiza
cje pa rty jne .

W  zakończeniu w yraża przeko 
nanie, że przem ysł socja listycz
ny  w  Polsce zostanie zbudowa
n y  na podstawach nowej socjali 
stycznej techn ik i.

Tow. Kaczmarek
Tow. Kaczm arek, przedstaw i

c ie l 13-tysięcznej załogi PZPB 
N r  1 w  Łodzi, zobrazował dzie je 

: w a lk i te j na jw iększe j w  Polsce 
załogi robotn icze j o w ykonan ie  
zobowiązań p rodukcy jnych .

30 listopada b r, na uroczy
stym  zebran iu załogi m og liśm y 
ogłosić, że p lan został w yko na - 

' ny, że spe łn iliśm y zobowiązania 
p ierw szom ajow e i  m og liśm y 
rów nież p rzy jąć  zobow iązania 
przedkongresowe, k tó re  w y k o 
na liśm y  —  m ów i w śród hucz- 

j nych ok lasków  tow . Kaęzm a- 
* rek , - -  a do końca ro k u  dam y 
13 m ik  m  tka n in  ponad plan.

j W  dalszym  c iągu tow , Kacz
m arek om aw ia ro lę  p rzodow n i
k ó w  pracy, k tó rz y  w  te j w ie l
k ie j b itw ie  p o rw a li sw ym  p rzy 
k ładem  całą załogę fabryczną- 
Doświadczenia uzyskane w  w a l
ce będą nauką i  będą w yk o rz y 
stane do osiągnięcia dalszych 
zw yc ięstw  p rodukcy jnych . M ów  
ca opow iada następnie, ja k  w ie ! 
ką  ro lę  spe łn iły  s ie rpn iow e 
uchw a ły  P lenum  K C  PPR. Po
tężna b roń  k ry ty k i i  sam okry
ty k i pozw o liła  w y k ry ć  b łędy 
i  b ra k i w  pracy organ izacyjne j 
i  p rodukcy jne j.

Tow. Balicki
Tow. B a lic k i, w icem in is te r 

kom u n ikac ji, w  dłuższym  prze
m ów ien iu  obrazu je osiągnięcia 
mas ko le ja rsk ich  w  walce o 
tra n sp o rt w  tru d n ych  la tach po
wojennych. M ów ca podkreśla, 
że bo jowa, rew o lu cy jn a  postawa 
mas ko le ja rsk ich  pozw o liła  na 
szybkie uruchom ien ie  polskiego 
ko le jn ic tw a , na przebudowę je 
go s tru k tu ry , pozw o liła  także na 
to, że zadania przewozowe to 
w a ró w  i  pasażerów, rosnące z 
ro ku  na żok w ykonyw ane są 
przedterm inow o i  z nadw yżką.

Szybko następuje przebudów» 
w ęzłów  ko le jow ych  i  przestaw ić 
n ie  k ie runkow ośc i l in i i  ko le jo 
w ych  na Z iem iach Odzyska
nych. Obecnie ko le je  tych  te re 
nów  m a ją  ju ż  ścisłą łączność z 
siecią P o lsk i cen tra lne j i  po rta 
m i nad B a łtyk iem .

Założenia p lanow e j rozbudo
w y  sieci transp ortu  muszą ocie
rać się o po trzeby gospodarczej 
rozbudow y k ra ju  i  muszą zaw
sze wyprzedzać rozw p j życia go 
spodarczego, gdyż stanow i to  b. 
Ważny czynn ik, w y b itn ie  wzmac 
n ia ją cy  ten rozw ó j. I  ta k  np. roz  
w ó j sieci ko le jow e j d la  tra n s 
p o rtu  węgla do po rtów  po w i
n ien stale dorów nywać, a nawet 
przekraczać zdolność przeładun 
kow ą portów .

D la  scharakteryzow ania po
szczególnych dz ia łów  kom u n ika 
c ji, tow , B a lic k i przytacza sze
reg danych statystycznych, obra 
żujących w za jem ny stosunek 
przewozów ko le jow ych , samo
chodowych i  wodnych. K o le je  
stanow ią i  s tanow ić będą w  przy 
szłości podstawową sieć przewo 
zową.

O m aw ia jąc osiągnięcia k o le j
n ic tw a  m ówca stw ierdza, że w  
o lb rzym ie j większóśći odbudowa 
no lin ie  g łówne i  zwiększono 
ich  przepustowość. Z a ję to  się 
także taborem  ko le jow ym , odbu 
do w u j ąc w a rszta ty  i  parowozow 
nie. T y lk o  nieznaczna część prac 
w  te j dziedzinie została obecnie 
do w ykonan ia . Odbudowano 
większość mostów na Odrze i 
W iśle,

P rzeciętny ob ró t wagonu to 
warowego od s tac ji załadowania 
do s tac ji docelowej i spow ro- 
tem, zm niejszono z 8,38 dn i w  ro 
ku  1947 do 6,92 w  roku, bieżą
cym, a na ro k  1949 zaplanowa
no dalsze obniżenie do 6,8 dn i.

Zadania ko le i będą stale rosły. 
Jeżeli w  ro ku  1948 przewozy 
przekroczy ły  110 m il. ton, to  na 
koniec p ląnu 6-Ietn jego w  r. 
1955 pow inny  one osiągnąć 170 
—  200 m ilio n ó w  ton. W ymaga 
to  stałego, corocznego wzrostu 
przewozów o 12 — 15%.

"  ko le i tow . B a lic k i om awia 
prace, k tó re  zostaną wykonane- 
w  na jb liższym  czasie i w  czasie 
trw a n ia  p lanu sześcioletniego 
M ów ca apeluje, aby organizacje 
w o jew ódzkie  i  pow ia tow e P a rtii 
Zaję ły się ja k  n a jp iln ie j sprawa 
r  ' ko le ja rzy  i  ko le jn ic tw a , aby 
pom agały w  organ izac ji ich pra 
ey, ja k  i  p racy Zw . Za w. K o le ją  
rzy.

Sprawozdani© z dyskusji
w  szóstym dniu obrad

Tow. Albrecht
W  dyskus ji nad re fe ra tam i 

Romana Zam browskiego i H en
ry k a  Św iątkow skiego, p ierwszy 
zabiera głos Jerzy A lb rech t.

M ówca oświadcza, te  na czo
ło zadań, sto jących przed nową 
pa rtią , w ysuw » się Ideologicz
ne w ychowanie masy p a rty jn e j. 
K on iecznym  jest udostępnienie 
dorobku K ongresu ca łe j pó łto ra  
m ilion ow e j p a r ti i  całej k lasie 
robotn icze j. Trzeba też czerpać 
pe łnym i garściam i w  a k c ji U- 
m acn ian ia  ideologicznego ze 
skarbn icy  doświadczeń P a rt ii 
Len ina  i  S ta lina , z h is to r ii 
W KP(b) — m ów i w śród  b u rz li
w ych ok lasków  Jerzy A lb rech t.

p rz y  te j sposobności w ypraco 
wanę zostaną nowe fo rm y  m a
sowej p racy ideologicznej. O- 
pracowąć trzeba fo rm y  i  drog i 
docierania w  sposób na jbardz ie j 
bezpośredni do każdego członka 
P a rtii.

Następnie Jerzy A lb re ch t o-
m aw ia zadania p racy ośw iato
w e j.—N ie  pozw o lim y w yko rzy 
styw ać szkoły przez w rogów ; 
s to im y i  stać będziem y na sta
now isku  świeckóści ośw ia ty  w  
Polsce i  konsekw entnej rea liza 
c j i  zasady, aby w ychow anie 
przedszkolne dziecka i  opieka 
nad dzieckiem  i  m łodzieżą zna
la z ły  się ca łkow ic ie  w  rękach 
Państwa Ludowego i postępo
w ych in s ty tu c ji społecznych.

Jako dąlsze zadania mówca 
w ysuwa: objęcie wszystkich
dzieci w  w ieku  szkolnym  szkol
n ic tw em  powszechnym, z l ik w i
dowanie analfabetyzm u, zabez
pieczenie rozbudow y szkoln ic
tw a  zawodowego i  techniczne
go, podnoszenie k w a lif ik a c ji 
zawodowych k lasy robotniczej, 
rozszerzenie dostępu do szkól 
w szystk ich  szczebli d la  dzieci 
robo tn ików , dzieci m a ło  i  śred
n ioro lnego chłoustwa i  p racu
jące j in te lig e n c ji, ja k  rów n ież  
w ychow anie naszej m łode j in te 
lig e n c ji ludow ej.

S zko ln ic tw o  m usi w ych ow y
wać św iadom ych budow niczych 
P o lsk i Socja lis tycznej, łączą
cych n ie rozerw a ln ie  gorący pa 
tr io ty z m  z g łębokim  in te rn a c jo 
nalizm em . z poczuciem so lida r
ności z ZSRR, k ra ja m i dem o
k ra c ji ludow e j i  m asami pracu
ją cym i całęgo świata.- Pyzy o- 
p racow yw an iu  p rogram ów  szkol 
nych i  podręczników  korzystać 
należy z o lb rzym ich  dośw iad
czeń szkoły w  ZSRR.

Trzeba odsunąć od w p ły w u  
na w ychow anie m łodzieży w ro 
gie i  obce naszej rzeczyw isto
ści e lem enty w śród nauczycie l
stwa, a jednocześnie u ła tw iać  
masie nauczycie lskie j drogę ku  
pozycjom  m arks ’zrhu. Równole 
gle kszta łc ić  na leży i  w ycho
w yw ać m łode, nowe k a d ry  na
uczycielskie na jściś le j zw iąza
ne a m asami ludow ym i.

Trzeba podnieść aktyw ność 
k ó ł nauczycielskich, uczyn ić z 
nauczycie li —  cz łonków  p a rtii,  
ak tyw n ych  propagatorów  i  re 
a liza to rów  id e i p a rtii na odeip 
ku  szko ln ic tw a — m ów i wśród 
gorących ok lasków  Jerzy A l
brecht.

Vf kołach rodzic ie lskich m ie j 
sce bogaczy w ie jsk ich  i  e le
m entów w rog ich  k lasie robo t
niczej p o w in n i zająć robotn icy, 
działacze zw iązkow i, uśw iado
m ien i chłopi, ak tyw n e  działacz 
k i L ig i K ob ie t, na jlepsi człon
kow ie  p a rtii.

P a rtia  i  organizacje m łodzie
żowe w sp ie ra jąc p o lity k ę  M in i
sterstwa O św ia ty, w iążąc się 
śośle z m asami nauczycie lski
m i uczynią ze szkoły in s tru 
m ent w ychow ania młodżifeżjt i 
p rzygo tu ją  m łodzież do budow 
n ic tw a  socjalizm u.

Następnie tow . Jerzy A l - 
brecht om aw ia zagadnienia ku l 
tu ra in e  stw ierdzając, te  należy 
przejąć w ie lk i, postęoowy dó?o 
bek wszystkich dziedzin k u ltu 
ry  po lsk ie j, nawiązać do w a lk i 
s ił postępowych ze w steczn i«  
tw em  i rozw ijać  ku ltu rę , nau
kę i sztukę, odźw ie-ciedla jącą 
dążenia mas ludowych.

.; Tow . Jerzy Albrecht Cy
tuje słowa L e n in a : „ N ie  
ma 'znaczenia, co przedsta
wia sztuka dla kilkuset lub 
kilku tysięcy w narodzie, 
Sztuka jest własnością lu
du, Jej korzenie powinny 
wrosnąć do samej głębi 
masy ludowej. Sztuka mu
si być zrozumiała, dla mas, 
kochana przez nie. Powin
na jednoczyć wzruszenie, 
myśli i  wolę tych mas i 
podnosić je na wyższy po
ziom".
M ówca podkreśla, że burżua- 

zy jna „wolność a rtys ty “  jest 
fak tyczn ie  zamaskowaną zależ 
nością od kap ita lis tów . M y  taU 
sim y lite ra tu rze  pozornie w o l
nej, » w  istocie związanej z 
burżuazją, p rzeciw staw ić l i te 
ra tu rę  p raw dz iw ie  w olną, ja w 
nie związaną z pro le tariatem ,

W  szeregach p a r ti i jes t dziś

| w ie lu  zdolnych i  w yb itn ych  
j p racow n ików  k u ltu ry  i  sztuki.
; Ciążą do p a r ti i i  szuka ją w  n ie j 
ideologicznego oparcia. N ie u- 
m ie iiśm y dotąd w  sposób sys
tem atyczny l  konsekw entny 
pracować zarówno z pa rty jną , 
ja k  z bezparty jną  in te ligenc ją  
twórczą. Codzienna system aty
czna ideologiczna praca z k a 
d ra m i p racow n ików  k u ltu ry  
m usi skupić uwagę całej p a rtii 
i  w szystkich je j ogniw-.

Przem ówienie przy ję te  zosta
ło  hucznym i oklaskam i.

Tow. Szwolite
Kongres Z jednoczeniow y 1 

Czyn Przedkongresowy udowad 
n ia ją , ja k  duży szmat d rog i ideo 
logicznej przeszedł n ie  ty lk o  ak 
ty w  k ie row n iczy  by łe j PPS, ale 
i  masy pepesowskie.

O zasadniczej l in i i  nowego sta 
tu tu  przesądza ideologiczna ba
za Zjednoczonej P a rt ii,  baza re 
w o lucy jna  m arksistow sko -  le
ninowska. P ro je k t nowego sta
tu tu  w  pe łn i zabezpiecza, żarów 
no pod względem  ideowym , ja k  
i  o rgan izacy jnym  m arks is to w 
sko -  len inow sk i cha rak te r 
PZPR.

Należy pam iętać, że s ta tu t 
mocno pow in ien zabezpieczyć 
zdrową organizację i  zdrow y 
rozw ó j p a rtii.  Członkow ie PPS 
b y l i przyuczeni naw et w  O dro
dzonej PPS, czy też w  konsp i
ra cy jn e j RPPS do innego s ty lu  
pracy i  do innego s ty lu  organiza 
cyjnego p a rtii.  W  czasie szyb
kiego prze jścia szeregów PPS z 
bazy poprzednie j PPS na bazę 
istotnego m arks izm u -  le n in iz - 
mu, n ie  mogło Się na tu ra ln ie  
ta k  g run tow n ie  przerob ić szero
k ich  mas PPS, ja k  to  się stało 
ze znacznie lep ie j ideowo p rzy 
go tow anym i tow arzyszam i z 
PPR.

—  S ta tu t nakłada na dawnych 
cz łonków  PPS obow iązek nie 
pozostawania w  ty le  w  szere
gach p a rtii,  obow iązek ten spa
da szczególnie na m nie— stw ie r 
dza m ówca ja ko  na tego, 
k tó ry  jest św iadom  konieczno
ści dalszego "przezwyciężania po 
jednaw stw a, k tó re  stało w  
sprzeczności z bojowością no
w e j p a rtii.

M ów ca zwraca uwagę na 
szczególnie ważną sprawę uśw ia 
dum iańia masom bezparty jnych 
g łębokie j różn icy  m iędzy Pólśką 
przedwojenną i  Polską Ludow ą, 
podkreślając, że ze swej dotych 
czasowej p ra k ty k i w idz i błędy 
w  te j dziedzinie.

Tow . Szwa! be —  oświadcza 
da le j: — Św iadom  w łasnych 
błędów, u jaw n ionych  w  uchwa
łach Rady Naczelnej w  zakre
sie odchylenia praw icowego w  
odniesieniu do spraw y is to ty  
samego państwa dem okracji lu  
dowej, do spraw y konieczności j 
przezwyciężenia mego „żyw io ło 
wego“  podejścia do spraw y b i-  j 
tew  klasowych, jako  b y ły  prze- j 
wodniczący Rady Naczelnej 
RPPS i  przez piuższy okres cza- j 
su PPS, zwracam  się do tow a
rzyszy z ostrzeżeniem przed gro 
źbą frakcy jnośc i.

P a rtia  typ u  m arks is tow sko- 
leninow skiego nie znosi tego ro  
dzaju w ynaturzeń. Bezwzględna, j 
świadom a dyscyp lina, bezwzglę : 
dny zakaz w sze lk ich fra k c ji,  j 
św iadome posłuszeństwo wobec i 
uchw ał w iększości i poleceń de- i 
m okra tyczn ie  w yb ranych  w ładz. ■ 
m usi bow iem  być i będzie zu
pełne.

Tow. Szwalbe podkreśla na
stępnie słuszność słów  tow . tow  
Berm ana i Zam browskiego o pi) 
ności stworzenia na jb liższych 
p raw dz iw ie  koleżeńskie!» stosun 
ków  pom iędzy daw nym i pepe- 
sowcaml i daw nym i peperowca- 
m j. M ówca przytacza tu  p rzy
k ła dy  prawdziwego zbratania i 
jódnośd członków obu daw- 
ńyeh p a r ti i robotniczych na Wg 
grzech i w  B u łg a rii oraz dobrą 
i b liską współpracę na terenie 
zreform ow anej spółdzielczości 
po lskie j.

Tow. Kłuszyńska
W itaną oklaskam i, zabiera 

głos D orota K łuszyńska.
Z w ie lk im  wzruszeniem w y 

raża m ów czyn i radość, że do
ży ła  c h w ili,  gdy klasa ro b o tn i
cza jes t gospodarzem w Polsce 
i  dzierży n iepodzie ln ie władzę 
w  sw ym  ręku.

C ytu jąc słowa „M ię dzyna ro 
d ó w k i“  —  „dz iś  n iczym  — ju 
t ro  wszystkiem  m y “  — tow , 
K łuszyńska stw ierdza, że to 
„ ju t r o  je s t dziś“ . Już dziś jestę 
śmy w szystk im  w  Polsce, ju ż  
dziś klasa robotnicza odgryw a 
przodującą rolę, prowadząc 
k ra j do w ie lk ie j przyszłości.

Skończy! się bezpowrotnie 
okres, k ie dy  m ów iono: „m y  i 
w y “ , t j .  PPS i  PPR. Dziś nie 
ma ani „m y “ , an i „w y “ . Jest 
jedna Zjednoczona P artia , dą
żąca do zbudowania państwa 
socjalistycznego, wzorowanego 
na doświadczeniach ZSRR i ma 
jąca w spólny sztandar z n a p i

sem „Z jednoczenie“ . T a k ie  na 
pisy są wieczne, tak ich  n a p i
sów n ic  i n igdy ju ż  wymazać 
nie będzie w  stanie.

Toteż k to  dostąpił zaszczytu, 
żeś jes t delegatem na tym* K on 
gresie, wzi ą ł na siebie m ora lne 
zobowiązanie, że n ie  odstąpi t>d 
sztandaru jedności, an i na je 
den k ro k ! (Huczne oklaski).

Żadne w p ły w y  nacjonalis tycz 
ne, żadne oddz ia ływ an ia  d rob- 
nomieszczańskie n ie  pow inny 
m ieć przystępu do k lasy robot 
niczej, k tó ra  m iłośc i do k ra ju  
od nikogo uczyć się n ie  potrze 
bu je . Przez salę Kongresu de
f ilo w a li robo tn icy , ch łop i, k o 
b ie ty , m łodzież, wojsko. T ak ie j 
de fila d y , n ie  odebrał żaden ce
sarz, ani żaden k ró l na święcie. 
Taką de filadę może odebrać ty !  
ko  w ładza, k tó ra  wyszła z ludu 
i z jego ram ien ia  rządzi. Hucz
ne oklaski).

M ów czyn i za trzym uje  się d łu  
żej nad n iezm iern ie  doniosłą ro 
ią kob ie t i s tw ierdza, że bez 
w spółudzia łu  kob ie t n ie  można 
zbudować państwa soejalistycz 
nego, toteż w  Polsce kob ie ty  
od g ryw a ją  dziś coraz większą 
ro lę  i  są coraz bardzie j uśw ia
dom ione po lityczn ie.

N aw iązu jąc do swych Wspom 
nień — ja ko  jedna z n a js ta r
szych działaczek PPS — D oro
ta K łuszyńska m ów i:

„P y tano  mnie, ja k  będę się 
czuła w  Zjednoczonej P a rtii.  
O dpowiem  k ró tko : m ieszkałam  
W sta rym  domu, a teraz będę 
m ieszkała w  now ym . Będę w  
tym  domu szczęśliwa tak , ja k  
cała zjednoczona klasa rob o t
nicza".

W śród serdecznych ow ac ji 
D orota K łuszyńska kończy o - 
k rzyk ie m  na cześć PZPR i  na 
cześć m iędzynarodow ej so lida r 
ności Ijlasy  robotniczej.

Tow. Orłowska
Tow . O rłow ska  naw iązując 

do re fe ra tów  tow . tow . B ie ru ta  
i  Zam browskiego, om ów iła  ro lę  
o rgan izacji kobiecych w  pracy 
nad zwalczaniem  w p ły w u  rea k 
cyjnego k le ru  w  stosunku do 
w ie lk ich  rzesz kob ie t oraz nad 
doprowadzeniem  tych  rzesz do 
w spólnej d rog i — drog i do so
c ja lizm u.

A k c ja  Wyborcza na Kongres 
wykazała, że w  konferencjach
w yborczych udz ia ł b ra ło  zaled
w ie  8 proc. kob ie t, wówczas, gdy 
w  P a r t i i jes t ich 19,6 proc. Is t 
n ie je  ju ż  przecież, stw ierdza 
tow . O rłow ska, poważny a k ty w  
kobiecy, liczący przeszło 10 tys. 
ak tyw is tek . Praca wśród kob ie t 
by ła  zepchnięta na boczny to r. 
W ina za ten stan rzeczy pada 
w  dużym  stopniu na a k ty w i
s tów  pa rty jn ych . W ie lu  dz ia ła 
czy uważa bowiem , że w ys ta r
czy, je ś li ty m i zagadnieniam i 
zajm ować się będą w yd z ia ły  k o 
biece, k tó re  są przecież ty lk o  
organam i pom ocniczym i. W 
Z w iązku  Radzieckim  w yd z ia ły  
kobiece p rzy kom ite tach p a r ty j 
nych zostały z likw idow ane  ju ż  
w  1935 r „  gdyż w  przem yśle i 
transporc ie  za trudn ionych ju ż  
by ło  11 m ilio n ó w  kobiet, czy li 
40 proc. ogółu pracujących.
I  w  Polsce będziem y się starać 
o ja k  najszybszą likw id a c ję  
w yd z ia łów  kobiecych, gdyż m a
m y m ilio n y  kob ie t w  odbudo
w ie  i  dziesią tk i tys ięcy kob ie t 
w  ak tyw ie , ja ko  sołtysów, w ó j
tów , prezydentów  m iast Itp.

P ow ołu jąc się na jedno z pism 
Len ina — tow. O rłow ska w zy 
wa do ja k  najżywszego w ciąga
nia  do pracy organ izacyjne j ja k  
na jw iększe j ilośc i kob ie t, a prze 
de w szystk im  do uak tyw n ien ia  
przodujących robo tn ic  w  fa b ry 
kach. W  dalszym  ciągu swego 
przem ówienia tow . O rłow ska 
stw ierdza, iż  w ie lk ie  przem iany 
dokonały się po sie rpn iow ym  
plenum  K C  PPR, k tó re  wzmoc
n iło  czujność klasową organiza
c ji.

K ob ie ty  do jrza ły , dem askując 
np. perfidne fo rm y  wyzysku kia 
sowego upraw ianego przez bo- 
gaczki w ie jsk ie , k tó re  w d a rły  
się do k ie row n ic tw a  szeregu

k ó ł gospodtnć Samopomocy 
Chłopskie j.

Do k ie row n ic tw a  k ó ł . weszły 
m a ło - i średniorolne ch łopki. 
W  odbytych w  listopadzie i  
g rudn iu  w yborach według p ro
w izorycznych danych do zarzą
dów grom adzkich weszło prze
szło 38 tys. chłopek m a ło - i ¿red 
n ioro lnych .

Oświadczenie to w yw o ła ło  ży
w io łow ą ow ację sali.

Po op iów ien iu  stanowiska, ja 
k ie  za ją ł w  spraw ie u a k tyw n ie 
nia prac kob ie ty  w  Zw iązku 
Radzieckim  — S ta lin , m ów czy
n i obrazuje osiągnięcia maso
w ej, bo 750-tysiąoznej organiza
c ji — L ig i Kob ie t, w m iędzyna
rodow ym  ruchu kobiecym . W 
Budapeszcie na d rug im  kon
gresie Ś w ia tow ej Dem okratycz
ne j Federacji Kob ie t, Polsce 
przyznano miejsce wiceprezesa. 
Ten w ie lk i zaszczyt, ja k i spot
k a ł Ligę K ob ie t należy uznać za 
dowód w yróżn ien ia  Polski na 
arenie m iędzynarodow ej, W y
różnienie to osiągnięto dz ięk i 
słusznej po lityce  naszych nart ii 
i Rządu Polskiego, brom ących 
zaws.-.e sp raw y trw a łego i spra
w ied liw ego pokoju.

„C hcem y i m usim y —  m ów i 
tow. O rłow ska — sięgnąć do 
wsi. a w  mieście dotrzeć do 
każdego domu. Nasz ruch ko
biecy ju ż  dorósł do tego, by 
sięgać nie ty lk o  do setek tys ię 
cy, lecz do m ilio n ó w  kob ie t. 
M am y am bicję, by  w  w y n ik u  
te j uporczyw ej, ale systema
tyczne j p racy uśw iadam ia jące j 
zebrać co n a jm n ie j 5 m ilion ów  
podpisów kob ie t pod pe tyc ja 
m i, dom agającym i się od ONZ 
re d u kc ji zbro jeń, zakazu b ron i 
atom owej, zaprzestania miesza
n ia  się im p e ria lis tó w  do w ew 
nę trznych spraw  G recji, Ind o 
nez ji, Palestyny, zaprzestania 
popieran ia krw aw ego reżim u 
Franco, k tó ry  niesie zniszczenia 
i  c ie rp ien ia  m ilion om  kob ie t i  
dzieci“ .

W  dalszym  ciągu swego prze
m ów ien ia  tow . O rłow ska zw ra 
ca uwagę na istn ie jące jeszczę 
b ra k i w  pracy w yd a w n ic tw  t 
dzienników , k tó re  poświęcają 
zbyt m ało m iejsca sprawom  ko 
biecym. P a rtia  m usi wziąć pod 
tym  Względem p rzyk ład  z 
W KP(b). W śród oklasków tow . 
O rłow ska s tw ie rdz iła : „D la  
W KP(b) praca w śród kob ie t 
jes t sprawą palącej konieczno
ści. U  nas oznacza ona skutecz
niejsze u trw a le n ie  w ładzy, rea
lizow anie  6-Ietn iego planu go
spodarczego, w a lkę  o socjalizm .

Tcw. Anielski
Tovr. A n ie ls k i om aw ia pracę 

do łow ych o rgan izac ji p a r ty j
nych. M ów ca stw ierdza, iż  na 
teren ie o lsz tyńsk im  do czasu 
uchw a ł lipcowego i  s ie rpn iow e
go P lenum  K C  PPR u a k ty w 
n ien ie  mas członkowskich da ło  
w  k ró tk im  czasie pozytyw ne 
w y n ik i. D z ięk i n iem u w ygrano 
b itw ę  a k c ji siewnej. Osiągnię
cia w ykazały, iż aby pa rtia  do
brze pracowała, działać muszą 
przede w szystk im  dołowe orga
nizacje pa rty jne . Dzięki ta k  
po ję te j p racy przeprowadzone 
zostały zwycięsko w y b o ry  do 
zarządów grom adzkich i  gm in 
nych. Z aktyw izow ano także ro 
bo tn ików  z fabryką

Na w s ł o lsztyńskie j, k tó ra  
zajm ow ała w  płaceniu F undu
szu Oszczędnościowego ostatn ie 
m iejsce w  Polsce, po rozpozna
n iu  m ankam entów, po m o b ili
zacji i  usunięciu elem entów 
szkod liw ych, w p ła ty  na ten cel 
osiągnęły 100 proc. sum  plano
wanych.

„Są to osiągnięcia dodatnie — 
stw ierdza m ówca — zdobyliśm y 
zaufanie i  au to ry te t wśród mas. 
Są jednak 1 wady, sposoby l i k 
w id a c ji m ankam entów  wskazał 
nam nasz Kongres. O trzym a liś 
m y nowe. ważne zadania do 
w ykonania , ważniejsze n iż  te, 
k tó re  m ie liśm y dotychczas. W y
maga to dalszej a k tyw iza c ji 
w szystk ich ogn iw  p a rty jn ych  i  
wszystkich członków p a rtii.

W szóstym dn iu  obrad na Kongres przybyła  delegacja młodzieży



Trybuna Ludu N r ?

Mocarstwa zachodnie świadomie dąią  
do pogorszenia sytuacji w Berlinie

Utworzenie odrębnej komendantury 
w zachodnich sektorach miasta

B E R L IN  (PAP). F rancusk i kom endant B e rlin a  generał 
Ganeval, zaw iadom ił na k o n fe re n c ji prasow ej o o tw o rze 
n iu  odrębne j kom endantu ry  so juszniczej, dz ia ła jące j na te 
ren ie  trzech  zachodnich sek to ró w  miasta.

W  kołach po litycznych  B e rlin a , nowe posunięcie kom en
dan tów  sekto rów  zachodnich kom entowane jes t ja k o  chęć 
dokonan ia ostatecznego, p o dz ia łu  B e rlina . U tw orzen ie  od
ręb ne j kom endantu ry , s t jn o w i dalsze jaskraw e  pogwałce
n ie  uk ładów  czterostronnych o zarządzie sojuszniczym  nad 
B erlinem .
B E H L IN  (PAP). W zw iązku z

oświadczeniem. złożonym  w  
d n iu  7 g rudn ia  przedstaw icie
lo m  ■ p rasy zagranicznej przez 
argen tyńskiego m in is tra  spraw  
aagraaioznych B ram u g lię  w  
spraw ie  B e rlina , k tó re  zaw iera 
ło  pogląd 6 ,.neu tra lnych" na 
tzw . prob lem  b e rliń sk i, radziec
k ie  B iu ro  In fo rm a cy jn e  w  B e r
l in ie  og łosiło obszerny kom u n i
ka t.

W  p ierw sze j części kom un ika  
tu  p rzypom niane są fa k ty , opu 
b likow an e  w  zbiorze dokum en
tó w  pt. „Z w ią zek  Radziecki i 
zagadnienie b e rliń sk ie ", w ska
zujące, że m ocarstw a za ch o d n i 
konsekw entn ie  dążyły  do roz
b ic ia  N iem iec. F ak tam i tym i 
sa: a) odrębna re fo rm a  w a lu to 
w a w  Niemczech zachodnich, b) 
pow o łan ie  do życia tzw . Rady 
P a rlam e n ta rne j w  Bonn, c) uda 
rem n ien ie  zawarcia tra k ta tu  po 
ko jow ego z N iem cam i, którego 
nam iastką ma być narzucony 
N iem com  tzw . s ta tu t okupacy j
ny, i d) ogłoszenie ustaw y sank 
c jonu jące j p rym a t anglo-am ery 
kańskich  i  n iem ieckich  kap ita 
lis tó w  w  przem yśle Zagłębia 
R uhry.

Tendencją te j ustawy jes t u - 
trzym an ie  i  wzmożenie przem y 
słowego i  wojennego potencja
łu  N iem iec zachodnich.

K o m u n ika t radzieckiego B iu 
ra  In fo rm acy jnego  podkreśla, 
że tego. rodzaju, po lityka , zm ie
rzająca do stworzenia z N ie
m iec zachodnich w o jskow e j ba 
zy w ypadow e j, igno ru je  wszel
k ie  dążenia narodu n iem ieckie
go do stworzenia je d n o litych  i  
dem okra tycznych N iem iec. W 
tym  celu stworzono tzw . p ro
b lem  B e rlina , żeby odw rócić  u - 
wagę św ia tow e j o p in ii pub licz
nej od im p eria lis tycznych  ce
ló w  p o lity k i,  prowadzonej na 
zachodzie N iem iec. P rob lem  ber 
liń s k i służy, rów nież do szerze
n ia  psychozy w o jenne j.

W  c e lu  u trzym an ia  podziału

B e rlina  oraz u trzym an ia  p rzy  
w ładzy reakcyjnego m ag is tra tu  
w  sektorach zachodnich m ocar- 
swa anglosaskie n ie  zgodziły się 
na propozycje radziecką w  spra 
w ie  przeprowadzenia wo lnych, 
dem okra tycznych w yb o ró w  w 
ca łym  B e rlin ie . W ybory , prze
prowadzone 5 g rudn ia  b r „  są 
nielegalne.

W zakończeniu kom un ika t 
przytacza słowa G enera liss im u
sa S ta lina , k tó ry  s tw ie rdz ił, że 
in sp ira to rom  agresyw nej p o li
ty k i w  St. Z jednoczonych i  w  
W. B ry ta m i b yn a jm n ie j nie za
leży na w spó łp racy ze Zw . Ra
dzieckim . N ie dążą onj do żad
nego uk ła d u  an i do współpracy,

Tylko rzqd demokratyczny 
zapewni bezpieczeństwo Francji

lecz prowadzą jedyn ie  rozm ow y 
na ten tem at, żeby móc, — gdy 
w  w y n ik u  rozm ów nie zostanie 
osiągnięte porozum ienie — zrzu 
cić w inę  za ten stan rzeczy n a 
Zw iązek R adz ieck i..

Zjazd Koman stycznej 
Partii Tadżykistanu
M O S K W A  (PAP). — W  S ta li-  

nabadzie rozpoczął się zjazd Ko 
m unistyczne j P a rt ii (bolszew i
ków ) Tadżykis tanu . Porządek 
dz ienny zjazdu obe jm uje  spra
wozdanie K o m is ji R ew izy jne j 
oraz w yb ó r now ych w ładz na 
czelnych.

M, Thorez o polityce zagranicznej 
mocarstw zachodnich

PAR YŻ. — G enera lny Sekretarz F rancusk ie j P a r t ii Ko
m un istyczne j, M aurice  Thorez, w  w yw iadz ie  udzie lonym  
am erykańskiem u dz ienn ika rzow i, G abrie low i, om ów ił sze- i 
roko stosunki francusko • am erykańskie  na przestrzeni o- 
s ta tn ich  la t. Thorez po dkre ś lił zgubne dla  F ra n c ji sk u tk i 
Planu M arsha lla . S tw ierdza jąc, że stanow isko rządu fra n 
cuskiego w  spraw ie zagłębia R uhry  jes t w  gruncie  rzeczy 
identyczne ze stanow isk iem  am erykańskim , Thorez p ie t - 
n u je  je  ja ko  antynarodowe.

Francuska P a rtia  K om un is tyczna  domaga się u tw o rz e 
n ia  rządu jedności dem okra tycznej.

W c h w ili ogłoszenia p lanu  
M arsha lla  — s tw ie rd z ił Thorez 
—  w yjaśn ia liśm y, że p ragn iem y 
pom ocy am erykańsk ie j, ponie
waż w ysz liśm y z w o jn y  bardzo

Wojska Indonezyjskie sSawiaig 
coraz skuteczniejszy opór

LO N D Y N , (PAP) —  W a lk i w  Indonez ji p rzyb ie ra ją  eoraz 
ba rdz ie j na sile. O ddzia ły  a rm  i i  re p ub lika ńsk ie j, zaskoczone 
p ierw szym  a tak iem  H o le n d ró w , zam ierzają stosować skutecz
n ie jszy opór.

A gresja  w o jsk  ho lenderskich w  Ind one z ji w y w o łu je  rosną
ce oburzenie wśród ludności H o la n d ii: M nożą się akcje  pro -
tę-tacy jne.

Holenderska pa rtia  kom u n is t yczna ogłosiła apel do mas p ra 
cu jących w  k ra jach , w  k tó ry m  w zyw a do w ystąp ien ia  p rze
c iw  w o jn ie  ko lo n ia ln e j w  In o d n e z ji:.

Agencja  Reutera donosi o 
w znow ien iu  w a lk  w  sto licy  Re
p u b lik i Ind onezy jsk ie j Dżo- 
dżiakarcie, zajęte j w  niedzielę 
przez ho lenderskie  oddz ia ły  spa 
dochroniarzy, Z  n iek tó rych  
dz ie ln ic  m iasta H o lendrzy zo
s ta li wypędzeni.

W  S urabayi (Jawa Wscho
dnia) w sku tek pogarszającej się 
sy tuac ji H o lend rzy  og łos ili go
dzinę po licy jną . Z b ro jne  pow 
stan ia w yb u ch ły  w  p ięc iu  in 
nych m iastach W schodniej J a 
w y. W  zachodniej części Jaw y 
doszło do starć w  7 dużych m ia 
stach. O ddzia ły  indonezyjsk ie  
w  pob liżu  S urabayi przedosta
ły  się na te ry to r iu m  zajm owane 
przez H o lendrów .

W ed ług  n iepotw ie rdzone j in 
fo rm a c ji zm otoryzowane b ry 
gady ho lenderskie za ję ły  Sura- 
ka rtę , na jw iększe m iasto na Ja 
w ie  Ś rodkow ej. O ddzia ły  ho len 
derskie, k tó re  w y ru s z y ły  z Pa- 
dangu (S um atra zachodnia) do
cie ra ją , w ed ług  tych w iadom o
ści, do P u k itt in g i.

C Y N IZ M  H O L A N D n  
P A R Y Ż  (PAP) — P rzedstaw i 

c ie l H o la n d ii w  O NZ van 
Royen w ręczy ł przew odniczą
cemu Rady Bezpieczeństwa me 
m orandum , w  k tó ry m  us iłu je  
u sp ra w ie d liw ić  w znow ien ie o- 
fensyw y p rzeciw ko Republice 
Ind onezy jsk ie j koniecznością

Strajkujący 
pracownicy włoscy 

manifestują 
solidarność bojową
R Z Y M  (PAP). — P rzep row a

dzony w  poniedzia łek na teren ie 
całych W łoch genera lny s tra jk  
fun kc jo n a riu szy  państw ow ych 
zam ien ił się w  potężną m an ife 
stację solidarności w łoskiego 
św ia ta  pracy.

Ani groźba represji, an i skon
cen trow anie  p o lic ji, an i apele 
rad iow e me w y w a rły  żadnego 
w p ły w u  na postawę s tra jk u ją 
cych. N aw et prasa rządowa zmu 
szona jest uznać n iąm al powsze
chny udz ia ł p racow n ików  pań
s tw ow ych  w  s tra jku .

P od ję ta  przez rząd akc ja  ła 
m is tra jk o w a  zaw iod ła  na całej 
l in i i .  I  ta k  np. na 800 pociągów, 
p rzybyw a jących  i odchodzących 
w  ciągu doby z Rzymu, zdołano 
u ruchom ić p rzy  pomocy ła m i
s tra jk ó w  zaledw ie 18 pociągów 
lo ka ln ych . S tra jk  spara liżow ał 
ca łkow ic ie  kom u n ikac ję  ko le jo 
w ą, pocztową, te le foniczną i  te
legraficzną.

„p rzyw rócen ia  poko ju  i  bezpie
czeństwa“  w  ty m  k ra ju .

Ludność ho lenderska i  masy 
pracujące k ra ju  z g łębok im  o- 
burzen iem  kom e n tu ją  nowe a- 
ta k i w o jsk  ho lenderskich prze
c iw ko  repub lice  indonezy jsk ie j.

W  w ie lu  m iastach od by ły  się 
wiece pro testu jące p rzeciw ko a - 
gresyw nej po lityce  rządu holen 
derskiego. W A m sterdam ie w  
w ie lu  zakładach p racy ogłoszo
no s tra jk i.

A P E L
H O LE N D E R S K IE J P A R T II 

K O M U N IS T Y C Z N E J
H A G A , (PAP) —  K o m ite t Cen 

tra ln y  H o lendersk ie j P a r t i i K o 
m un istyczne j zw ró c ił się do 
mas pracu jących w  k ra ju  z a - 
pelem, dom agającym  się w y 
stąp ien ia przeciw ko w o jn ie  ko 
lo n ia ln e j w  Indonezji.

Apel, K o m ite tu  Centralnego 
podkreśla, że zdrada H a tty , k tó  
ry  ro z p ra w ił się z na jlepszym i 
obrońcam i re p u b lik i — kom u
n is tam i, o tw o rzy ła  w ro ta  rep u 
b l ik i w o jskom  ko lon ia lnym .

K o m ite t C e n tra lny  w zyw a 
wszystk ich p racu jących w  H o 
la nd ii, by w y s tą p ili przeciw ko 
reż im ow i Dreesa — Beela.

H A G A , (PAP) — Rząd D re 
esa z łoży ł ośw iadczenie w  p a r
lam encie o rozpoczęciu dzia łań 
w o jennych  p rzec iw ko  Republice 
Ind one zy jsk ie j na Jaw ie  i Su
m atrze. Po odczytan iu przez 
Dreesa ośw iadczenia rządu ro 
zległy się w  sali głośne o k rz y 
k i:  .Precz z w o jn ą  ko lon ia lną ! 
Precz z rządem  Dreesa! P o li
cja, k tó ra  na tychm iast p o ja w i
ła  się w  sali pa rlam entu , za trzy 
m ała  k ilk a  osób.

W  czasie, ob rad  pa rlam entu  
fra k c ja  kom un istyczna zgłosiła 
w niosek, dom agający się na
tychm iastow ego p rze rw an ia  
dz ia łań  w o jennych  w  Indone
z ji. W niosek ten  odrzucony zo
sta ł .w iększością głosów b loku 
rządowego.

W Y Z N A N IA
PR ASY A M E R Y K A Ń S K IE J
N O W Y  JO R K , (PAP) —  Część 

prasy am erykańsk ie j przyznaje 
o tw arcie , że agresja ho lender
ska w  Ind one z ji stała się m oż
liw a  je dyn ie  w sku te k  dostaw 
b ro n i z USA, a częściowo z K a 
nady i  W ie lk ie j B ry ta n ii.

W ie le  dz ienn ików  am erykań
skich, m .in. „N e w  Y o rk  T i
mes“ , a zwłaszcza „N e w  Y o rk  
H e ra ld  T rib u n e “  w ręcz so lida
ryzu je  się z na jazdem  ho lender 
skim , u trzym u jąc , iż  n ie  ma 
żadnych powodów, aby „k w e 
stionować dobrą w ia rę  H o lan 
d i i“ '.

osłabieni, podczas gdy, S t  Z je 
dnoczone w zbogaciły się. na 
n ie j. Już w  lip cu  1947 r. uw a 
żaliśm y. że plan M arsha lla  go
dzi w  niezależność gospodarczą 
i  po lityczną  F ra n c ji, lik w id u ją c  
sprawę odszkodowań niem iec
k ich  oraz wciąga jąc F ranc je  do 
b lo k u  zachodniego.

F aktem  jest, że od c h w ili 
w prow adzenia w  życie p lanu 
M arsha lla  produkc ja  nasza nie  
ty lk o  nie rozw inę ła  się, lecz 
wręcz p rzec iw n ie  — cofnęła się. 
Odszkodowania n iem ie ck ie , za - 
wieszono. Naszym  zdaniem, po
moc am erykańska pow-nna być 
zorganizowana w ram ach Orga 
niżach; N arodów  Zjednoczonych 
i podjegąć adm in istracji.. E uro
pe jsk ie j K o m is ji Gospodarczej 
ONZ

O dpow iada jąc na pytan ie  w  
spraw ie Zagłęba R uhry , Thorez 
ośwadczył. że rząd fra n c u s k i — 
p o n rm o  o fic ja ln ych  pro testów  
— za jm u je  w  gruncie  rzeczy 
identyczne stanow isko z rzą 
dem am erykańskim . P ro testy  
m ają je dyn ie  cha rak te r gołosło 
w n y  i nas tąp iły  pod naciskiem  
op in ii publiczne j.

Nasiennie Thorez podkreś lił, 
że W. B ry ta n ia  i  St. Z jednoczo 
ne n ie  dążyły  w  ciągu w o jn y  
do zniszczenia faszyzm u, lecz, 
że zabiegały o zdobycie ry n k ó w  
zbytu, o usuniecie ko n ku re n c ji 
hand low ej i  o kolon ie. Obecnie 
oba te m ocarstw a zw racają 
przem ysł n iem ieck i w  ręce h i
tlerowców'. We F ra n c ji zaś za
chęca się ko laborac jon is tów  
do w znow ien ia  dzia ła lności, 
prześladując jednocześnie człon 
kó w  R uchu Oporu. N ic  dz i
wnego prze to  — s tw ie rd z ił Tho 
rez — że naród francu sk i jest 
oburzony słysząc o planach do
puszczenia do w ładzy s p ra w 
ców  k lę sk i F ranc ji.

F rancuska P artia  K o m u n is ty 
czna dom aga, się u tw orzen ia  
rządu jedności dem okra tycznej, 
k tó ry  by  p o tra f ił zapewnić F ra ń  
c ji bezpieczeństwo oraz należ - 
ne je j od N iem iec odszkodowa
n ia .“

P R A W D Z IW A  FR A N C JA
P A R Y Ż , (PAP.). —  W  L im o - 

ges odbyło się masowe zebranie 
sprawozdawcze z debaty nad 
spraw am i poko ju  i , wolności, 
k tó ra  ja k  w iadom o odbyła się 
n iedawno w  Paryżu.

•W zebran i« - w z ię li -'m.'- in . u- 
dzia ł sekretarz genera lny f ra n 
cuskie j p a r ti i kom unistycznej 
M aurice  Thorez oraz przewód - 
niczący organ izac ji bo jown:

Dalsze protesty 
przeciw 

zamordowania 
Hoalliera

P A R Y Ż  (PAP). — M asy p ra 
cujące w e F ra n c ji w  dalszym  
ciągu da ją  w yra z  swemu oburzę 
n iu  z powodu zabójstw a dzia ła
cza kom unistycznego H ou llie ra .

P racow n icy m ie jscy w D rancy 
p rzep row adz ili s tra jk  na znak 
protestu, żądając uka ran ia  
sprawców  ohydnego m ordu. Dal 
sze rezo luc je  pro testacyjne na
deszły od cz łonków  p a r ti i kom u
n istycznej w  R om oran tłn , b y 
łych  kom batan tów  z tv ry , p ra 
cow n ików  7. B ou ty  «Departa
m ent A in ) oraz w ie lu  innych  o r 
ganizacji.

kó w  o v  Uróść, b. m in . Yves 
Farge.

M aurice  Thorez potępia jąc 
w  ostrych słowach podżegaczy 
W ojennych, p o d k re ś lił -zdecydo
waną w o lę  ludu  francuskiego 
p rzec iw staw ien ia  się planom  
im p e ria lis tó w  am erykańskich. 
M aurice Thorez p o dkre ś lił po- 
ko iow ą p o lity k ę  ZSRR i  s tw ie r 
dz ił. że ZSRR przez ca ły czas 
swego is tn ien ia  n igd y  n ie  p r o 
w adz ił p o lity k i sprzecznej z in 
teresam i narodów  w  innych  kra  
jach.

B. m in . Yves Farge, na w ią 
zując do debaty nad sprawą po 
k o jtt  i w o lności ośw iadczył, że 
w  debatach tych  w ypow iedz ia 
ła  się p raw dz iw a  F rancja .

D Z IE N N IK  R A D Z IE C K I
M O S K W A , (PAP). — Pismo 

„U czy tie lska ja  G azieta“  p u b l i
k u je  a r ty k u ł o sukcesach Pol - 
sk i w  dziedzin ie ośw iaty. A u to r 
a r ty k u łu  w y licza  szczegółowo 
dotychczasowe osiągnięcia P o l
sk i na odcinku szko ln ic tw a po
wszechnego. średniego i wyższe 
go. podkreśla jąc jego dem okra
tyzację i stopniowe przystoso
w anie  do wym agań odbudowy 
k ra ju .

Jednocześnie au tor wskazuje 
na rozw ó j szko ln ictw a zawodo
wego. zaznaczając, że rozhudo- 
w u ją cy  się przem ysł po lsk i o- 
trzym a w  na jb liższym  czasie l i 
czne zastępy m łodych fachow 
ców.

C Z W A R T A  R O C ZN IC A
P A R Y Ż. (PAP). — Z okaz ji 

czw arte j roczn icy pak tu  fra n 
cusko - radzieckiego odbyła się 
w  M a rs y lii s taran iem  Tow arzv 
stw a P rzy ja źn i F ranc ja— ZSRR 
w iec, na k tó ry m  b. s-zef francu  
sk ie j m is j i w oskow e j w  Zw iąż 
k u  Radzieckim , generał Petit, 
w y g ło s ił odczyt.

P re legent p o d k re ś lił koniecz
ność zachowania w ie rnośc i pak 
to w i francusko  - radzieckiem u, 
ośw iadczając, że leży to  w  in 
teresie przede w szystk im  F rań 
c ji,  je j bezpieczeństwa i  suwe
renności.

Pro!. Joliot demonstruje 
urządzenie 

stosu atomowego
P AR YŻ. (PAP). W  forcie

Chaii.llon, w  k tó ry m  skonstruo 
w any został p ie rw szy we F-ran 
c jj stos atom ow y pro f. J o lio t-  
Ć urie  i jego w spó łp racow nicy 
p rz y jm o w a li dz ienn ika rzy  fra n  
cuskich i  zagranicznych. P ro f. 
Jo lio t-C u rie  zapoznał dz ienn i
ka rzy  z urządzeniam i technicz
nym i fo rtu  Chati-llon.

------ o-------

W k ilku  wierszach
□  RZYM . W  poniedzia łek pod 

pisany został w  Rzym ie u -
k ład  hand low y na rok  1949 m ię 
dzy W łocham i a W ęgram i, p rze
w id u ją cy  w ym ianę  tow a rów  
w artośc i 8.750 tys. fu n tó w  ster], 
W  ram ach tego uk ład u  W ęgry 
dostarczą bydła, tłuszczu, surow  
ców i  p ó łfa b ryka tó w  w  zam ian 
za to w a ry  przem ysłowe: samo
chody. m arm ur, cuk ie r i  papier.
□  NO W Y JO RK. W  Buenos 

A ires  opub likow ano w y n ik i
odbytych 5 g ru dn ia  w yborów  do 
Zgrom adzenia Konstytucy jnego .

; P artia  prorządowa, popierająca 
j gen. Perona, zdobyła 104 nianda 
ty  na ogólną ilość 158.

1 □  N O W Y JO R K. Do W aszyn
gtonu p rzyb y ła  delegacja 

m urzyńsk ich  p rzedstaw ic ie li 
„K ongresu w a lk i o praw a oby
w a te lsk ie “ .

Delegacja złoży w izy tę  w  m i 
n is te rs tw ie  spraw ied liw ośc i ‘i  w  
B ia łym  Domu. Przedstaw icie le 
..Kongresu w a lk i o praw a oby
w ate lsk ie “  będą się domagać u - 
n iew ażnien ia  zarzu tów  w ysunię 
tych  p rzeciw  12 przyw ódcom  a- 
m e ryka ńsk ie j p a r ti i kom unistycz 
nej.
Q  W A S ZY N G TO N . A dm in is tra  

to r  p lanu  M arsha lla  Paul 
H o ffm an  w ró c ił we w to re k  do 
W aszyngtonu, po przeszło tyg o 
dn iow ym  pobycie w  Chinach.
□  B U D APESZT. Na Węgrzech 

n iedawno odbyła się uroczy
stość o tw a rc ia  setnej s tac ji m a
szynowej. W krótce  nastąpi o t
w arc ie  dalszych dziesięciu stac ji. 
W  ten sposób liczba s tac ji t ra k  
to row ych  w  ro ku  1948 w ynosi 
110. P rzew idziane jes t p o w ię k 
szenie s tac ji tra k to ro w ych  do 
1.309.

W  dn iu  o tw arc ia  Kongresu Z jednoczeniowego w  stoczni gdań
sk ie j spuszczono na wodę rudo węglow iec „Jedność R obo tn i
cza“ . S tatek ten został w yko n a n y  przez rob o tn ików  w  ram ach 
Czynu Kongresowego. Jest to ju ż  d ru g i tego rodza ju  sta tek 

w ybudow any w  te j stoczni.

Słuszna polityka ZSRR wzmacnia 
bezpieczeństwo Czechosłowacji

R e p u b lik iP R A G A  (PAP). — Na posie
dzeniu k o m is ji spraw zagranicz
nych pa rlam entu  m in is te r C le- 
m entis  w yg łos ił przem ówienie, 
w  k tó ry m  poruszył sprawę t ra k 
ta tu  handlowego, zawartego o- 
s ta tn io  w  M oskw ie  oraz w y n ik i 
obrad osta tn ie j sesji O rgan izacji 
N a rodów  Zjednoczonych.

M in . C lem entis podkreś lił, że 
stosunki hand low e ze Zw iązk iem  
Radzieckim  ro z w ija ją  się na p ia t 
fo rm ie  dwóch rów nych pa rtne 
rów , gdyż w  prze ¡¡.-.yien -,:wie ćo 
A m e ry k i, k tó ra  p rzy pomocy pla 
nu M arsha lla  narzuca swoim  
kon trahen tom  w a ru n k i, og ran i
czające suwerenność ekonom icz
ną i  po lityczną, ZSRR tak ich  wa 
ru n k ó w  nie  stawia.

M in . C lem entis s tw ie rdz ił, że 
rozm ow y w  M oskw ie w ykaza ły, 
iż  Czechosłowacja może zawsze 
liczyć na pomoc swego w ie lk ie 
go sojusznika. D zięk i słusznej

ne bezpieczeństwo 
Czechosłowackiej.

Przechodząc do spraw y w y n i
ków  obrad osta tn ie j sesji ONZ, 
m in . C lem entis s tw ie rdz ił, że de 
legaci S tanów  Z jednoczonych, 
A n g lii, F ra n c ji i  in nych  państw  
zachodnich dążyli do podważe
n ia  au to ry te tu  ONZ, s tara jąc 
się uczyn ić z O NZ narzędzie 
swoje j an tyradz ieck ie j i  an typo - 
ko jow e j p o lity k i.  A le  w szystkie  
wypady an tyradz ieck ie  zakoń
czy ły  się fiask iem .

Zw iązek Radziecki oraz pa ń 
stwa dem okrac ji ludow e j prze
c iw s ta w iły  de s tru kcy jn ym  p la 
nom anglosaskim  o 'an y  pozytyw  
ne, zm ierzające do u trw a lę  na 
pokoju na świecie. D latego też 
wniosek W yszyńskiego w  spra
w ie rozb ro jen ia  w y w o ła ł w  obo
zie im p e ria lis tó w  konsternację  i  
zamieszanie, na tom iast dla lu 
dów, pragnących pokoju, sta ł się 
żródk rr nadziei i nowych « i w

po lityce  zagranicznej Z w iązku  walce z podżegaczami w o jenny- 
Radzieckiego zostało w zm ocnio- ■ m i.

U S ñ ograniczają pomoc 
diii bankrutującego Kuominlangu

W ASZYN G TO N . (PAP). A d - 
m :n !str& tor p lanu  M arsha lla
H o ffm an  p rzeprow adził kon fe 
rencję  z prezydentem  T ram a, 
nem, k ló rem u  złożył sprawoz
danie ze swej podróży na Da
lek i Wschód.

Po kon fe ren c ji H o ffm an o- 
św iadczył dziennikarzom , że 
dostawy am erykańskie d ia 
C h in  będą ograniczone jedyn ie 
do pomocy żywnościowej, na. 
tco iias t zostanie wstrzym ana 
wszelka pomoc techniczna dla 
Chin kuom intangowskteh.

Agencja Reutera donosi . z 
N a nk in u  że rada państwowa 
Chin kuom in tangow skich nie 
za tw ie rdz iła  jeszcze nowego 
rządu, sform owanego przez 
prem iera Sun Fo.

P A R Y Ż. (PAP). Jak podaje 
rozgłośnia ch ińsk ie j a rm ii lu
dowej, jedna z najlepszych ar
m ii nacjonalistycznych, dowo
dzona przez generała Fu-Tso- 
Yi, została okrążona pod H s in - 
Pao, na drodze pom iędzy Pe
k inem  a Kauganem  w  północ
nych Chinach.

N O W Y JO R K . (PAP). K o 
m enta tor ,,New Y o rk  S ta ir" 
M ax W erner, om aw ia jąc sytua 
cję strategiczną w  Chinach 
stw ierdza, że z p u n k tu  w idze
nia  wojskowego N ank in  jest 
„ostatn ią  redutą'« C zang-Kai- 
Szeka.

N ie ulega p raw ie  w ą tp liw o 
ści — podkreśla W erner — ¿o 
z chw ilą  zajęcia N ank inu  przez 
w o jska ludow e skończy 
zorganizowany opór s ił K uo - 
mi-n tangu.

Nierealny plan gospodarczy 
nie wyprowadzi A ng lii z impasu

Chłodne przyjęcie w Londynie 
i zaniepokojenie w Paryżu
LO N D Y N . Rząd b r y ty js k i og łosił cz te ro le tn i p lan go

spodarczy, p rzew idu jący  znaczne zwiększenie eksportu 
i  ograniczenie im p o rtu . PI an nakłada na ludność A n g lii 
w ie lk ie  c iężary i  ogranicz enia, a w  zam ian n ic  przynosi 
rea lne j popraw y sy tua c ji gospodarczej W. B ry ta n ii.

Ogłoszenie p lanu w yw o  la ło  w ie lk ie  n iezadowolenie 
w  Paryżu, gdzie w skazuje się, że b ry ty js k i p lan  gospo
darczy nie uw zględn ia zup e łn ie  in teresów  F ra n c ji i  in 
nych państw  m arshallow s k ich . F ranc ja  zam ierza dom a
gać się in te rw e n c ji rządu St. Z jednoczonych w  te j spra- 
w 'e.

LO N D Y N  (PAP). — P lan b ry 
ty js k i p rzew idu je  m. in. wzrost 
w yw ozu o 50 proc, w  porów na
n iu  z rok iem  1938, podczas gdy 
przywóz ma być zm niejszony 
o 20 proc. w  porów nan iu  z tym  
samym okresem. Równocześnie 
ma być zachowana surowa re 
g lam en ta ria  p roduk tów  dla lud 
ności b ry ty js k ie j.

Na kon fe ren c ji prasowej 
C ripps nie m ó g ł. udzie lić  jas
nej odpowiedzi na pytanie , w  
ja k i sposób W. B ry ta n ia  zw ięk
szy swój eksport. Podkreśla się', 
że na rynkach  św ia tow ych w y 
stępuje ju ż  obecnie w  duzj'rn 
stopniu stan nasycenia, zaś kra  
je  eksportu jące rozpoczynają 
w a lkę  o ry n k i zbytu . O lb rzym i 
ryn e k  ch ińsk i w ypad ł p rzy  tym  
z o rb ity  s tre fy  kap ita lis tyczne j, 
a w  walce kon ku re ncy jn e j za
czynają uczestniczyć w  coraz

w iększym  stopniu N iem cy i Ja
ponia.

Na m arg inesie p lanu b r y ty j
skiego przypom ina się, że od 
dłuższego ju ż  czasu toczy ły  się 
zakulisowe rozm ow y F ra n c ji i 
państw  B eneluxu z W. B ry ta 
nią  na ten tem at. K ra je  m a r- 
sha łlow skie uważają, że plan 
b ry ty js k i jes t sprzeczny z , za
sadami „w spó łp racy m arsha l- 
lo w s k ie j“ , zm ierza on bow iem  
do usunięcia b ry ty js k ic h  . t ru d 
ności gospodarczych kosztem 
innych państw  zachodnio - eu
ropejskich.

CH ŁO D N E P R ZYJĘC IE  
P LA N U  W  A N G L II

P lan b ry ty js k i został p rzy ję 
ty  bez żadnych złudzeń przez 
prasę i op in ię  publiczną. Dzien
n ik i s tw ie rdza ją  zgodnie, że 
plan zapowiada dla  ludności 
b ry ty js k ie j d ług ie  la ta  n iedo

s ta tku  i wszelkiego rodza ju  \ kryzys, k tó ry  _  stw ierdza 
oraz n ie  r °zw iązu je  ko m u n ika t b ry ty jsk ie g o  urzędu

ka ta s tro fa lne j sy tuac ji m iesz
kan iow ej ludności pracującej. 
„D a ily  W o rke r“  nazywa plan 
cz te ro le tn i „m arze n ia m i C rip - 
psa“  i podkreśla, że m a się do 
czynien ia z p łynn ym  pro jek tem  
nie opartym  na żadnym  d ługo
te rm in ow ym  p lanow aniu  socja
lis tycznym .

p lanowania, w yn ika  przede 
w szystk im  z n iew łaśc iw e j po
l i ty k i hand low ej, stosowanej 
wobec Zw iązku Radzieckiego i  
k ra jó w  dem okrac ji ludow ej. 
K o m u n ika t podkreśla, że k ra je  
te b y ły  g łów nym  odbiorcą obra
b iarek i  zapew nia ły  w  te j b ra n 
ży pracę tysiącom  robo tn ików .

U rząd P lanow an ia  zaznacza 
również, że produkc ja  ob rab ia 
re k  jes t też zagrożona przez 
wzrasta jącą konku renc ję  A m e
ry k i.

N IE Z A D O W O LE N IE  
W  P A R Y Ż U

P A R Y Ż  (PAP). — W p a ry 
skich ko łach zbliżonych do rzą
du nie  u k ry w a  się niezadowo
len ia  z powodu b ry ty jsk ieg o  
planu gospodarczego, k tó ry  
ogranicza do m in im u m  eksport 
z F ra n c ji do W. B ry ta n ii,  zw ięk 
szająe równocześnie znacznie 
eksport angie lsk i do F ranc ji.
P rzypom ina, się, że k ra je  E u ro - , . ____  ________
py  Zachodn iej posiadały przed śla ją  „po trzebę utworzeni 
w o jną  dodatn i b ilans w  stosun
kach hand low ych z W. B ry ta 
nią, k tó ra  obecnie chce zm ienić 
w  drastyczny sposób ten b ilans 
na swoją korzyść.

W  zw iązku z ty m  w ysuwane 
są p ro je k ty  zwrócenia się P a
ryża do W aszyngtonu, aby 
„w z ią ł w. obronę“  k ra je  rna r- 
sha llow skie przed b ry ty js k im  
planem gospodarczym.

R EZER W U AR  
BEZR O BO TN YC H

LO N D Y N  (PAP). — Przemysł.
ob rab iarek w  A n g lii przeżywa I przem ysłu.

B ry ty js k i m in is te r gospodarki 
zapow iedzia ł redukc ję  pół m i
liona  ro b o tn ikó w  stoczni. P ry 
w a tn i w łaśc ic ie le  stoczni ze 
sw o je j s trony  o tw arc ie  podkre -

re -
zerw uaru bezrobotnych ' w  prze 
m yślę okrę tow ym .

W  Londyn ie  odbyła się kon 
fe renc ja  ro b o tn ikó w  stoczni 
okręgowych z udzia łem  przed
s taw ic ie li zw iązków  zawodo
wych. W  powzię te j jednom yś l
n ie  rezo lu c ji postanow iono do
magać się od rządu odrzucenia 
um ów  m iędzynarodow ych, ogra 
niczających rozw ó j b ry ty js k ie 
go przem ysłu okrętowego, oraz 
ca łkow ite j na c jona lizac ji tego
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